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W imieniu tych, którzy walcząi umierają w Hiszpanii dla spra- 
Wy wolności pożdrawiam lud pracujący Polski i życzę mu wiel- 

ich sukcesów w wypelnieniu zadań, które odrodzenie nowej, de- 
miokratycznej Polski stawia przed każdym z Was. 


Dolores Ibarruri — Pasionaria 
9 maja 1947 r. 
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Przywitamie Pasionarii w Katowicach ! 
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Zwycięstwa? 
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Wywiad z Dolores Ibarruri. (Specjalnie dla »Trybuny Robotniczejc) _ 
Tow. Dolores Ibarruri pozdrawia 
robotników polskich 
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i w szczególności w jedności 
klasy robotniczej znajduje się 
jedyna gwarancja tego, że” ol- 
brzymie ofiary narodów nie o- 
każą się zbędne. Trzeba pamię- 
tać o tym, Że ta jedność, nie- 
zbędna przed tym dia obrony 
wolności i niezaledności Ojczyz 
ny, jest dziś konieczna dla roz- 
szerzenia zdobyczy demokraty- 
cznych ludów. i klasy robotni- 
czej. 


Pyt.: Jakie są- Wasze wrażenia ү 


z' pobytu w Polsce? 

Odp.: Moje wrażenia z Polski? 
— Widziałam naród, który kro- 
су naprzód, gotowy do przezwy 
ciężenia wszystkich trudności. Je 
stem przekonana, że Obecny w 
strój demokratyczn*, opierający 
się na twórczej sile robotników, 
chłopów i wszystkich demokraty 
cznych elementów w Poisce uczy 
ni z lego kraju nie tylko potęgę 
przemysłową, ale także wzmocni 
nową, ludową demokrację, która 
umożliwi wszechstronny rozwój 
postępu społecznego. 

Pyt.: Co chcielibyście nam po- 
wiedzieć, jako przywódcą walczą 
cego ludu hiszpuńskicgo, о jego 


Katowice - Kraków è Wroclaw - Czestochowa - Rzeszów - Kielce, niedziela, 14 maja 1947 r, 
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walce i о przyszłości Waszego 
kraju? 

Odp. Mówić o Hiszpanii, to zna 
czy mówić о bohaterskim паго- 
dzie, który w ciągu 11 lat prowa 
dzi walkę, jakiej nie zna historia 
wczoraj dla obrony swej wolnoś: 
ci, dziś — dla jej zdobycia. 

Ten bohaterski. opór naszego 


narodu, który walczy w oddzia. 


łach partyzanckich i proklamuje 
strajki, jak np. obecnie rozwija- 
jący się strajk w kraju Basków. 
uniemożliwił konsolidację faszyz- 
mu w naszym kraju. 

Rezi: Franco doprowadził Mi- 
szpanię do, katastrofy gospodar- 
czej bez precedensu. W obecnej 
chwili Franco manewruje mając 
ne celu restaurację monarchii : 
chcąc uratować swój reżim w o 
рагсіц o tron. Ale naród hiszpań 
Ski, który walczy z orężem w rę- 
ku dla obrony demokratycznej 
republiki, nie dopuści do tego, by 
jego dążenia były zniweczone. Fo 
dzie on kontynuował swą walką. 
dopóki ` Hiszpania nie stanie si; 
znów krajem wolnym i demoi:ra 
tycznym. 

Rozmowę przeprowadził 
K. MARTEL 


ki o wolność ludu hisz- Odp.: Obchodzić Święto Zwy 
pańskiego, Dolores Iba- cięstwa narodów demiokratycz- 
Truri, przeprowadziliśmy z nią wy nych nad hitleryzmem to ob- 
Wiad w sprawach dotyczących chodzić datę mającą w historii 
Pewnych aktualnych zagadnień | * ludzkości pazia f a ` 

4 : Р š аја znaczenie. tr „IE 
SE VO EZ ea igk тусаз mozna jedynie 
nie dla „Trybuny Robotniczej „amiętając o przeszłości, nie z» 
zarnieszczamy: poniżej: pominając о tym, że w sojuszu. 
Pyt.: Jakie znaczenie ma Wa- demokratycznych sił ludowych 
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Repatriacja 
Polakow · 
z Niemiec 


Lesfyn. 10, 5, (obsł. wł). W 
niu dzisiejszym została wzno- 
viona repatriacja obywateli 
polskich ze strefy brytyjskiej, 
wstrzymana poprzednio na sku 
tek ostrej zimy, W dniu wozo- 
rejszym odpłynął okręt, mają- 
sy na swym pokładzie 2,200 pol 
skich repatriantów, udających 
się йс kraju. Prócz tego posta- 
wione 7 y do dyspozycj 
dwa poci, z których każń 
zabierze tysiąc repatriantów Po 
laków. RNepatrianci polscy, którzy 
zdecytnwzli sie na pawrół, otrzy ; 
mają zapas żywności na 60 dni, | 
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Dziś w numerze: 


Wkład Polski 

- w dzieło 
zwyciestwa 

i pokoju 
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TRZEBA 
TYLKO , 


Wywiad, którego udzielił Generalissimus Stalin repubii- 
kańskiemu kandydatowi na prezydenta USA,  Haroldowi 
Stassenowi, rzucił nowe świaiio na sprawę współpracy 
międzynarodowej i perspektywy uirzymania pokoju na 
świecie. Genesalissimus Stalin stwierdzi! zupełnie wyraźnie, 
że współpraca międzynarodowa zależna jest nie od podo- 
bieństwa czy różnicy w systemach społeczno - gospodar- 
czych różnych państw, a jedynie od chęci i dobrej woli 
współpracy. Państwa o różnych systemach gospodarczych 
пора ze sobą doskonale współpracować, jeśli tyko dążą 
do współpracy, jeśli chcą zachowania pokoju, zaś pań- 
stwa o jednakowych systemach gospodarczych mogą ze 
| soba prowadzić wojnę, jeśli którekolwiek z nich nie ma 
dobrej woli pokojowej współpracy z innymi. Stalin powo- 
Ë się przy tym na fakty tak jaskrawe, jak ostatnia wojna, 
w której starły się ze sobą m. in. siły wojenne Stanów 
| zjednoczonych i Niemiec, a więc państw o jednakowej 
> socjalno „ ekonomicznej, oraz na ścisłą współ- 


pracę w toku tejże wojny pomiędzy Stanami Zjednoczony- 
mi a Związkiem Radzieckim, a więc krajami o diametral- 
nie różnej strukturze społeczno - gospodarczej. Jeśli taka 
wspóipraca była możliwa w czasie wejny, to dlaczegoż nie 
miałaby być ona możliwa w czasie pokoju? 

Na koniec Stalin wyjaśnił, że ludzie radzieccy zawsze 
stali na stanowisku możliwości i potrzeby współpracy róż- 
nych systemów gospodarczych i stwierdził, że do tej współ- 
pracy dąży stale rzad radziecki i partia komunistyczna, i że 
przynosi опг jedynie obustronne korzyści. z 

W ten sposób Generalissimus Stalin obalił istniejący 
wśród niektórych sfer i gorliwie podtrzymywany przez mię- 
dzynarodową reakcję mit o rzekomo sprzecznym z możli- 
wością współistnienia i współpracy różnych systemów go- 
spodarczych stanowisku rządu radzieckiego. Jednocześnie 
Stalin zdermaskował tych wszystkich awanturników i -рой- 
żegaczy wojennych, którzy usiłując ukryć przed masami 
swe wiasne „zasługi“ w dziele mącenia i podrywania po- 
koju, wysuwali zawsze na pierwszy plan argument o nie- 
możliwości współpracy różnych systemów gospodarczych. 

Wyjaśnienia Generalissimusa Stalina mają pierwszo- 
rzędne znaczenie dla sprawy pokóju i współpracy między- 
narodowej. Wynika bowiem z nich, że przy zasadniczo po- 
zytywnym ustosunkowaniu socjalistycznego ZSRR do 
współpracy z państwami kapitalistycznymi tylko od dobrej 
woli tych ostatnich zależy możliwość współpracy i utrzy- 
manie pokoju. Trzeba tylko, aby państwa kapitalistyczne 
odniosły się do sprawy współpracy tak samo lojalnie, jak 
rząd radziecki, i nie rozumiały jej, jako jednostronnego .па- 
rzycania swych decyzji partnerom tej współpracy. 

Oświadczenia Stalina dają wszystkim przyjaciołom spra- 
wy pokoju i współpracy międzynarodowej, wszystkim miłu- 
jącym wolność narodom świata potężny oręż w walce o po- 
kój, o zbiiżenie między narodami. Wyjaśnienia te pozwolą 
zdemaskować fałszywych „przy jaciół pokoju* na Zachodzie 
którzy knując i intrygując przeciwko sprawie pokoju, 
przeciwko krajom demokracji ludowej i Związkowi Ra- 
dzieckiemu, usiłują tłumaczyć wszystkie trudności, które 
sami wywołują, niechętnym rzekomo stosunkiem Związ- 
ku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej do współ- 
pracy z państwami kapitalistycznymi, Słowa Generalissimu- 
sa Stalina były najlepszą przysługą, jaką można było oddać 
światu w dniu drugiej rocznicy Święta Zwycięstwa. Utrwa- 
lając dzieło pokoju, dodając otuchy i uzbrajając wszyst- 
kich zwolenników współpracy międzynarodowej, podkreśli- 
ły one raz jeszcze przodującą rolę naszego- wschodniego I 
sojusznika w walce o pokój i woiność ludów świata. i 


MARSZ 
WYDARZEŃ 


Słowa Geseralissmusa Stali- 
na e niesumiennych korespon- 
amerykańskich 

dobitnie prdkreśliły tanią sen- 

2 sacyjność, tendeneyjność i fal- 
Szywość informacji jąka cechu- 

je skorumpowane dziennikarst + 

wo w Stanach Zjednoczonych. 
Jeżeli trzeba byłoby dalszego 
oskarżeń 
wystarczy raport specjalnej ko 
dla 7 
spraw prasy, Który został opu- 
przed kilkunastu 
dniami. Raport ten został spo- 
rządzony przez znanych pisarzy, 


dentach pism 


Potwierdzenia tych 


misji inwestygaeyjnej 


blikowany 


uczonych 
kañskich 


jak Archibalg Mac 
Leish. były sekretarz sissu, Ro 
beri M. Hutchins, rektor Uni- 
wersstetu w Chicago oraz Be- 
ardsley Rumi jeden z dyrekto- 


finansistów amery- 1:5 - 
P niem pokoju, 
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ЕЛ przywôdcy trzech głównych mə- 


W Kinie przeciwko japońskim 
i niemieckim iaszystom, Teheran, 


Jaita i Poczdam zajmują nie- 
naniej ważne miejsca jak niejed 
na bitwa w dziejach drugiej woj 
ay Światowej. Tam żostał przy 
$oiewany grunt pod ścisłą woj- 
skową i gospodarcza pracę wiel- 
kich mocarstw w czasie wojny. 
co Frzyśpieszyło zwycięstwo 
armii sprzymierzonych. Zwycię- 


jqstwo było dęjrzatym owocem Te 


heranu, Jatty i Poczd3mu, a spo- 
sób w jaki zostało опо esiągnię- 
te winien być przykładem dla 
pracy nad odbudową i umocnie- 


W grudniu 1943 roku w Tehe- 
ranie zebrali się po raz pierwszy 


rów Federacyjnego Banku USA, carstw bioracych udzia w woj- 
Część funduszów Kemisji zosta Ë nie przeziw Niemcom. 


ła wyasygnowana przez Henry 


R. Luce wydawcę skwajnie re- 


akcyjnych magazynów „Time” 


i 
może o jakichkolwiek 
wach komunistycznych. 

Kmnkluzja raportu komisji 
broni „Prasa w Ameryce znaj- 
duje się w prawdziwyra nie- 


beznieczeństwic; niebezpieezeñ- 


stwie, które jest wspólne pra- 
sie, filmom, i 
wom książkowym, 
prasa amerykańska nie zaspaka 
ja potrzeb demokratycznego 
społeczeństwa”. 

A oto inne wyjatki 
raportu. 


„Prawo Чо swobodnego 
wypowiadania się straciłe swo- 
je pierwutne znaczenie, Włlaści 
ciele przedsiebiorstw wydawaui- 
czych 1 wielkie firmy oexłosze- 


z tego 


radiu i wydawnict- 5 
Po prostu | 


„wpły kd Й 


\ 


niowe deeyduja jakie wypowie; 


dzi, jakie fakty, jakie wersje 

wydarzeń i jakie idee dosięga- 

ја czytającej publiczności.” 
„Fe względu na te okoliczno 


ści '"vlania się interesujące ру! 


tanie czy prasa może pozostać 
naqa w rękach kilku nieodpo- 
w tdzialmych magnatów 
sowych.” 


„Fraktyki mononolistyczne u- 
niemużliwiają ukazanie się no- 
wych pism.” 

W dalszym ciągu raport wska 
zuje na konieczność wkroczenia 
państwa w í 
uregulowania 
anpmalii. 


tych wszystkich 


Jak na Stany Zjednoczone 


traj Klasyczny wolności biussi- | 


nesu” raport ten jest miezwykle 
cdważny i syptomatyezry. Ale 
nie miesnodziewaty w 
w którym 90 procent redakto- 
rów bierze rozkazy od kierewni 
ka działu ogłoszeń. 


ANDRZEJ BRONOWSKI 


domaga się 
i 


LONDYN, 10. 5. Podczas mani- 
festacji komunistycznej zorgani- 
zowanej celem  zaprotestowania 
przeciwko polityce rządu, Sekre- 
tarz partii komunistycznej w 
Londynie, Edward Bramley, 
oświadczył, że protest jest wy- 
razem wzrastającego  niezacło=' 
wolenia klasy robotniczej z „po- 
liiyki ckurchilłowskiej" prawa- 
dzomej obecnie przez rząd angiel 
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Glasgow: Po raz drugi w hi- 
storii pilkarsiwa światowego ru- 
zegrany został mecz piłkarski 
między Wielką Brytanią a Eu- 
rona. 

Pn raz drugi mecz zakończył 
się zwycięstwem Wielkiej Вту- 
tanii. Масх tegoroczny różnił się 
jednak w nastawieniu od spot 
kania przedwojennego. Ostatni 
mecz Wielka Brytania ~ Euro- 
pa zakończył się także zwycię- 
stwem W. Brytanii 4:0, ale wów 
czas gracze Kontynentu byli z 
góry skazani na porażkę. Nikt 
„nie liczyi sie z ich sukcesem. W 
raku 1938 Europa pojechała po 
пап с, ale Kontynent pojechał 
wybadać siły brytyjskiego fooi- 
balu. Mieststy próba i tym ra- 
zem się nis udała. Zlepek gra- 
czy nis potrefii przeciwstawić 
sie zgranej drużynie. | 

Ма zawęfńach powyższych po- 
bity został rekord publiczności. 
Zmagzuiom obydwu drużyn 
рттуфайаіо się 150.000 widzów. 

W órużynie europejskiej gra 
К zawodnicy 9 narodowości 0 
słedmizu odrębnych językach. 
Tylko Duńczycy i Szwedzi mie- 
li po dwóch reprezentantów. W 
reprezentacji W. Brytanii graio 
Anzlisow, Irlamdczyk, 3 
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fe dziedzinę celem] 


kraju $ 2 
ją wszystkim 


4 wojenną. 
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Anglia - Kontynent 


„Life”, tak że mowy być nie” 


d spiaty odszkcdowań 


| 


jprzez Niemcy. 


Konferencja była poświęcona 
opracowaniu i koordynacji ogól- 
nej strategii wojskowej narodów 
sprzymierzonych, a szczególnie 
sprawie uiwcrzenia drugiego iron 
tu na Zachodzie. 


Dwa lata później w czasie gdy 
armie ліеџмескіе rozgromiare 
przez wojska. Związku Radziec- 
kiego na froncie wscnodnim co- 
iały się w giąb Rzeszy odbyły się 
następne spotkanie Wielkiej 
Trójki. W odróznieniu jednak od 
konierencji teherańskiej, ` która 
poświęcona była zagadnieniom 
wojskowym, w Jałcie zajęto się 
brzygotowaniem pokoju. Uzzod- 
niono tam cgólne wytyczne cku- 
расіі Niemiec, oszacowano agólną 
sumę і zadecydowano o sposobie 
wojenyyt 
W Jałcie też ро 
raz pierwszy z inicjatywy Zwiąż 
ku Radzieckiego trzy mocarstwa 
uznały prawo Foelski do jej histo 
rycznych zięm na Zachodzie. 


Na trzeciej i ostatniej konfa- 
cencji Wielkiej Trójki w Poczda 
mie w lipcu 1945 roku zebrali 
się już nie przedstawiciele 
państw wojujących ale zwycięzty. 
Zabrakło wśród nich wielkiego 
prezydenta Focsevelta. W toku 
konferencji odbyły się wybory 
w W. Brytanii zakończone рогаў 
ką konserwatystów, Churchill 
wrócił do Londynu. Jego rninj- 
sce zajął prem Attlee. przywódca 
partii Jabourzystów,  Atmosterę 
na konferencji poczdamskiej moż ` 
na było ciągle jeszcze nazwać 
Coprawda w gruzach 
leżała już wspaniała Fieichskanz- 
lei  „tysiącletniej Rzesz Nian 
cy byly okupowane ale nispezpie 
czeństwo faszyzmu było jeszcze 
bliskie i zrozumiałe, 
Uzgodniono wtedy zasadę jedności 
Niemiec, postanowiono zlikwido- 


wać kartele і monopole niemiec | tutu zabrał głos delegat radziec- 


Tam (eż w obecności delegacji 
polskiej zapadła ostateczaa decy- 
zja о przyznaniu Polsce Ziem 
zachodnich Sekretną uchwałą 
Związek Radziecki zobowiązał się 
na konierercji w` Poczdamie 
przystąpić do wojny z Japonią 


dokładnie w trzy miesiące po ka- 


pitulacji Niemiec, które to zobo- 
wiązanie wykonał co do dnia. 
Okres od Poczdamu do ostatniej 
konferencji w Moskwie znamie- 
nowany jest stałym  wzrestem 
nastrojów imporialistycenych w 
Stanach Zjednoczonych, które jed 
nak napotykają na rosnący орот 
demokraiycznej części Szołeczeń 
stwa amerykańskiego j angielskie 
gu. Okres ten to wycofywanie się 
USA z poprzednio na siebie przy 
jętych zobowiązań. Okres ten to 
odwrót od polityki wielkego prezy 
denta Roosevelta, Przyczyna te- 
go jest jasna. Podczas gdy dla 
pustępowej ludzkości walka z 


niemieckim faszyzmem była wal 


Еа na śmierć i życie. dla kół im- 
reriątistycznych w Anglii í USA 
było to tylko wygodną drogą 
usunięcia groźnego  konkyrenta. 
Dlatego też już podczas konfe- 


rencji w Teheranie, Jałcie i Pocz 


pierwszy na posiedzeniu k 
nego Zgromadzenia ONZ 


nia jej ustalenia stanu fa 
wysłuchać zeznań przeds 


wanych 
8) Komisja ma pamiętać, że 
go projektu, dotyczącego 
ległość tego kraju. 4) Kom 
wozdanie dla Generalnego 


wić wnioski, zmierzające do wlat” 
zagadnienia Palestyny. 5) Spraw 


cowane do 1 września rb 


wione na następnej sesji Generał 


W dyskusji nad projektem sta 


kie — gospodarczą bazę faszyzmu | ki, który zaproponował zmianę 


HA 
бак! 


ага 


zmiany polityki zagranicznej 
rekonstrukcji rzadu 


filowali przez Dewning Street, 
gdzie złożyli: na ręce premiera 
Attlee rezolucję domasajaca się: 
1) zmiany brytyjskiej polityki zu 
granicznej, oraz -rekonstrukcji 
gabinetu, przyczym  popłecznicy 
konserwatystów winni być z rz3- 
du usunięci, 2) redukcji wydat- 
ków na armię i zwolnienia z 
wojska 500.000 źeinierzy, 5) wpro 
wadzenia podatku de kapitału 
większego niż 10.200 funtów ster- 
lingów, wd 


e + Г 
6:1 (4:1) 
skiej na 200.000 funtów, 

Bo przerwy przewagą inieli 
Вгуїујслусу, którzy патас 
szalone tempo. W 21 min. Ma- 
aion zdobył prowadzenie dia W. 
Brytanii, W kilka minut póź- 
ziej Nordkał wyrównał W tym 
okresie czasu gra była otwarta. 
W chwilę później za хеке ро- 
тоспіка na polu karnym Ma- 
mion podwyższył wynik na 2:1 
Następną bramkę strzelił naj- 
mlodszy gracz W. Brytanii Styll 
Ostatnią bramkę w tej Części 
gry strzelił znów Świetnie dyspo 

-wany Manion. 

Po przerwie Europa doszła 
nieco do glosu. Zmienna obu- 
stronne ataki pozwsiiły sbydwu 
bramkarzom zademonstrować 
swoją wysuką klasą. W 20 mi- 
nucie na skutek błędu środko- 
wego nemeonika Paroli pada 5 
"ramka dla W. Brytanii. W kil- 
ku minut później pada Rajład- 
niejsza bramka dnia po xorne- 
rze, z pięknej główki wawtona. 
Tą bramką ustalony zastał Wy- 
nik dnia. 

Europa znów przegrała bo 
przegrać musiała. Ziepek gra- 
czy nawzajem się nie rozumie- 
jacych, i nie znających się mu- 
sł zawsze przegrać z frużryną 
zarana, z drużyną która w trm 


akiadzie rozegrała Już wisla 
międzynzindowych spotkań, 
(Z. 2.) 


Kobiety przyłączyły się do mani- 
festantów i protestowały prze- 
ciwko zhyt wysótowanym cenom 
artykułów żywnościowych, 


Przed kongresem 
secialistyczaym 
w Zurychu 


LONDYN, 10. 5. PAP, Miedzy- 
narodowe Biuro  Socjalistyczne 
zbadaly ostatnio kwestie, zwią- 
zane z organizacją і procedury 
przyszłego międzynarodowegu 
kongresu socjealistyczngo. w Zu- 
rychu. Pomijając kwestię zapta- 
szenia przez kongreg delegacji 
seejalisiów niemieckich, musiano 
zastanowić się nad sytuacją, wy- 
nikajacą z faktu istnienia dwóch 
dłamów socjalistycznych w, Hi- 
szpanii i we Włoszech. Jak sły- 
chać, jędna z delegacji ma pa- 

zyć w toku obrad problem 
Palestyny. 


ж k * 

e z 
Ratyfikacja 
traktatów 

е Ф 

z satelitami 

e e 
Niemiec 

LONDYN, 10. 5. (obsł wł.) Ko- 
misja spraw zagranicznych w I2- 
bie, Reprezentantów w WaszynE- 
tenie postanowiła ratyfikować ta 


ktaty pokojowe z Włochami, Buł- 
garią, Węgrami i Rumunią. 


Z 


bote dn. 10 bm. 


matycznv i reżyser, 


i córką artysty. 
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WARSZAWA, PAP, W so-$ 


o godz. 143 
zmarł znakomity artysta Ara-$ 
twórca @ 
„Reduty“ — Juliusz Osterwa у 
Przy zgonie obecna była zona ў 
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damie z tej strony spostrzec moż- 
na było opory, które wzmagały 
sią w miarę jak zbliżał się ko- 
-niec wojny. Skoro hitleryzm iegł 
w gruzach, reakcja użyła wszyst 
kich swoich « wpływów celem 
storpedowania współpracy między 
wielkimi mocarstwami i odizolo 
wania Związku Radzieckiego па 
terenie międzynarodowym. . 

Próby té jednak nie udały się 
i powieść sie nie megły. Prze- 
bieg i rezultaty ostatniej konfe- 
rencji moskiewskiej są jednak naj 
lepszym sprawdzianem jak dale 
ce odbiegty cd wykonania po- 
wziętych w Poczdamie uchwał 
rządy Anglii í USA Pe dziś dzień 
nie zostały zlikwidowane mono- 
pole niemieckie. Po dziś dzień 
nie przeprowadzono reformy rol- 
nej, która wykerzeniłaby wpły- 
wy junkrów pruskich i stworzy- 
ła bazę dla demokratyzacji Nie- 
miec. Po dziś dzień nie posunię- 
te naprzód sprawy demazifikacji 
i demilitaryzacji Niemiec. Ро 
dziś dzień nie załatwiona została 
sprawa splaty odszkodowań wo- 
јеппуећ, natomiast załatwiona 
została i to bardzo przychylnie 
sprawa dostaw żywności dla 
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atutu komi 


| „biednych Niemców“, 


Mimo to, а może właśnie dłate- 
go, coraz bardziej zrozumiała 
staje się potrzeba nuwega poro- 
zumienia opartego na zasadzie 
jednomyślności, współpracy i so 
lidarności trzech wielkich mo- 
-earstw, Narody nie chcą wojny. 
„Prosty człowiek ma dość awan 
tur wojennych, dość szantażu i 
pogróżek imperialistycznych, U- 
mocnienie pokoju jest życzeniem 
wszystkich narodów. A w awan 
gardzie naiłujących pokój naro- 
dów kroczy Związek Radziecki i 
nowe demukracje ludawe. Także 
w krajach anglosaskich potężnie- 
ją siły obozu demokracji. Wv- 
bory w Anglii odrzuciły od wła 
dzy konserwatystów, W Stanach 
Zjedneczenych reakcjoniści zmu 
szeni są do maskowania swoich 
agresywnych zamiarów wobec 
konsolidacji sit postępowych. 
Żadne próby poedżegaczy wojen- 
nych nie są w stanie przebić te- 
go muru woli pokoju. 

Niemniej jednak niebcznieczeń- 
stwo istnieje nadal. Niebeznic- 
czeńistwo odrodzenia niemieckic- 
go faszyzmu w interesie anslo- 
saskich imperialistów Niebeznie- 
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dla spraw Palestyny ` 


NOWY JORK 10. 5. W piatek dnia 9 bm. po raz 


omisji politycznej General- 
byli obecni przedstawiciele 


Agencji Żydowskiej i Komitetu Arabskiego. Komisja 
przystąpiła do rozpatrzenia projektu statutu komisji 
specjalnej, która ma zbadać sytuację w Palestynie. 
Projekt zawiera następujące punkty: i) Komisja ma 
posiadać szerokie pełnomocnictwa w celu umozliwie- 


ktycznego. 2) Komisja ma 


tawicieli władz sprawują- 


cych mandat nad Palestyna oraz zeznań zaintereso- 
rządów organizacji 


społecznych i osób. 
celem ostatecznym każde- 
Palestyny, ma hyć niepod- 
isja ma przygotowąć spra* , 
Zgromadzenia í przedsta- 
то rozwiązania 
> ma być opra- 

być przedsta- 
о Zgromadzenia. 


‚ aby 


par. 3 statutu komisji, według 
następującego brzmienia: „Komi- 
Sja ma przygotować propozycje 
w sprawie rozwiązania problemu 
palestyńskiego łacznie z projek- 
tem utworzenia niezwłocznie nie 
pcdległego państwa palestyńskie- 
go", 


Rzecznik Agencji Żydowskiej 


— Szertock, wysunął zastrzeże- 
nie, że sformułowane kompeten- 
cje komisji przesądzają już o roz 
wiązaniu samej sprawy. 
Następnie zabrał głos przedsta 
wiciel Komitetu Arabskiego, 
Henty Kattan, Oświadczył on, iż 
Arabowie» palestyńscy gorąco 
pragną znaleźć rozwiązanie pro- 


blemu. Palestyny. Następnie: Kat- - 


"TOMU do N oskwy Ї dalej... 


czeństwo ze strony fałszywych 
demekratów, garstki kapitali- 
stów straszących świat otchłanią 
nowej pożogi wojennej Ша włas= 
nych celów i zachowania swoich 
przywilejów.. Omi te stoją na 
przeszkodzie współpracy między 
wielkimi mocarstwami, Jednak 
„WSPÓŁPRACA DWOCH RÓŻ- 
NYCH SYSTEMÓW GOSPO- 
DARCZYCH* JEST MOŻLIWA I 
POŻĄDANA — powiedział Gene- 
ralissimus STALIN. TRZEBA 
TYLKO DOBREJ WOLI. Tej do 
brej woli nie brak ze strony 
Związku Radzieckiego, pierwsze- 
gu państwa socjalistycznego na 
świecie, Tej dobrej woli niesbrak 
i u młodych demokracji euro- 
pejskich oraz narodów w Euro- 
pie zachodniej Słowa Stalina 
są  Gdzwierciedleniem życzeń 
wszystkich miłujących pokój na 
rodów. 

Jedność wielkich mocarstw, 
fundament zwycięstwa w wojnie, 
musi stać się fundamentem trwa- 
łegó pokoju! 

Jedność wykuta w ogniu walk 
musi być zahartowana we współ 
pracy pokojowej dla dobra całej 
ludzkości. W. PODGÓRSKI 


ТТУ 


isj ONZ 


Komisji, która ma zbadać sytua- | tylko rozwiązanie obu zagadnień. 


cję w Palestynie, winna zainte- 
resewać się faktem, że dalsze 
sprawowanie mandatu zagraża ро 
kojowi i bezpieczeństwu. Pro- 
blera uchodźców nie może być 
wiązany z jakąkalwiek rasą. — 
Związanie problemu "uchodźców 
ze sprawą Palestyny utrudnia 


Zdaniem Kattaua, Wielkiej Bry- 
tanii należy zalecić, by nie do- 
puszczała do dalszej imigracji 
ani legalnej, ani nielegalnej. = 
Delegat arabski wypowiedział 
się wreszcie przeciwko utworze- 
niu państwa żydowskiego w Pa- 
lestynie. 
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Przegląd prasy 
zagranicznej 
Sahutaż Niemców ` 


Radziecki organ związków zawód 
dowych „Trud wyjaśnia муе 


ише przyczyny głodowych racji ZY, 


wnościowych Niemców w angiet” 
skiej strefie okupacyjnej. „Trud” 
pisze: 
Według oficjalnych danych 
na obszarach strefy brytyjskied 
w ciągu lat 1939-45 zebrano 
2.246.000 ton zboża i 7.442.000 100 
ziemniaków rocznie. > 


Ta iłość jeżeli zostałaby rów" 
noiaiernie rozdzielona 119027 
ludność brytyjskiej strefy OKU 
расујпеј zapewniłuby dzienną 
rację ponad 3.000 kalorii przeż 
265 dni w roku. 

Zbiery w roku 1915 były nie 
o wiele mniejsze od zbierów W 
czasie lat wojennych. Mimo {0 
jenak racje żywnościowe wy" 
noszą 1.550 kalorii dziennie, In- 
nymi słowy trochę więcej nil 
25 proc. zbiorów rolnych dostaje 
się de rak kensumenta żyjące 
go z kartek. 


Co jest pizyczyną „tego? 


Według “Rheinische Zeitung 
tylko оке 20 procent zbiorów 
rzeczywistych zostało oddane 
władzom aprowizacyjnym przez 
wielkich obszzrnikńw. Porówzik 
jąc kontyngenty zdane przez ob= 
szarniką barona von Hermann 
z kontyngentem chiopów zajmu 
jących obszar równy posiadło= 
ści majątke von Hermannad« 
Rheinische Zeitung pedaje cy- 

‚ fry: Jünkier zdał 44 kwiniale 
zboża, chłopi 158, junkier zdał 
16 świń, elłopi 60 i t.d. 


Jasne jest że żywność zostaje 
sprzedana przez obszarników Í 
bogatych gespodarzy na czat= 
nym tynku. Mimo to władze o* 
kupacyjne bronią junkrów i na 
zwalają im na zajmowanie wy 
sokich stanowisk w  aparacia 
aprowiracyjnym. 

W tym jest główna przyczys% 
kryzysu Żywnościowego w 
Niemczech. 
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Nadchodzące wiadomości o projektowanych 2 urzeczywistnionych pożyczkach amerykańskich 
dia różnych państw świata coraz dobitniej charakteryzują istotny sens t.. zw. „doktryny True 


mana", 
dolary. 


Pożyczka Ша Grecji — 
srodkiem walki z lewica 


WASZYNGTON, 10. 5. W pią- 
tek, dnia 9 bm. Izba Reprezen- 
tantów zatwierdziła program po 
mocy dla Grecji і Turcji, przed- 
stawiony przez prezydenta Truma 
па. Ustawę przyjęto 284 glosa- 
mi przeciwko 107. 

Nowy Jork, 10. 5. (obsł. wł.) 
Powołując się na miarodajne 
źródła, korespondent agencji Uni 
ted Press donosi, że ambasader 
amerykański w Grecji usiłuje 
porozumieć się z działaczami po- 
litycznymi Grecji (prócz przedsta 
wicieli EAM) w sprawie utworze 
nia nowego rządu greckiego, Na 
czele tego rządu mieliby stać t. 


tan. wysimął następujące tezy: | zw. „neutralni demokraci“, któ- 


i) Władza państwa sprawującego 
mandat nie może trwać nadal po 
zlikwidowaniu Ligi Narodów, 2) 


rzy by ściśle współpracowali Z 
doradcami amerykańskimi. Juko 
kandydatów na stanowisko szefa 


Uroczystości Dnia Zwycięstwa 


w Katowicach 


przeniesiony w tym roku na 
niedzielę dnia 11 bm. poprzedzo- 
ny został w sobotę o godz, 18-ej 
uroczystą akademią w sali Pań- 
stwowej Filharmonii w Katowi- 
cach. Na akademię urządzoną sta 
raniem Tow. Przyjaźni Polsko - 
| Radzieckiej, przybyli przedstawi- 
ciele władz miejscowych z ob. 
wicewojewodą płk. Ziętkiem i 
wicewoj. Natke - Namirskim na 
czele, przedstawiciele .konsula- 
tów francuskiego i angielskiego, 
przedstawiciele partii politycz 
nych, Związków Zawodowych, 
organizacji społecznych i młodzie 
żewych. Salę Filharmonii wypeł- 
nita szczelnie publiczność. Scena 
Filharmonii udekorowana zosta- 
ła flagåmi sojuszniczych państw, 
a na ścianach widniały napisy: 
„Niech żyje Armia Fadziecka — 
wyzwolicielka Połski”, „Niech 
żyje sojusz polsko - radziecki” 
itp. ` 
Przed rozpoczęciem akademii, 
orkiestra odegrała hyma polszi, 
Й radziecki, amerykański, angiel- 
ski į francuski, š 
Akademie zagaił przewodniczą 
су Wojewódzkiej Rady Narodo- 
waj tow. Ikocz. podnosząc waże 


śność obchodu Święta Zwyciąstwe 


Ohchód. „Święta Zwycięstwa”, 


w dwuletnią rocznicę ukończenia 
wojny. Obszerny referat wygło- 
sił ob. mjr. Karski, przedstaw. 
Towarzystwa Przyjaźni Polsito- 
Radzieckiej, Mówca wskazał na 
wielkie ofiary, jakie położone zo 
stały podczas wojny w walce 2 
faszyzmem. Z kolei przemawiał, 
powitany entuzjastycznie przez 
obecnych mjr. Zieleziński, przed- 
stawiciel Armii Radzieckiej, Wy- 
raził on podziękowanie: bohater- 
skiemu narodowi polskiemu, 
który wespół ze Związkiem Ra- 
dzieckim przyczynił się do znisz- 
czenia faszyzmu, a obecnie u- 
'gruntowuje pokój na świecie. 
Następnie przemawiali, przedsta 
wiciel Wojska Polskiego ob. mjr. 
Igielski i przedstawiciel partii 
politycznych i Związków Zawo- 
dowych, poseł dr Nowacki, W 
części artystycznej orkiestra Pań 
stwowej Filharmonii, pod batutą 
dyrygenta Witolda Krzemieńskie 
go, odtworzyła szereg utworów 
muzycznych. Akedemią w dniu 
Śwista Zwycięstwa zadokumen- 
towała pragnienie narodu pol- 
skiego — ugruntowania trwalego 
Bókcju і 
dzieckiego. 

(i. s>. 


sojuszu polsko - та. | 
| wigowvch. parties sosjalistyszna | doradca рону 


rządu wysuwa się b. premiera 
Plastirasa, Tsaldurisa i Sofulisa. 
Korespondent amerykańskiego 
dziennika „New York Herald 
Tribune“ podaje, że Amerykanie 
szukają człowieka, który by po- 
trafit zasugeruwać zaufanie do 
Ameryki, aby wywabić party- 
zantów greckich, ukrywających 
się w górach. Londyński „Daily 
Worker“ donosi, że władze amie- 
rykańskie wywierają nacisk na 
rząd grecki, aby opracował on 
ustawę o zakazie działalności 
EAM i prasy lewicowej z chwilą, 
gdy Grecja otrzyma pomoc od 
Stanów Zjednoczonych. 


Pożyczka 
DLA HOLANDII 


jako pomoc w walce 
z narodem Indonezji 


Нада, 10. 5. (0051, wł.) Gazety 
holenderskie donoszą, iż koła 
rządowe spodziewają się uzy- 
skać pożyczkę amerykańską w 
celu wykorzystania jej w Indo- 
nezji. Gazeta „De Warńeid* pi- 
sze w związku z tym, że Stany 
Zjednoczone, udzielając pożycz- 
ki dla odbudowy obszarów za- 
jętych przez Holendrów w Indo- 
nczji mają na celu przede wszy 
sikim swoje gospodarcze i stra- 


Doktryna ta sprowadza się do uzyskania dla USA koncesji politycznych wzamian za 


tegiczne interBsy w Indonezji: 
Holenderskie koła reakcyjne dąs 
ża йо pozyskania wspóipracy 29 
Stanami Zjednoczonymi, spzze” 
dając im Indonczję i stwarzając 
z niej kolonię dla amerykań« 
skiego kapitału. 


Broń dla Iranu... 


LONDYN, 10, 5. (obsł, м) 
Amerykańsiki ambasador w Te- 


heranie prowadzi rokowania w 
sprawie dostarczenia amerykań= 
skiej broni Persji Zdaniem am< 
basadora, dostarczona broń Per- 
sji ma zapewnić utrzymanie bez 
pieczeństwa wewnętrznego praz 
obrony narodowej. 


Pożyczka 

w celu kontrolowania 

Morza Śródziemnego 
NOWY JORK, 10. 5. (obsł. wi 
Gazeta „City Observer" Котел" 
tując wiadomość o możliwości us 
dzielenia Egiptowi pożyczki а= 
merykańskiej w sumie 150 mil. 
dolarów na potrzeby zbzojeniowe 
zaznacza, że w rzeczywistości 0=* 
znacza 10 opracowanie planu 
wspólnej obrony Kanaiu Sues" 
kiego i podania pod bezpeśreń* 
nią kontrolę Stanom Zjednoczo 
душ rejonów sSródziemaomor- 


skich, Pożyczka amerykańska 
oznaczałaby stopniowe polpo» 


rzadkowanie reżimowi amery» 
kańskiemu rozległych obszarów 
Morza Śródziemnego. 


Socjaliści wl 


oscy pałępia 


Bluma i Ramadiera 


RZYM, 10. 5. (obsł. wł.) Soc- 
jaliści włoscy ostro krytykują 
polityczne 
ców partii socjalistycznej Fran- 
cji. Przywódca partii socjalisty- 
cznej Włoch Nena: stwierdził 


manewry przywód- 


na posiedzeniu komitetu central 
nego partii, że Blum i Rama- 
dier postawili francuską partię 
socjalistyczną w Sytuacji budzą 
cej uzasadnione obawy. Gazeta 
„Avanii” pisze, że skutkiem po- 
lityki narzuconej partii sesiall. 
stycznej przez jej działanzy pra 


1 innymi kierownikami 


! 


została postawiona w obliczu 
oderwania ой niej mas ludge 
wych. 
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Przybycie do Berlina 
ministra Pakenhama 
BERLIN, 10. 5. (PAP) Brytyj= 
ski minister, odpowiedzialny za 
brytyjską strefę okupacyjną W 
Niemczech, lord Pakenham, przy= 
był w sobotę dnia 10 bm. do Ber= 
lina, w celu odbycia szeregu kone 
ferencji z sir Shoiie Douglasem 

brytyje 
skiej komisji kontrolnej, Spotkał 
się on również z amerykańskiy 
naczelnym dowwdca 
sem D. Clarp'etm i 
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Polska stala się pierwszą ofiarą | Politycznej, o tyle wkład Polski 


agresji niemieckiej. Polska po- 


alosła największe straty w lu- 
3ziach 1 w bogactwie narodo- 


wym. „Polska była terenem najza- 
Яе ејвгеро, najbardziej niszczy- 
zielskiego terroru hitlerowskiego. 
Naród polski jednak ani na chwi- 
„8 Mie przestał walczyć o swoją 
wolność i o wspólne zwycięstwo 
załego świata cywilizowanego 
198 barharzyństwem  faszystow- 
SENM, 

Po klęsce wrześniowej okupant 
Wiko przez krótki czas ludzi! się, 
6 Jego błyskawiczne zwyciestwo 
кесуі ducha wolności w na- 
rodzie, Niebawem zaczął się Ww 
raju, ruch oporu; najpierw spon 
fniczny, dorywczy, potem coraz 
bardziej zorganizowany. 

Wypadki współdziałania z Niem 
Bami były niellczne. Naród w 
"wej całości zdał egzamin. w tej 
najcięższej próbie dziejowej. Nic- 
bawem też Niemcy dzięki ślepo- 
Ме politycznej i niedałęstwu woj 
ikewemu ówczesnych rządów pol 
ikich przekonali się, że chociaż 
Mogli rozgromiće armię polską w 
kraju, to jednak pojawiały się 
nowe jej formacje na wszystkich 
frontach świata. Polacy walczyli 
We ' Francji, walczyli w Norwegii, 
Afryce, we Włoszech, walczyli 
рой Lenino i pod Berlinem. Pol- 
Ма marynarka zatopiła niejeden 
okret niemiecki, ochraniała kon- 
Woje i desanty alianckie, T.otnic- 
wo polskie zniszczyło setki ma- 
Ezyn miemieckich podczas wiel- 
Riego ataku na Anglię 1 zburzy- 
lo tysiące obiektów podczas swo- 
leh nalotów na Niemey. Żałnie- 
Pze polscy wsławili się pod Nar- 
"леп i pod Tobrukiem, pod 
Falaise i na Monte Cassino. na 
długim szlaku bojowym z рісі 
Rosji aż бо samego gniazda gada 
hitlerowskiego. 

Ogromny był wkład entuzjaz- 
mu i bohaterstwa narodu pol- 
skiego w walce przeciw faszy- 
Etuwskim agresorom. Wkład ten 
miał swoje duże znaczenie mili- 
tarne, Żołnierz polski па wscho- 
dzie 1 zachodzie zadał „ wrogowi 
niejedna holesną гапе. Tragiczne 
est rzecza. że ten ogromny Ж 
pał i to wielkie. bohaterstwo żoł- 
Nierzy walczących na zechodzie 
nie zostzta w pełni wykorzystane 
Że nie dało takich owoców, na ja- 
kie zasłużyło, wskutek gierek po- 
tycznych kmäyńskich „mężów 
stanu” nadużywajucych zaufania 
polełaądanego w nich przez pro- 
stego i ofiarnego żołnierza. 

Wskutek tej falszywej polityki 
żołnierz polski na zachodzie, któ- 
Ty w czasie wojny był bohaterem 
dnia, dziś, zamiast pracować. dla 
dobra kraju, tuła się tam jako 
uciażliwy i często znienawidzony 
cudzoziemiec, dzięki tej zgubnej 
polityce odrodzona Polska miała 
1 ma do dziś dnia tyle trudności 
do przezwyciężenia. 

O ile. jednak dużo najcenniej- 
£zego bohaterstwa i poświęcenia 
Poszło na marne wskutek szerzo- 


Me] przez „Łondyn” dezorientacji szło nie tylko wyzwolenie Polski, 
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= SZAROTKI, str. 28, ZL. 40, 


(Opowiadanie górulskie), 


w kole podbiegunowym. 


cyjnej. 
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SPÓ.DZIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA" 
Książki dla młioczieży 


— DRUGA BRAMA. sir. 282, zł. 160 
(Treścią powieści jest przyjażń dwóch dziewczynek z dwóch 
róznych środowisk. Tłem zaś dwa te śtodowiska: świat pro- 
leturiacki, prawdziwy i drugi mieszczański, w którym wsży= 
sitko począwszy od inalioniowych mebli a skoficzywsazy па po- 
sadźce jest snobistyczny imitacją dla tworzetią pozorów bo- 


— NAD CZARNĄ WODĄ. str, 176, zł, 100. ү 
(Opowiadanie o gupie chlupców I dziewcząt, którzy zórga- 
nizowali Zakon Biekiinych Rycerzy. Autotka twierdzi w nira, 
że nie ma dzieci dobrych 1 złych. Każde 
dać dobre warunki rozwoju i należyty opiekę wytośńie na 
świadomego swych zadań obywatela), 


BEMPOŁOWSEKA STEFANIA 
— NA RATUNEK, 295 str. zł 300, Н 
(Opis bohaterskiej wyprawy lotników radzieckich śŚplesza: 
„tych na ratunek odktyweom i pionierotn lotu powietrzneśe 
«Жа ratunek” jest I-szym 
wydawnictwa, obejmującego spuściznę literacką autorki), 
ŚWIRSZCZYŃNSKA ANNA 
— ARKONA — GŁÓD ŚWIĘTOWYTA, str. 234, zł 230. 
Powieść historyczna z dziejów słowiańskiej Bug czyli Rany 
odtwarza szeroko 1 artystycznie potraktowane śycie, zw* | 
czaje & wierzenia dawnych Słowian огай bohaterskie wypiu 
wy i walki z Sasami. Bohaterem powieści jest piekna post. 
wodza Rańczyków, wojownika | 
owiewa miłość dwojga ludzi Nakona i Jantarki, 
ZŻURAROWSKA ZOFIA `. 
— ROMAN i 19, str. 116, zł. 110. y 
Powieść z życia szkolnego przedstawia kłopoty uczniów kli 
Sy. siodimej przy budowie własnym przemysłem sali rekrea 


ZURAKOWSEKRA ZOFIA 
— JUTRO NIEDZIELA. str, 78, zł. 10. 
ra taktóm pedagogi 
1 Bróńków i Fichasiów 


‘са pokojowa 


сопуїа przemyca autorka wśtó 


w dzieło pokoju by! od początku 
przemyślany i oparty na solid- 
nych podstawach. Obóz demo- 
kratyczny bowiem, który wprowa 
dził Polskę z powrotem na arenę 
świata powojennego, zbudował 
swoją koncepcję pokojową па 
współpracy z nięzawodnymi 80- 
jusznikami, dla których wojna i 
pokój nie są tylko dwiema stro- 
narmi tego samego medalu, które- 
mu na imię imperializm kapitali- 
styczny, szukający ekspansji dro- 
lub droga woj- 
ny, zależnie od koniynktury i 

możliwości. Pokój w takiej kon- 
серо} może być zawsze ЕО 
przerwą między dwiema wojna- 
mi Imberializm i szowinizim na- 
rodowy, z.samego swojego cha- 
rakteru, nie są zdolne do zapew- 
nienia narodom trwałego pokoju. 
Może go zapewnić swiatu tylko 
koncepcja demokratyczna, dająca 
faktyczną władzę w - państwie 
najszerszym  warstwam narodu, 
tym, którzy chca żyć z własnej, 
pracy. a nie sięgają bo cudze, — 
tym, którzy nie chcą wojny impe ł 
nalistycznej,- dającel, zpski wma- 

łe) garstce  uprzywilejowanych, 

a zwalającej się całym swoim cię 


Strate 


Dziś po upływie! dwóch lat, | 
możemy spojrzeć na minioną wej- 
пе z pewnej perspektywy histo- 
гуслпеј, możemy ocenić nie tylko 
wagę i doniuślość epokowego 
zwycięstwa nad faszyzmem, * ale 
takze drogi tego zwycięstwa, stra 
tegię zwycięstwa, 


W wojnie z hitleryzmem brało 
udział kilkadziesiat państw, u ste- 
ru jej stały lzy wielkie mocar- 
stwa. Jednak [akty świadczą o 
tym, że rola tych państw £ inox 
carstw, ich wiiad w dzielo zwy- 
cięstwa — były bardzo różne, W 
ciągu trzech iat — ud czerwca 
1941 т. do czarwca 1944 r, 
główne brzemię wojny dźwigał 
omal że wyłącznie Związek Ras 
dziecki W 1942 m na. Doncie 
wschodnim walczyło 240 dywizji 
Niemiec i ich satelitów, na za= 
chodzie zaś było zaledwie 15 dy» 
wizji, W 1943 r, ро Stalingradzie 
dysproporcja jeszcze powiększyła 
się: 257 dywizji na wschodzie i 
16 — na zachodzie, Po inwazji 
sojuszników we Francji w 1944 r. 
stosunek ten zmienił się, lecz nlo 
o wiele. W ostatnim okresie woj- 
пу na wschadnim [roncie działa- 
ły 204 dywizje, na zachodnim — 
75, a więc nawet po otwarciu dru- 
giego frontu Armia Radziecka łą- 
cznie z Armią Polską, brygadą 
czechosłowacką, wojskami jugó-- 
słowiańskiini walczyła przeciwko 
3/4 wojsk hitlerowskich. 

ZWYCIĘSTWO PRZYSZŁO ZB 
WSCHODU. Ze Wschodu przy- 


=з 


dziecko, gdy mu 


— NA KOLONIACH LETNICH, str. 152. zł 940, 
duszy dziecięcej í 
Mosków, Jodków i Stuli орах Franków, Janków { Michałków 
dzieci polskich i żydowskTth, któte Bo raz piekwszy zńala- 
zły się w gromadzie. Książka ta przemuwia do nas sźcze- 
Bulnie silnie przez pamięć o śwletlanej postaci autóra) 
SCHABOWBKI CZESŁAW 


opisuje · nrżygody 


tomet. 
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ez zmazy Nakona. Calo: | 
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wwśńkie walory etvczne, pri- 


klad" godne naśladowania — póbadza nie tylkó wyobraź 

nie, śle | ambicje. rałodźgć czytelnika. Esiążka Żurakow 

na zatwierdzona jest do lsktury przez Ministerstwo - 

элаз). š 
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żarem na barki mas. 

Dlatego Polskę na drogę poko- 
ju trwałego mógł. wprowadzić 
tylko obóz demokratyczny. Nie- 
wątnliwie, wszystkie narody świa 
tą, które brały udział w wojnie 
antyfaszystowskiej, ożywione są 
dziś pragnieniem pokoju. Ale je- 
żeli słyszy się ma zachodzie nieraz 
o podziaie świata па dwa bloki, 
nadajac im takie lub inne nazwy, 
ta w tyn podziale słuszne jest ta, 
że istnieje grupa państw ludo- 
wych budulłących pokój praktycz- 
nie i grupa takich. w których ko- 
Та kapltalistyczno-imperialistycz= 
ne prowadzą politykę апіуроко- 
jową wpływając w tym kierunku 
na rządy. 

Polską kroczy w: szeregach pra- 
wdziwych budowniczych pokoju 
i wnosi swój pozytywny wkład 
w jego utrwalenie, Podczas, gdy 
bankruci londyńscy od chwili za- 
wieszenia broni dążyli do nowej: 
trzeciej wojny! rzady polskie koń 
selkwentnie realizują pokój. 
Pracą dla pokoju jest przyjaźń 

Związkiem Radzieckim i 


ze 


olski 
o zwyciestwa i pokoj 


cych imperialistyczne Niemcy, a 
wzmacniających Polskę. Pracą 
dla pokoju jest wisład Polski w 
zwalczanie faszyzmu i reakcji na 
całym Świecie, poparcie Uudziela- 
ne republikańskiej Hiszpanii, wol 
nościcwym dążeniom narodu grec 
kiego, sprawiedliwego uregulowa- 
nia sprawy palestyńskiej itd, | 

Wielkim wkładem w dzieło po- 
koju jest glóboka przemiana psy 
chiczna w naszym społeczeństwie, 
którego dażenia skierowane są 
dziś wyłącznie na pracę i odbu- 
dowę kraju, a nie na szkodiiwe 
ambicje mocarstwowe kosztem 

bratnich narodów słowiańskich. 

Wkładem Polski w dzieło po- 
koju jest jej postawa wobec wszy 
stkich demokratyczych i pokajo- 
wych sił w świecie, uparte dąże- 
nie do porozumienia z wszystki- 
mi państwami, mimo kłód rzuca- 
nych nam częsio pod nogi. 

A trzeba pamiętać, że Polska, 
chociaż nie należy do rzędu wiel- 
kich mocarstw, zajmuje ważną 
pozycję w Europie. . i 

Jeżeli uświadomimy Sobie, w 


szanse niemieckiej agresji, gdyby 
Polska już wówczas związana by- 
ła przyjaźnią і sojuszem де Zwiąż 
kiem Radzieckim i innymi naro- 
dami słowiańskimi,- to zrozumie- 
my, że od postawy Polski zależy 
w dużej mierze trwałość pokaju 
w Europie, a tym samym i na 
całym świecie, Dlatego też wszy- 
stko, co się dzieje w Polsce i co 
Polska robi na arenie międzyna- 
rodowej, budzi tak wielkie zainte 
resowanie w Świecie: wściekłość 
u apostołów trzeciej wojny і na- 
dzieję u narodów miłujących wol 
ność i pokój. Fala wściekłości i 
złośliwości jednakże opada wo- 
рес realnej niemożliwości wpły- 
nięcia na konsekwentną postawę 
pokojową Polski, nadzieje zaś na 
Polskę. jako na jeden z filarów 
pokoju, nie zostana zawiedzione. 
„Naród polski, _ doświadczony 
przez wojnę, nie chce nowej woj- 
ny, ani na swoim terytorium, ani 
gdzie indziej. Naród polski wierzy 
w zwycięstwo sił pokojowych w 
świecie, chce być w rzędzie przo 
downików boju o pokój, o spra- 


wszystkimi narodami  słowiań- | jakiej mierze fałszywa polityka | wiedliwość społeczną i międzyna- 
skimi Pracą dla pokoju jest mo- | rządów przedwrześniowych przy- | rodową która jest tego pokoju naj 
спа obrona naszych gra- | czyniła się бо wybuchu wojny, | lepszą gwarancją. 

піс nad Odrą 1 Nysą, osłabiają- | јак inaczej przedstawiałyby się J. ROBAK 


ale ; wyzwolenie świata, 

Może Związek Radziecki awy- 
ciężył dzięki pomocy materialnej, 
otrzymywanej od- sojuszników! 
Niech odpowiedzą cytry. ZSRR 
dostał w ciągu wojny od USA 1 
Wielkie] Brytanii materiały wo- 
jenne, żywnosciowe i іпће na łą- 
czną sumę 10 miliardów dolarów, 
Jest to pokaźne cyfra. Maleje ona 
jednak w porównaniu z уудаа 
mi wojennymi Związku Radziec- 
kiego, które wedlug najskramniej 
szych danych wyniosły 170 mi- 
liardów dolarów. Jeśli dodamy do 
tego, że jedynie bardzo nikla 
część materiałów anglelskich i 
amerykańskich przybyła do ZSRR 
przed 1943 r, to znaczy, przed 
przełomową bitwą pod Stalingra- 
dem — ztożumiemy, * żesZwiązek: 
Radzieckę; zwyciężył włastiyjm; si- 
апі, prawle bez pomocy z zew- 
nątrz. 

W czym tkwią przyczyny: tego 
zwycięstwa zwycięstwa nad 
armią, która była postrachem 
państw europejskich į którą wie- 
lu uważało za niezwyciężonąć 
Tkwią one w socjalistycznym us 
stroju ZSRR, w jednomyśltej po* 
stawie patriotycznej  społeczeń” 
stwa radzieckiego, dzięki której 
wojna ną wschodnim froncie sta- 
ła się wojną całego narodu ra- 
dzieckiego przeciw faszyzmowi. 
Tkwią one w męstwie i wytrwa» 
łości żołnierza Armii Czerwonej, 
w umiejęinym -kierownictwie do- 
wództwa radzieckiego, w ofiarnej 
i niestrudzonej pracy narodów 
ZSRR na zapleczu swej armii, w' 
bohaterskiej walce partyzanckiej 
na terenach okupowanych, a wre- 
szcle w genialnej strategii stali. 


— 


nowskiej, która лакгб а drogi 
zwycięstwa. 

STRATEGIA, STWORZONA 
PRZEZ STALINA, JEGO MAR- 


SŻAŁKÓW 1 GBNERAŁÓW — 
TO STRATEGIA ARMII SOCJA+ 
LISTYCZNEJ. Wykazała oña swą 
wyższość пай szablonówą strate“ 


| gia niemiecką, która była zdolna 


do walki ze słabszym lub лаја 
jącym się w niekorzystnych wa. 


runkach przeciwnikiem, lecz nie 
wytrzymała egzaminu w decydu- 
јасеј walce z Armią Radziecką, 
Plan strategiczny Stalina opar 
się na idej aktywnej obreny w 
pierwszym okresie wojny, kiedy 
armia niemiecka, dzięki niespo- 
dziewanej agresji i lepszemu wy- 
posażeniu technicznemu miala 
czasową przewagą. W okresie 
tym wojska radzieckie musiały 
się wycofywać, lecz w ten sposób 
wygrywały czas dla mobilizacji t 


utuchomienia podstawowych sit 
Armii Radzieckiej dla przesta- 
wientła calej gospodarki narodu- 


wej ZSRR na tory- wojenne. Jed- 
nocześnie oddziały partyzanckie 
niepokoiły okupańta, wiązały je- 
go. siły, dezorganizowały trans-, 
porii zaopatrzenie. | 
Stalinowski plan strategiczny 
nakreślił metody przejścia od o- 
brony do ofensywy w drugim o- 
kresie wojny, gdy zaczęła sie 
przejawiać przewaga Armii Ra- 
„dzieckiej dzięki stałym czynnikom 
zwycięstwa, jakimi ва ilość į ja- 
kość dywizji, moralny duch armil, 
trwałość i sila jego zaplecza, 
zdolności organizacyjne dowódz- 
twa. Klasycznym przykładem ta. 
kiego przejścia od obrony do о- 
fensywy była zaplanowana przez 
Stalina bitwa stalingradzka, prze- 
prowadzona wzorowo przez Ar- 
mię Radziecką pod dowództwem 
marszałków Wasilewskiego, Ro- 
kossowskiego ; Woronowa. 
Stalinowski plan strategiczny 
przewidywał ciosy w głównych 
kierunkach, tam, gdzie wojska 
przeciwnika były najliczniejsze i 
gdzie walka nosiła charakter de- 
cydujący. Tak było w grudniu 
1941 r, pod Moskwą, którą Hitler 
starał się zdobyć za wszelką ce- 
nę, Moskwę uratowała potężna 
konttofeńsywa Armii Radziec: 
kiej, Tak było w listopadzie 1942 
r, pod Stalingradem gdzie Niem. 
cy skoncentrowali ewe najlepsze 
siły | gdzie historyczna ofensywa 
Anuli Radzieckiej doprowadziła 
do likwidacji wybotowej 300-ty- 
sięcznej armii hitlerowskiej, Tak 


zwyciestwa 


było w lipcu 1943 r. pod Orłem 
i Kurskiem, gdzie Hitler znów ze- 
brał swe najlepsze siły i wszczął 
mową (ostatnial) ofensywę i gdzie 
wojska radzieckie zadały armii 
niemieckiej cios, po którym nie 
mogła ona już przyjść do siebie. 
Tak było wiosną 1944 r. na Bia- 
łorusi, gdzie Armia Czerwona roz 
poczęłą olensywę na terenach 
bagnistych, na których ofensywa 
uchodziłu za niemożliwą, lecz 
gdzie zbliżala ona najszybszą dro 
gą wojska (adzietkie do grani 
Polskl i Nlemlec, Armia. Radziec- 
ka stosowała częsłó nieoczokiwed 
ne: ciosy ram, gdzie przeciwnik 
był słaby í gdzie nie epodziewał 
się ataku, Przykiądów na to ma 
my mnóstwo w ciągu całej woj- 
ny. 

Stalinowski plan strategiczny 
przewidywał rozwój wszystkich 
rodzajów bron} — piechoty, czoła 
gów, artylerii, lotnictwa — i ich 
umiejętne współdziałanie, przy 
decydującej roli piechoty. Prze- 
widywał on doniosłą rolę attyle- 
tii, tego „boga wojny”, którego 
nie doceniali Niemcy, pokładają* 
cy swe. główne nadzieje w czoł. 
gach. Potężna ofensywa artyla- 
ryjska była jednym z podstawo- 
wych czynników zwycięstwa бой 
Stalingradem i pod Berlinem, Ar. 
mia Radziecką wykorzystała nowe 
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Siemens ulepszał 
komory пагоме . 


W Beriinie podano na konferen- 
cji prasowej do dyspozycji opinii 


publicznej rozległy i sensacyjny 
materiał, przedstawiający, jak zna 
ny koncern Siemensa organizował 
w czasie wojny niewolnictwo. Rc- 
welacje te mialy związek -z faktem, 
że dyrektor koncernu Siemensa 
Benkert złożył odwołanie przeciw 
decyzji komisji denazifikacyjnej, 
która uznała go za hitlerowca. 
(Nis miał po prostu przyjaciół w 
tej komisji.). 

W konferencji prócz dziennika- 
12у niemieckich i zagranicznych 
wzieli rownież udzłał byli więźnio 
wie obozów koncentracyjnych fir- 
my Siemens i kilku członków ko- 
raisji, która bada zbrodnie wojen- 
ne tego ogromnego koncernu. 


TYSIĄCE WIĘŹNIÓW NA ROBO- 
TACH 

Z przedstawionych dowodów, wy 
niku, że więźniów nie przydziela- 
no firmie wbrew jej woli, lecz w 
wyniku osobistych interwencji } 
pisemnych podań, Tak пр. 13 czer 
wca 1944 r. firma zwróciła się o 
przydzielenie 2.000 węgierskich Zy 


4 dów (z tym, że już ma dla nich 
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przygotowany obóz), a 7 września 
otrzymano dalszy tysiąc więźniów. 
Nie. mieli oni lekkiej pracy. Dyr. 
Benkert oświadezył 2 lipca 1942 r. 
że „co tylko się da, to trzeba z 
nich wydobyć”.. Szef wydziału 
personalnego koncernu Siemensa, 
von Witzleben, utworzył milicję 


zakładowa (Werkschutz) z nastę- _ 


pujacymi instrukcjami: 
INSTRUKCJE „WERKSCHUTZU” 

„Zadaniem milicji zakładowej 
jest dbać o to, aby obce siły robo- 
cze zachowały porządek. Jakinikol 
wiek wybrykom należy zapobiec, 
dławić je w zarodku. Dlatego też 
do milicji zakładowej winni być 
wrieleni przede wszystkim ludzie, 
którzy wybijają się zdolnościami 
fizycznymi i energicznym postępo 
waniem i wykazali swe walory w 
uprzedniej służbie wojskowej, lub 
też szkoleniem w partii i jej orga- 
rizacjach pobocznych. Członkowie 
oddzidów szturmowych milicji za- 
kładowej, o ile nie mogą być u- 
zbrojem w pistolety, musza w ро- 
ważnych wypadlench, kiedy nie ва 
w stanie połtonać oporu sila tisy- 
szną użyć jakiejś odpowiedniej bro 
ni”. 
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ŻYDZI NIE MIELI PRAWA 
DO CHORÓB 
Specjalny rozdział stanowi postę 
pówanie z Żydami. U Siemensa by 
ło im jeszcze gorzej, niż w innych 
przedsiębiorstwach przemysłowych, 
Nawet do ustępu wolno im była 
wychodzić tylko całymi grupami, 
Żyd nie mógł zgłosić, że jest chos 
ry, ponieważ natychmiast odsyłano 
go do komory gazowej. 
FILIA SIEMENSA 
W OŚWIĘCIMIU 
W obozie koncentracyjnym w, 
Oświęcimiu był specjalny obóz Sie 
mensa, gdzie pracowano dla kon= 
cernu, Co 6 — 8 tygodni posyłana 


tam 600 więźniów z głównego obo-' 


zu, mimo to jednak utrzymywał 
się tam stale stan liczebny około 
1.500 ludzi. Osłakionych і wyczer 
panych pracą posyłano regularnie 
do komór gazowych. 
WXYCZERPANI WIĘŹNIOWIE 
DO KOMOR GAZOWYCH 
Również w Buchenwaldzie firmą 
Siemens miała filię. Na planie, 
znalezionym w berlińskiej dyrek= 
cji koncernu Siemensa i przedło» 
żonym na konferencji, są zaznaczo 
pe baraki, których więźniowie pra 


+ 


cowali dla Siemensa. Dla berliñ-s . 


skich przedsiębiorstw Siemensa 
był specjalny obóz w Haselhorst, 
(filia obozu koncentracyjnego w 
Sachsenhausen pod Oranienbur- 
giem.). Siemens dbał tam również 
o wyżywienie więźniów, a robił to 
w ten sposób, ¿że miesięcznie odsy= 
łano około 100 całkowicie wycieńczo 
nych więźniów z powrotem do głó 
wnego obozu do komór gazowych, 
SIEMENS „UDOSKONALIŁ” 
KOMORY GAZOWE 


Firma Siemens uczestniczyła Tó= 
wnież % budowie komór gazowych 
w Oświęcimiu i udoskonaliła je. 
Wprowadziła tam urządzenia ssące, 
dzięki którym do jednej ` komory 
mogla wejść nowa partia już po 
dziesięciu minutach, a dzienny „bi 
lans” zwiększył się. do 10.000 za- 
truiych gazem więźniów. Podobne 
urządzenie Siemens miał dostar- 
czyć również dla obozu koncentra 
cyjnego w Gross Rosen, 

SIEMENS PRACUJE 

Firma Siemens pracuje dotych- 
czas. Nie wypłaciła więźniom od= 
szkodowań za lata bezplatnej 1 
wytczetpująćej pracy. Dr, Witzle» 
teh został uniewinniony przez sąd 
denazifikacyjny 1 zajmuje . wysokie 
stanowisko w przemyśle.” 
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rodzaje broni („katlusze” — mio- 
lącze pocisnów odrzutowych) 1 
nowe metody walki. (atak samo- 
lotów .szturmowych па czolgi, 
„taran“ — atak przy pomocy sā- 
mego kadłuba samolotu i in.), 
Stallnuwski plan strategiczny 


przewidywał umiejętną 1 glętką 
taktykę, manewrowanie, jedno- 
czesne przełamywanie frontu w 


kilku odcinkach okrążenia į zaj- 
ścia dp tylu — wszystko zależnie 
od wdrunków, oů realnego sto. 
sunku sił „od możliwości i okoli- 
czności, Taktyka radziecka — 1 
to jest jej charaklerystyczną ce- 
chą, nieznaną w sztabach armii 
pańsiw kapitalis.ycznych — prze- 
widuje maksymalne wykorzysta” 


nie inicjatywy kazdego oddzielne: ` 
go żołnierze, Ta elastyczna tak, 
tyka okazała się- znacznie sku- 
teczniejszą, niż szablonowa tak- 
tyka Niemców, którzy w każdych 
warunkach powtarzali prawie bez 
zmian te same manewry, których 
ślepa dyscyplina wojenna wyklu- 
czała możliwość inicjatywy oso- 
bistej. 

Stalinowska strategia była jed- 
ną z głównych przyczyn zwycię” 
skiego marszu Armij Radzieckiej 
od Stalingradu do Berlina mat- 
szu, który rozstrzygnął losy woj- 
Пу, a z nimj у losy ludzkoścj na 
długie lata, 


W, KRAJEWSKU 


Well: ze szkódnietwem 


w apare 


Ministerstwo Aprowizacji pro- | 


wadzi ostrą walkę, zarówno z 
marnotrawstwem artykułów spo- 
żywczych, jak i z wszelkim szko 
dnictwem gospodarczym przy ma 
gazynowaniu 1  rozdzielnictwie 
żywności, W tym celu przepro- 
wadzana jest za pośrednictwem 
otganów kontrolnych stałą kon- 
twola w terenie. 

Co miesiąc na skutek przepro- 


Rozszerzenie dzialalności 
Polskiego Towarzystwa Geograficznego 


W Krakowie odbyła się walne 
żebranie członków Polskiego То= 
walrzystwa Geograficznego, od- 
działu krakowskiego. . Obradom 
przewodniczył  przezes  Towau 
rzystwa prof. dr. Stanjstaw Lesz- 
czyciii. à 

Na zebraniu wygłoszono spra- 
wozdanie z działalności za rok 
ubiegły. Otóż praca Towarzystwa 
лу okresie sprawózdawczym przed 


! stawiała się imponująco: oddział 


liczy 357 członków, których licz 
ba stale wzrasta, Terenem dzia: 
łalności są województwa: krakow 
skie, śląsko-dąbrowskie, kielecki< 
irzeszowskie. Urządzono cykl E: 
kudziesięciu odczytów popular! 
naukowych pt. „Póznaj Świśl 
oraz szereg innych odczytów fa 
chówych 2 zakresu geografii 
. Wzięło w mich udział ponad 11 


tysięcy słuchaczy, eo dowodzi za- 
intetesowanią szerokich kół pro- 
biemami,  poruszonymi  przeź 
Towarzystwo Geograficzne. 


W roku 1947 Towarzystwo za- 
mietza zorganizować cykl wyłleta= 
dów pod tytułem „Geografia dla 
wszystkich”, szereg odczytów po- 
pularnych, dwa zjazdy regiónal- 
ne огай wystawę geograficzną w 
Krakowie, 


Po sprawozdaniu zebrani wysłu 
chali referatów mgr. Bromka, dr. 
Milata i dr. Mochnackiego, ро 
ym wyświetlono film „Ме- 
Езу”, 

Przypuszczać należy .że stale 
i 
wielkie zainteresowanie zagadniu 
тан geografli szórokich warstw 
naszego społeczeństwa pozwoli 
айлак ksakowskiemu Polskię 
go Tawarzystwa Geograficznega 


wzrastająca liczba czlonków 


na rozszerzenie 1 wzmocnienie 


działalności na terenie Polski po- | w Okręgowej Spółdzielni Mle 


1udniowej. 


Produkcja piast 


w Polsce 


Zjednoczenie Prczemzsłu Moto- 
ryżacyjńego rozpoczęło produk- 
cję piast rewerowych wolnobiego 
wych,  samohamujących {урих 
„Torpedo“ w fabryce „H. Cegiel- 
ski“. Produkcja piast, która wy- 
nosi obecnie około 3.500 sztuk 
miesięcznie, wzrasta stale i jesz- 
cze w bieżącym półroczu osią- 
gnie cyfrę 5 tys. sztuk miesięcz- 
nie, Poza tym uruchomiono w r. 
ub, produkcję kół łańcuchowych 
| Wyolnobiegowych, które poprzed- 
pio w Polsce nie były wytwa- 
аве, 
Celem powiększenia produkcji 
piast sprrysadzyne będą w naj- 
baźszyma czasie sbecjalie obca 


| 


| dzielni ZWM w ‘Warszawie, Łą- 
| cznie zaprojektowana 
dukcja, 30 tys. piast miesięcznie. 


wadzonych kontroli kieruje się 
pewną ilość wniosków do władz 
prokuratorskich lub do Komisji 
Specjalnej przeciw osobom, które 
dopuściły się nadużyć ną szko= 
Че Skarbu Państwa, 

Między innymi w marcu na 
whiosek Departamentu Kontroli 
Ministerstwa, Komisją Specjalna 
skazała na 5 miesięcy obozu pra. 
cy kierownika spółdzielni rolni- 
czn-handlowej w Radomsku, ze 
dopuszczenie do zepsucia się 23 
ton płatków owsianych Poza tym 
na wniosek tegóź Departamentu 
dokonane zostały przesunięcia siu 
оме w agenturze Państwowej 
Centrali Handlowej w Płocku i 


эө 


rowerowych 


слагакіеј w Bydgoszczy, w wy= 


biarki i uruchomione zostaną w 
ranach 2, P M. Fabryka plast 
wolnobiegowych „Тогрейо“, zaś 
z inicjatywy i na zamówienie 
ZPM produkować będzie piasty 
fabryka broni i fabryka Spól- 


jest pro- 


W Polsce przedwojennej nie 
produkowaliśmy w kraju ani 
piast, ani kółek łańcuchowych 
wolnobiegowych, ani piast sa- 
mohamujących. Z zagranicy spro 
Wadzaliśmy około 300 tys. sztuk 
fotznis, przy czym główńiym pro 
ducentem piast typu „Tarpeio“. 
były, fabryki niemieckie, austriac 
kie, angielskie z czechosłowąckie, 
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се aprowiracyjnym 


niku ujawnionych wykroczeń 
służbowych, ¿ 
Ogółem w maren w wyniku 


Kontroli skierowano do odpowied 
nich władz 822 wnioski o ukara- 
nie winnych za różne przekroczëe= 
nia. 


Twa 


.  Dyrckter 

Unitowian Service 
- Committee 
odwiedzi Polske 


W przyszłym tygodniu przyby« 
wą ze Szwajcarii do Polski dy» 
rektor Unitarian Service Came 
imittee na Furopę p. Neel М. 
Field. USC jest misją amery- 
Байвка, która przychodzi z pomo 
cą wszystkim zniszczonym wuj= 
na i faszystowską okupacją kra- 
iom europejskim. Dyr. Қо ML 
Field pragnie omówić z miaro- 
dajnymi władzami w Polsce dal: 
szy przebieg urzadzenia szpitala 
w Piekarach Śląskich, który 
USC postanowiła własnymi śred 
kami wyposażyć і uruchomić, ja- 
ko nowoczesny szpital chirurgii 
urazowej. Dotychczasowe prace 
są przeprowadzane pod kierowni< 
ctwem dyrektorki USC na Pol- 
ske Dorothea B. Jones. P. Noel 
H. Field po zwiedzaniu szpitala 
oraz wizycie w Ministerstwie 
Zdrowia i Opieki Społecznej w 
Warszawie, gdzie zostanie zazna 
јотіопт z potrzebami Polski od- 
jedzie da Szwajcarii aby rasli- 
zować nadal akcje pomocy dla 
kraju, który najbardziej ucierpiał 
w latach wojny. (60 -* 
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Artykuł tow. 
„Robotniku* z dnia 7 maja zna- 
laz już pewne echo w prasie. Ko 
munikat Ministerstwa Przemysłu 


Kuryłowicza w 


wykazał merytoryczną — niieści- 
Słość 1 wrecz bezpodstawność je- 
go zarzutów. " 


W świetle tego komunikatu oka 
zuje się, że ogólnikowo zaatalkko- 
wany przez tow. Kuryłowicza 
„Klan personalników”, "to bardzo 
pożyteczni pracownicy administra 
cji fabrycznej, mający ściśle za- 
kreślone ramy działalności i po- 
ważne zasługi zarówno w wysu- 
mięciu ośmiu tysięcy robotników 
i majstrów na stanowiska kierow 
nicze w przemyśle, jak i w pracy 
nad przesiedleniem na Ziemie Od 
zyskane : wykwalifikowanej ka- 
dry robotniczej, jak wreszcie 
w uruchomieniu i organizacji 
szkolnictwa Przemysłowego, w 
którym kształci się ‘ponad 40 
tys. robotników i dzieci robotni- 


czych. 


W świetle tego Komunikatu o- 
kazuje się również, jak bezpod- 
stawne i panikierskie były infor- 
macje tow. Kuryłowicza o maso- 
‘wej fali redukcji wśród robotni- 
ków, redukcji rzekomo powodo- 
wanej względami partyjnymi. 
Stwierdzone bowiem zostało, Że 
wszystkie redukcje oszczędnościo 
we włącznie z przesunięciaini 
z działów nieprodukcyjnych po- 
mocniczych do działów produkcyj 
nych wewnątrz zakładów pracy o- 
bejmą 30 tys. pracowników, a 0- 
bięły dotychczas tylko 7 tys. pra- 
gowników. - i 

Już tych faktów wystarczyłoby, 
aby nie zajmować się więcej ar- 


sytuacji 
kraju 


tycznej, na tle ogólnej 
gospodarczej i politycznej 
oraz na tle wczoraj opiubłikowa- 
nej uchwały CKW PPS w spra- 
wie praktyki jednolitego frontu 
klasy, robotniczej w Polsce, 

e 


Szereg zjawisk w sytuacji go- 
spodarczej kraju, a przede wszyst 
kim ciężkie położenie materialne 
klasy robotniczej musi budzić za- 
niepokojemie w obydwu partiach 
robotnićzych. Obserwujemy stały 
wzrost naszej produkcji przemy- 
słowej i rolniczej, zahamowaliś- 
my tendencje inflacyjne w naszej 
gospodarce i emisja banknotów 
pozostaje w tyle za wzrostem po- 
toku produkcji towarów, jedno- 
cześnie jednak wskaźnik realnych 
płac robotniczych. i pracowni- 


czych; uległ w ostatnich miesią- 
cach obniżeniu. А 
Toteż w celu zgromadzenia re- 
zerw, przeznaczonych na popra- 
wę bytu klasy robotniczej, Min. 
Przem. i Handlu podjęło  akcię 
oszczędneściową, akcję która już 
przysporzyła i jeszcze przysporzy 
miliardowe oszczędności, i 

Akcja oszczędnościowa i walka 
z przerostami zatrudnienia zosta- 
ła całkowicie poparta przez związ 
ki zawodowe. 

Dla przypomnienia wystarczy za 
cytować styczmiową uchwałę Ple- 
num Centralnej Komisji Związ- 
ków Zawodowych: 

„Plenum KCZZ wzywia masy 
pracujące do udzielenia pełne- 
go poparcia wszystkim zarządze 
niom czynników rządowych, 

zmierzających do: 

1) przeprowadzenia istotnych 
oszczędności budżetowych w za 
kresie wydatków administracyj- 
nych, 

2) przeprowadzenia oszczędno- 
ści w gospodarce przedsię- 
biorstw państwowych i spół- 
dzielczych na odcinku nadmier 
nie rozbudowanej administracji | 
i personelu nieprodukcyjnego”... 


Bardziej jaskrawo naświetla te 


tykułem tow. Kuryłowicza, gdyby | sprawy „Robotnik” z dnia 8 grud 
nie ta akoliczność, że artykuł ten nia 1946 r. w artykule ówczesne- 


nabiera szczególnej wymowy poli 


І, 

Stróż rzuciwszy mi wzrok pe- 
len miłosnej. słodkiej zadumy, 
usunął się z przejścia. Czymś 
znajomym płynęło z jego maśla- 
nych, uśmiechniętych oczu, ale 
nim doszedłem przyczyny, Za- 
pomniałem o strózowskieh 
oczach. Minąwszy sień, znala- 
złem się na tym odcimku ulicy 
Mochnackiego, gdzie po jednej 
stronie stały domy mieszkalne, 
po drugiej zaś koszary, oddzie- 
lone murem, Przechodzili tam 
właśnie dwaj żandarmi niosąc 
pod ręką automaty tak, jak się 
nosi bocheaki chleba. Stalin- 
grad znajdował się o dwa tysiące 
kilometrów ой ulicy Mochnac- 
kiego. Wszelako nazajutrz po 
wielkim trynmfie oręża niemiec- 
kiego nad Wołgą, warszawscy 
żandarmi zdjęli karabinki z ra- 
mion, aby się nie dać zaskoczyć 

nieprzewidzianym wypadkom 
wojennym. Nie patrzyłem па 
drugą stronę. Tam, gdzie cho- 
dzili żandarmi , ludzie nie cho- 
dzili. Miarowy stuk podkniych 
butów drażnił jak pożar za ścia- 
па. 

Była niedziela, 
ро nołudniu. Mijałem rzędy 
budek na sennym, martwym 
targu, wyzutym z życią jak mia- 
steczko о Świcie, Odmienieni 
aż nadto przez niedzielny strój 
nieliczni ргтекцрліе, 
przez czas nabożeństwa u św. 
Jakuba czuwali na nigdy nie- 
wysychających ścieżkach między 
straganami, już dawno pozawie- 
szali kłódki į pobiegli na imic- 
niny gdzieś do znajomych v 
mieście, czy wyjechali na lini: 
do swych Świeżo za bezcen ku 
pionych domków z ogródkami 
Ро bokach placu jeszcze trochę 
owatarzy ziewało nad górkami 
iatwo psującega się to- 


godzina piąta 


£ rażyfnka krzyknęła ` 
шпа: 
— Jak to, dzisiaj nic? Ni; ma 


pan ochoty да jabłuszka? 


za 


LRN 
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którzy ` 


go sekretarza generalnego KCZZ, 


Poprosiłem о pół kilograma 
malinówek, mając na nie mniej 
ochoty, niż na samą Sprzedaw- 
czynię. Bez zbytniego znaw- 
stwa wyczuwało się pod tą byle 
jaką suknią — złoto, choć z gó- 
ry nie nigdy nie wiadomo. Za- 
chwycała jak rzeźba, lecz jak 
Alugo można spoglądać na ży- 
wą kobietę jak na rzeźbę? Byla: 


to również dzielna  kupcowa. 
Prócz straganu miała budkę, 
gdzie sprzedawała specjały, 


przysyłane przez naszą emigra- 
cję zachodnią w  paczuszkach, 
zwanych darami miłości. Sporo 
ludzi żyło z nich, w pierwszym 
rzędzie listonosze, Z niemiecki- 
mi żołnierzami Strażyńska, któ- 
ra wychowała się па placu 
wśród Żydowskich przekupek, 
mówiła  najczystszym  żydow- 
skim językiem. — Die Eppel! 
Acht yn cwoncyg. — Nie tylko 
Niemcy byli zdumieni, Dźwięcza- 
ło w tych słowach coś twardsze- 
go od kul i trwalszego od komi- 
nów krema toryjnych, żywa 
wciąż odnoga Martwego na талу 
sze zdawało by się Morza. — 
Die Bern? Fain. A fajne schoj- 
re (towar). 

Podając mi jabłka, rzekła: 
—Pan jesteś moim Кепе, do- 
radzę panu coś, Niech pan zawcza 
su kupi 561. Jak przyjdą bolsze- 
wicy, nie będzie soli. Za sól 
dostanie pan wszystko. Bez cze- 
go nie można żyć? Pan sądzi, że 
bez jabłek? Nie, bez soli. Pan 
nie wie, Бо pan jesteś męźczy- 
wna, chociaż na masło wybrzy- 
dzą się pan gorzej, niż kobieta 
Tą Ukrainie za kilogram во 

awali dziesięć kilogi"mów cu. 
"ru. Niech pan kupi sól, 

Odpowiedziażem, że kupię. 

— Słyszał pan, zaów skoczył? 

Nie pytałem kto, wiedziałem, 

— Wczoraj chcieli ode mnie 
po sto czteró” i asieim, 

Mnie radzi: Lucawać sól, ale 
sama kupowaia dolary, 

W. kamizelce na szeleszczącej 


koszuli, oparty o krawędź wóz- 


JAMBROWSKI 


te 


tow. Rusinka, pt.: „Zjadacze na- 
szego chleba”. Tymi słowami au- 
tor określał rolę pracowników 
admimnistracyjnych zatrudnionych 
w nadmiarze. I dalej 'ezytamy w 
ym artykule: „Jeść chleb w Pol- 
“все może tylko ten, kto na ten 
chleb rzeczywiście zarobił”. 
Wprawdzie uważamy, że tow. Ru 
sinek nieco przejaskrawił zagad- 
nienie przerostów w zatrudnieniu, 
ale sama sprawa została bardzo 
słusznie potraktowana. 


Żle się stało, że dotąd tylko 
Ministerstwo Przemysłu Wyciąg- 
nęło odpowiednie wnioski i przy- 
stąpiło wspólnie ze związkami 
zawodowymi do wałki o realiza- 
cję tych żądań. Źle się stało, że ; 
zamiast domagać się konsekwent- | 
nej akcji  oszczędnościowej we 
wszystkien dziedzinach i we wszy 
stkich resortach, niektórzy odpo- 
wiedzialni towarzysze zapomina- 
ја o swoich wypowiedziach i do- | 
szukują się dziury w całym, i to; 
bynajmniej nie drogą przyjaciel- 
skiej interwencji, a publicznej no 
lemiki, 


Jasna sprawa, że poważna ak- 
cja oszczędności, wkraczająca głę 
boko w dziedzinę produkcji, bo 
obejmująca oszczędność  surow- 
ców, Paliwa, wymagająca wzmo- 
żonej dyscypliny pracy i zmierza- 
јаса do wzrostu wydajności pra- 
cy nie może się odbyć bezboleś- 
nie, że wśród tych 7 tys. przenie- 
sionych i zredukowanych robotni 
ków i pracowników — i to zarów 
no wśród bezpartyjnych, wśród 
pepesowców jak 1 peperowców, 
dotkniętych przeniesieniem czy 
gedukcją, mógła to wywołać nie- 
zadowolenie. Mogło to nawet kil- 
ku czy kilkudziesięciu robotników 
spowodować do napisania listów, 
wyrażających to niezadowolenie. 

Jest rzeczą powszechnie znaną, 
że przyczyną ciężkiej sytuacji ma 
terialnej klasy robotniczej jest 
spekulacyjna zwyżka cen. 

Można bez przesady stwierdzić 
że na skutek zwyżki cen miliar- 
dy złotych powędrowały do kie- 
szeni kupca -, spekulanta w mie 
Ście i do spekulanta wiejskiego. 
Staje się zadaniem palącym zna- 


ADOLF RUDNICKI 


TRYBUNA ROBOTNICZA, 


lezienie i zastosowanie środków 
zatrzymańia tej zwyżki cen i 
przejścia do systematycznej zniż- 
ki cen. 

Czy jest to możliwe? Niewąt- 
pliwie tak. Ale w tym celu ko- 
nieczne iest, aby zaczął spraw- 
nie działać aparat państwowy i 
społeczny ustalania cen, kontroli 
cen j surowych represji za prze- 
wyższanie ustalonych cen i 
aby do walki wciągnęły się 
wszystkie świadome ośrodki kla 
sy robotniczej. 

Dla walki o zatrzymanie zwyż 
ki cen, o przejście do systema- 
tycznej zniżki cen, a tym samym 
о bardziej sprawiedliwy podział 
dochodu społecznego, mamy dziś 
dość środków zarówno natury e- 
konomiczneżj jak i politycznej. — 
Nie miejsce tu o nich mówić, 

Walka to niełatwa i napotka 
niewątpliwie na zaciekły opór 
wszystkich elementów spekula- 
yjno - kapitalistycznych i reak- 
cyjnych w kraju. Wymagać to 
będzie dużego wysiłku jednolite- 
go frontu robotmiczego i wszyst- 
kich stronnictw  demokratycz- 
nych. 

I tak, jak ubiegły rok prze- 
szedł pod znakiem walki z wszel 
kimi przejawami podziemnej nie 
legalnej działalności politycznej 
i zakończył się walmyn: zwycię- 
stwem politycznym mas pracują- 
cych, tak też rok bieżący przej- 
dzie pod znakiem skonomicznej 
walki naszego Państwa Ludowe- 
go przeciwko wszelkim  przeja- 
wom nielegalnej, spiekulacyjnej 
Gziałalnuści gospodarczej, со w 
rezultacie doprowadzi do polep- 
szenia bytu klasy robotniczej i 
znacziego wzmożenia podstaw 
gospońarczych naszego Państwa 
Luduwego. 

Należało by zapytać, czy w tej 
sytuacji, która wymaga mobili- 
zacji wszystkich sił klasy mobot- 
niczej do wałki przeciw zwyżce 
cen i spekułacji, przeciwko tym 
wszystkim w aparacie państwo- 
wym 1 spółdzielczym, którzy 
świadomie lub nieświadomie nie 
przeciwdziałają spekulacji, czy 
w tej sytuacji godzi się działa- 
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Uśmiech żanó0 arma 


ka, spał ryży, olbrzymi mąż 
Sirażyńskiej, zwany  Buffallo 
Bili. Naszą rozmowa obudziła 
go. Wyciągnął do mnie swą 
dużą rękę, lecz w dłoni poczu- 
łem dotknięcie malca. Szepnął 
соё pod nosem, ро czym znów 
opuścił głowę, 

Strażyńska, która. Śledziła go 
ze źle ukrytą miłością, uderzyła 
go po plecach: ` 

— Wypiłeś pół sztofa wódki, 
to nie rozmawiaj z inteligentnym 
człowiekiem. 

Nawet nie usiłował. Ja go nie 


interesowałem, zaś żona ' była 
tylko jego żoną. Fowinienem 
był skończyć z kupowaniem 
jabłek, 

XI, 


Doszedłem do pet tramwajo- 
wej z zamiarem pojechania do 
Mieczysławów па Żolibórz. Roz- 
myśliłem się jednak. Godzina 
uelicyjna była niedaleko. Z Bie- 
ian wkrótce zaczną wracać thi- 
my i nie będzie można się do- 
stać Ho tramwaju.  Ruszyłem 
Grójecką w kierunku Alei Jero- 
zolimaskich. Grójecka nazywała 
sie teraz Radomerstrasse, Mazu- 
wiecka — Elumenstrasse, inna 
— Monistrasse, jeszcze inna — 
zosenstrasse. Nigdy dotąd ше 
оўа tyle poezji na warszaw* 
skim bruku, Ulicę  Sienkiewi- 
cza przemianowali na Dichter- 
strasse, Poetów wymieniali nam 
ua elementy poezji, te jeszcze 
nie były anityniemieckie, 

. Ма najbliższym рге һали 
*flzie tramwaj krzy wał się ç 
głektryczną Коска  dojazdaw л 
stała kobieta, Most» być służą - 
га, rcvotnicą, szmusierka, han- 
U! sa na placu јак Sirazyñska, 


miała ludową twarz. Kobieta ta 
była żywo zajęta pewną czyn- 
nością: ріша na słup telegra- 
ficzny z odległości paru kroków 
i śledziła z napięciem rezultaty 
swej pasjonującej czynności. 
Wódka izolowała tę śmiałą oso- 
bę od małe skomplikowanego 
sądu: przechodniów, 

Nieco za składem Waltera Jan- 


` sena, gdzie ryba pływała w nie- 


mieckim napisie, a ulica euch- 
nęła, z kamienicy, która się łu- 
szczyła, uchodziły świąteczne 
wrzaski z wszystkich kondygna- 
cji naraz. Śpiewano w sutere- 
nach, Śpiewano na pierwszym 
piętrze, na drugim i wyżej, bo 
dom miał jeszcze dwa piętra. 
Ochrypłe głosy mocowały się 
2 czymś, coś chciały przekizy- 
стеб, zagłuszyć. Peszedłem da- 
lej. Przy końcu Alei usiadłem 
na nasypie. Najpierw przeszło 
trzech młodych mężczyzn. Dwóch 
niedopitych prowadziło pod rękę 
trzeciego, który miał dosyć. Raz 
po raz zrzucał sobie kapelusz z 
głowy. Pchał się przęd siebie 
skosem. Linia jego kroków 
wkrótce stala się jeszeze trud- 
niej wymierna. Wyglądał na czło 
wieka zatopionego w myślach któ 
rych kwiat rzucał od czasu do cza 
su światu, Ponieważ była to ubel- 
ga pod adresem ludzkości bez 
różnie naredowych į klasowyca, 
więc trudno mi ją pawtórzyć. 
Potem w  dorożce nadjechało 
większe towarzystwo, które na- 
prawdę піс amarr wało nie- 
fzieli. Tej skromnej reszty, ес 


'mszcze została. równi>ż nie ra 
мілай zin 'wać — to si 
czuło. Za tą dorożką pog“! au 


wała druga. Wiozła ludzi, któ 
"rych wygląd stwierdzał niezbi 


czo M 


czowi robotniczemu skierowywać 
uwagę mas w fałszywym kierun- 
ku—przeciw aparatowi Państwa 
Ludowego, zamiast mobilizować 
je do walki z prawdziwym wro- 
giem — spekulacją, Ñ 
Czy nie jest jasne, że działacz 
robotniczy, występujący publicz- 
nie, musi przede wszystkim. roz- 
ważyć kierunek swego uderzenia, 
jeśli nie chce zejść na manowce? 
ж Жж ж 


Wczorajszy „Robotnik* przyno- 
si uchwałę CKW PPS w sprawie 
praktyki jednolitego frontu klesy 
robotniczej w Polsce, 


Z żywym zadowoleniem notu- 


jemy stwierdzenie zawarte już w 
pierwszym zdaniu uchwały, któ- 
re „przypomina, iż wszystkie za- 
sady, litera j rucii umowy o je- 
dności działania PPS j PPR za- 
wartej w listopadzie 1946 roku, 
obowiązywać muszą obydwie 
strony w całej rozciągłości i na 
każdym .szczeblu  organizacyj- 
nym“. Ostatnie zdamie uchwały 
również wzywa do „dochowywa- 
nia reguł lejalnej współpracy 
PPS i PPR“. 


Jak jednak ' wygląda artykuł 
tow. Kuryłowicza w zestawieniu 
z tą uchwałą? 

Jest rzeczą jasną, że bezpod- 
stawny I żadnym faktem, żad- 
nym nazwiskiem nieumotywowa- 


ny atak na personalników, rugu- 
jacych rzekomo robotników i to 
nawet fachowców, którzy. od 
pierwszego dnia odrodzenia Pol- 
ski przystąpili йо pracy nad od- 
budową kraju, tylko dlatego, że 
są pepesowcami (ро do tego spro 
wadzą się sens artykułu) jest a- 


takiem na organizacje fabryczne | 


PPR, atakiem tym cięższym, że 
uogólnionym i zupełnie mieuza- 
sadnioriym. 

Kto zna nasze zakłady prze- 
mysłowe z ich Radami Zakłedo- 
wymi o mieszanym na ogół skła- 
dzie peperowsko - pepesowskim, 
o równie mieszanym peperowsko- 
rapesowskim składzie administra 
cji fabrycznej, kto zna współpra 
cę w zakładach pracy kół PPR i 
PPS, które coraz systematyczniej 
odbywają wspólne zabrania, kto 
zna sieć naszych miejskich i wo- 
jewódzkich wydziałów przemy- 
słowych przy obydwu partiach i 
sieć wojewódzkich i powiatowych 
Rać Zw. Zawodowych z ich mie- 
szanym składem |peprowsko-pe- 
pesowskim, ten dobrze wie że 
nawet jeśli przypuścić w jakimś 
wypadku złośliwe działanie per- 
sonalnika, to redukcje wyżej wy- 
mienionego typu byłyby niemal: 
niemożliwe, a w każdym razie 
możliwe do natychmiastowego 
skorygowania na miejscu. 

Komu więc potrzebne jest ta- 
kie publiczne formułowanie zarzu 
tów wbrew umowie, wtedy gdy 
istnieje przecież cały aparat po- 
litycznych szóstek międzypartyj- 
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nych i komisji mediacyjnych, spd 
cjalnie powołanych do rozstrzy* 
gania na miejscu spraw spornych 
i wzajemnych pretensji. 

Komu potrzebna bsta taka pró 
ba osłabienia jednolitego frontu í 
to właśnie nazajutrz ро wspa”. 
niałych jednoliiofrontoywch ma= 
nifestacjach  najszerszych mas 
pracujących. 

Czas najwyższy aby wszyscy, 
łowarzysze w obydwu naszych 
partiach robotniczych zrozumieli, 
że aparat państwowy jest włas< 
nością całej demokracji, całe- 
go ludu pracującego, że nies 
zależnie od bliższej czy dalszej 
perspektywy realizacji jedności 
organicznej PPR їі PPS — w apa- 
racie państwowym już musi iste 
nieć jedność i że nie przysparza 
jemu siły, a tym samym nie przy, 
sparza sily Państwu Ludowemu, : 
traktowanie o przez pryzmaf 
klucza purtyjnego. i 

Twardo bornić będziemy siły 
i spoisteści Państwa Ludowego — 
najpotężnicjszego instrumentu 
mas pracujących w utrwalenia 
ich zdobyczy. 

Zwalezać będziemy te wszysta 
ko eo idzie po linii osłabienia 
jednolitego frontu i współpracy 
obydwu partii robotniczych. 

Poprzez nieunikn'one trudności 
umacniać będziemy w codziennej 
walce z wrogiem jedność działóe 
nia klasy robotniczej oraz dążyć 
będziemy do coraz większego zb 
żania ideologicznego obydwu 
partii. Posiada to bowiem decya 
dujące znaczenie dla utrwalenia 
podstaw Polski Ludowej i dla re- 
alizacji polskiej drogi rozwojos 
wej. I 1 


Obchód Święta Zwycięstwa 
w Zwiazku Radzieckim 


MOSKWA. W oczekiwaniu na 
Święto Zwycięstwa Moskwa za- 
chowała swój odwiętny wygląd 
z uroczystości  pierwszomajo- 
wych. Na pięknie udekorowa- 
nych domach i placach datę 1 
maja zastąpiono datą 9 maja. 
Pojawiło się wiele nowych bar- 
wnych plakatów i transparen- 
tów, przybranych wiosenną zie 
lenią. W przededniu święta w 
fabrykach stołecznych . odbyły 
się spotkania robotników z bo- 


ele, że należą do tej samej ka- 
tegorii, co poprzedni, czyli de 
niewątpliwej większości w na- 
szym społeczeństwie, Potem na 
przystanku stanęła ruda dziew- 
czyna i przez dziesięć minut ani 
drgnęła. Nie zajmowała się ani 
przejeżdżającymi tramwajami, 
ani swoim towarzyszem, które 
odśpiewał przed nią pewną ilość 
piosenek ilustrując je tańtem. 
Obok mnie na murku odpoczy- 
wał nieduży, zasuszeny człowie- 
czek w atramentowo - zielonym 
kapeluszu. Pieśniarz zmącił ten 
zasłużony pe większej ilości kie- 
liszków sen. W pewnej chwili 
zielony kapelusz zerwał się 
usiadł i widać było, jak z tru- 
dem zbiera myśli. Lecz nie ze- 
brawszy ich, położył się z no- 


wrotem na murku, tyłem do 
mnie j do opinii. 

Ш, 
Dołem przejeżdżał pociąg z 


posiłkami na "wschód. Renie 
koni doc! -Azilo z wagenów. W 
otwartych drzwiach na wpół ro- 
zebrani żołnierze niemieccy 
śpiewali pieśń, którą nazywali 
„Russland-Lied* — pieśń o Ro- 
sji Pierwsza zwrotka brzmiała 
tak: 
Einst stand vor Moskau ein 
kleines Bataillon 
Es waren die Reste einer stolzen 
Division. 
Zu Weihnachten wollten sie 
Moskau sehn, 
"ellgch sie mussten stiften gehn 
vie einst Napoleon 
W thuraczemu раілі 
iegdyś stał pod Moskwą mały 
' ра!апоп, — 
żyły to resztki dumnej dywizji. 


haterami Związku Radzieckie- 
go. Nastrój $wiąteczny zapano- 
wał na zaludnionych bulwarach 
moskiewskich i tradycyjnych 
bazarach wiosennych, zaś na 
centralnych placach i w parkach 
stolicy zorganizowano wielkie 
zabawy ludowe. 

Cała prasa radziecka po- 
święciła dniu zwycięstwa 
artykuły wstępne, omawiające 
rolę Armii Radzieckiej podczas 
wojny i zadania pokojowe, sto- 
jące przed społeczeństwem ra- 


Na Boże Narodzenie chcieli 2 
baczyć Moskwę — 

Musieli jednak wiać — jak nie- 
gdyś Napoleon. 

Już słońce Kładło się  lisią 
rdzą, szyby zaczęły falować jak 
kauczuk, wieczór nuwiewał batt- 
stami chłód. Lecz miasto było 
teraz żarliwe i lepkie od pijań- 


stwa, Jak w dniach egzekucyj 
publicznych, Дай na zawodach 
sportowych, jak na koncertach 


twarz tłumu przy całej swej 
różnorodności miała jeden wy- 
raz, Juź ой dłuższego czasu, 
dzięki wysiłkom bimbrarzy, mia- 
łem przed oczami ten cud, który 
się rzadko udaje w sztuce, choć 
każdy pluton żandarmerii może 
zo bez trudu wywołać — miałem 
przed, sobą pijane miasto, 
Postanowiłem wracać. Dalej 
na północ czy na południe, na 
wschód czy na zachód, niedzie- 
la posiadała podebną  inkrusta- 
cję. Nie byłem jej więcej cie- 
kaw. Minąłem skład ryb Wal- 
tera Jansena, podchodziłem do 
placu Narutowicza. Mniej wię- 
cej na jego wysokości, po wybo- 
jach Radomerstrasse, posuwała 
się ryksza, Rowerzysta z (cudem 
kręcił pedałami, Pcha! przed so- 
ba rozpartego w fotelu obywa- 
tela, eleganckiego ełegancją któ- 
ra stawia pierwsze kroki w tej 
dziedzinie, lecz widać już, że 
smaku pozbawiona jest na wiecz 
ność, Wyglądał na jednego z 
tych nowych kupców warsza w- 
skich, którzy już mieli wspania- 
łe  ezteropokojowe mieszkanie. 
ale po schodach chodzić się jeszcze 
nie. nauczyli. Tryskał zdrowiem · 
czerwienią jak rzeźnicy, Któryc! 
Pan Bóg w swym niczzczutmia 


łym upodabaniu darzy zwykł 
najświetnicjszą cerą. Kapelus 
nosił wysoko z czoła, Śpicwa 


Był przekenóny, że Śpiswa, © 
jeden Może ga nawet wer: 
szał własuy pieu Jego jedne 
хо, Ryczał, iak +: ¿by obwiesz . 
czai Świątu swój tragiczny ko 
niec, 


dzieckim w okresie powojen* 
пут. Specjaliści wojskowi omó* 
wili stronę strategiczną zwy« 
cięstwa nad Niemcami. Wszy» 
stkie dzienniki opublikowały na 
naczelnych miejscach okoliczno 
ściowy rozkaz ministra sił zbroj 
nych ZSRR Bułganina. Na cześć 
zwycięstwa rozległo się 30 salw 
artyleryjskich w Moskwie, w 
stolicach republik związkowych 
orąz w miastach, które szczegół 
nie odznaczyły się w czasie woj 
ny z hitleryzmem. 


Na rogu Mochnackiego í Grós 
jeckiej ukazali się dwaj żandar= 
ini, może ci sami co poprzednio, 
lecz dla mnie nierozpoznawalni 
jak Chińczycy, Szli wpatrzeni 
w rykszę jak w trumnę. Zrów= 
nawszy się z jadącym, przysta” 
nęli, aby lepiej obejrzeć boba- 
tera. Spodobało im się to, na co 
patrzyli! Naraz - jeden z nich, 
wyższy, © opalonej ściągiej twa= 
rzy odwrócił się í skrzyżowawa 
szy ze mną spojrzenie, uśmiech= 
пай się. Uśmiechnął się do mnie 
jak do człowieka, o którym wie, 
że myśli z pewnością to samo co 
on, jak do kogoś bliskiego, jak 
do brata niemal. I w tym drwią- 
cym, opanowanym, przejrzystym 
uśmiechu komuanikowal mi swój 
sąd, nie wymagający słów, nie 
tylko o rzeźniku w rykszy. О 
nas wszystkich. 

IV. 

O tym uśmiechu żandarma my- 
ślałem często wtedy, gdy miasto 
konalo, a w prasie czytało się 
ostrzeżenie: Nie pijcie, bo po- 
wstanie utonie w bimbrze, W 
długi czas po lecie 44 wódka ja” 
wiła się jako ciężka klęska na- 
rodowa. Nie byłe . co do tego 
różnicy zdań, Nie było różnicy 
zdań, a na linii E K. D. w ba- 
rakach naprędce sklceonych już 
odżywały Bristolec, Bukiety, Wie- 
chy, Setki, Narcyzy. Sprzedaży 
każdej szmaty, wyszabrowanej 
z rumowisk warszawskich towa- 
rzyszyi po dawnemu ochilaj, 

Muzyka naszych ulic! Womi- 
talny śpiewie naszego krajobra« 


zu! Hitlerowski  żandatm nie 
słyszał, ile w was specyficznie 
oiskiego* bólu Му słyszymy. 


ес słyszyray tam również krze. 
е głupców, którzy mają się za 
dobyweów, za ósmy cud, za pe- 
ек świata. Słyszymy umiławą- 
+ powszethnie rozwiązanie pol- 


dego losu, pokwii:' 'nie wy- 
zawiońe (reremn i t asiezne- 
mu, (глу) cum i wrogom, 
мери і ziemi, ; 


Wojnie w Obronie Ojczyzny. Pierwszym z nich 
m „Bitwa staling radzka”, przedstawiający wspa- 
W. Stap  PPOX stalingradzką, twórcę i organizatora zwycięstw 
ników i jego współbojow ników — kierowników i uczest- 
a, olbrzymiej bitwy. 
та, m scenariusza fil mu jest Mikołaj Wirta reżesy- 
nią ква! nagrody sta linowskiej W. Petrow. 
ат,» podajemy frag menty z ósmej końcowej części 


znakomita książka! Wierzę, wie 
rzę, towarzyszu Woronow. 'Ar- 
tyleria — to bóg wojny — czyż 
byście wy: mogli nie wiedzieć o 
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Mn, y. ASllewski) 
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Paulus. 
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Widacja ugrupowa- 


SALU 
| Чы, тв być dokonana | tyml 
an Kw sawik 
К aWolnić ZM ŚR Woronow: Dokładnie uwzglę- 
| Кон A | dniliśmy, towarzyszu Stalin, 


< \ E innych 
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А kierunkach... 
Ah odbudowa stalin- 
Węzła kolejowego i 


wszystkte plusy i minusy w si- 
lach i stanowiskach przeciwni- 


kana olejowej z naszymi ta | L 3. i 

F Чу, 4 ñaciapajaeymi na Stalin: Bić należy tylko na 

3 | \ Saukazie iw rejo- pewno, 

І GR Donu, jest Woronow: Na podstawie da- 
ег pilna nych wywiadu, przy wyborze 

"EL | Stali Proponuję, towa- | kierunku glównego uderzenia 

ч 14 llin, Skəncontrowaé si | uwzględniliśmy z dowództwem 


оцу 


му — Duńiskiego | Frontu Dońskiego stosunkową 

Mam dzkiego — pod współ | słubość pozycji Рашиѕа па pół- 
| 3 owa dztwem towarzysza | noenym-zaelhodzie pierścienia 
© мү” kiego, Jednolite do- | (pokazuje nu mapę). 


je W danym wypadku 
JEB ważne, 
А Zgadzam się. Towarzy 


o 4 “буз rozkażcie od- 
R Wy Yspozycji , towarzysza 
Ў "skiego 62, 64 i 57 ar- 


Rokossowski: Rejon Mary- 
nówka — Kurpówsku jest słabo 
zabezpieczonym cyplem, towa- 
rzyszu Stalin. 

Stalin: Najezy go też odciąć 
przede wszystkim. . 

Woronow: Nader ważną rolę 
w operacji ma odegrać lotnic- 
two i artyleria (znów wyjmuje 
notatnik), Będę wymieniul za-, 
okrąglone cyfry. W przygotowa- 
niu artyleryjskim uczestniczy 
2000 dziuł i 3000 moździeży, nie 


"= 
Р, ек: Rozkaz, towarzy- 
кү ч (zbliża się do stolu, 
W, la rozłożone są mapy): 
‚ en tki jest wasz plan? 
N : Operacja uplano- 


My  Warzyszu Stalin па | licząc gwardyjskich. 
їр, Waszej idei — rozli- Wasilewski: Tu już Mikolaj 
a aego ugrupowania ma | Mikołajewicz pokaże co umie. 


an +6 Części z następują, Woronow: Na poszczególnych 


a УШ zniszczeniem każ- | „qeinkach około trzysta dział 
Оде ~, Wskazuje na ma- | przypadnie na kilometr frontu, 

егш. w krzyżujących | towarzyszu Stalin. 

ko ach i stopniowe zwę- Stalin: Tak, zaplecze popra . 


jk „Płzyczółka 


Przeciwnik 
а. 
ча 


otoczonych | gowało dla wąs doskonale, to- 


warzyszu Woronow! 


NJ, ma Zupełnie nowa | Woronow: Такі jest ogólny 
Min; ltwru operacyjnego! | projek, operacji. Szczegóły zro- 
з, iej DO samyélo nad ma- | feruje towarzysz Rokossowski, 
Myjk atie rm uwadze: prze- | Rokossowski: Główne uderze- 
„l S śbonuje dwustu tysią | nie zadaję z zachodu na wschód 
ły lltych  bugnetów 1 | (pokazuje na mapie) w ogólnym 
ly 7% nas zarowno ilością | kierunku na Gonczary, zuklady 
Waw 1 samolotów. „Krasnyj Oktiabe" siłami trzech | 
Е Vaz, aw; Lecz za to my, to- | armii. 
wy > Stalin. wielokrotnie "Stalin: (patrzy na mapę): Tak 
Sinn, MY g а artylerią | tak... 
ЕШ са). РШЕ xi Rókossowshki: Armie bylego 
Aez uśmiechem): A-a, Frontu Stalingradzkiego prze- 
wan мес 


GDY PŁONĄ LASY” 


mobilizujemy 


pionacym las 


Borowicach koło Zieleniej Gú- 
ry. Požar lasu podwatrszuwskie: 
go pugorszył warunki klima- 
tycznu stolicy, dla któwej lasy 
odgrywają rolę płuc. Pożar w 


h 
МШЕ niewiele dni od uro 
\ àpi „Święta Lasu". Rado 
ly * OBehodów, w których 
yyy,” Udział wzięła nasza 
i 


» Przesłaniają wiadomo 


a ° Borowicach, który objął 600 ba 
| lig 9 Ch pożarach lasów, lusu jest szczególnie dotkliwy, 
| “асус zubożony woj- Ponieważ zniszczył bardzo rzad 
Ruy tłemieckim rabunkiem kie drzewostany świerkowe. 
ly > ШИ уйцы znacze” „Swieto Lasu“ „nie nioże być 
ИЕ... 2 ы. m tylko przemijnjąch uroczysto- 
| ы dla naszej gospodar- ścią. Cale społeczeństwo, a szcze 
th Черо zdrowia nie po- 


a 
x r М“екодуҹуаб, Lasy mu~ 
gej POni6 przed dziką eks- 
ШУ Ñ oraz przed klęskami 
dłon; 
К "Fini, 
„Sł 
ly, UB i gi ER ' 
"(ү S Mformacji Minister- 


P SW od pulowy kwietnia 


pobudek, apelów, salutowań i 
meldowania się złagodziły wspom 
pienia ostatnich dni wojny, skon- 
fiskowały karty nieprzyjemne, 
czarny, malusieńki petit owych 
t Y dni zamieniły w dostojną, czytelną 
m. w Polsce ponad £ kursywę, Tamte wąziutkie szpal. 

MU Asów, W roku ubie- ty codziennego bohaterstwa roz- 

Ii аза pożarów padło grosły się w kolumny wspomnień 
= Las jest mieniem са- 21 analiz, kolumny о pięknych, 
UBU zogromaych nagłówkach. Dwa la- 

‹ ра: „оп š ta temu padał eszcze trupy, 

а pre niedobite э hitlerowskie 
lego mienia £ przebijały się rozpaczliwie nie- 
i okres wezasów, Wy- Z wiadomo dokąd. . 
1 obozów letnich i w Maj był przecudny, a mnie się 
Z tym organizacje mło- $jakoś wszystko wydawało smutne 
i h i szare: Mjr, Zagórski, lekarz 
g sztabu I Armii, z którym spoty- 
і |. gkaliśmy się często podczas wszy. 
pouczyć swych ё stkich coraz krótszych już posto- 
skutkach zaprósze- jów, odwiełził mnie 6 maja w 
lesie. Ognisko roz- 7 jednym ze zdobycznych miesz- 
kań, 

— Wiesz co? Ja cię zbadam. 
* Przecież już niedługo idziesz do 
„ума, 


totež сату -naród 


ku 
ko wą i 
| kopy owi 
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б, Winni 
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działacze kultural- 
związków zawo- 


т 
=" 
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Зу, W lesie i niedokladnie 
, Powoduje  zatlenie 
« W torfowych, w na- 
аав 289 wybucha pożar z 
| RZY ej przestrzeni. Јак 8 

w, Jest to najczęsiszaE 


Р = 
Dozarów w lasadi. š 


I. E — Tyś zwariował! A bodaj cię... 
Ra cow ości położo- Z Przecież masz zapalenie płuc! 
п ww, g АЧ lasów winna Е Dlaczego nie leżysz? 
m POJ pbowiedni in- SR Е Е 
s че o еа in- — А skąd ja mialém wiedzieć? 
j д, 24 A, cji pizeciwpożaro- 2 <, RP. AE 
| h ajar q = МЫ mi nie mówił 

УУК odajnych władz {е-& е moj; s 

t Oslahnie trzy dni wojny prze- 

\ gl kilk leżałem w łóżku. Były to naj- 
эма К, 0 dniami zanotowa Z lrudnieisze dni od czasu wstąpie- 

oba Пе pożar, lasów wĒnia do wofska. Najgorszy był 9 


W alszawą oraz w 8 maja. Za oknami grzjniąły moż- 


4 
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Wyciągnął stetoskop, Tozebra- 
łem się, przyłożył mi słuchawkę 
do piersi i krzyknął: 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


Str. 8 


prowadzą uderzenia pomocni 
cze. Operacja rozpada się na 
trzy następujące po sobie etapy 
Pierwszy — zniszczenie zachod- 
niej i półnoenowschodniej czę- 
ści ugrupowania nieprzyjaciel- 
skiegu (pokazuje na mapie). 
Drugi — zniszczenie wojsk nise- 
przyjacielskich w rejonie Pies- 
czanka — Stalingrad — Gum- 
rak. Trzeci osiateczne oczy- 
szczenie calego rejonu z posz- 
czególnych grup przeciwnika. 
Olo wszystko towarzyszu Stalin 
w ogólnych zarysach... 


Stalin: Wspanialy projekt. 
Na kiedy wyznuczacie ofensy- 
we? 

Woronow: Gotowi będziemy 


mniej więcej z początkiem sty- 
cznig, towarzyszu Stalin. 
Stalin: Plan  zaaprobujemy. 
Sprzeciwów nie ma, towarzyszu 
Wasilewski? 
Wasilewski: 
rzyszu Stalin. 
Stalin: Dobrze. Umówionu na- 
zwa operacji... No, powiedziny 
„Pierścień“, 
Woronow: 
szu Stalin. 
Stalin: Życzę wam powadze- 
піа. 
NAPIS NA EKRANIE 
Do 7 stycznia 1943 roku 
Front Doński ukończył przy” 
gotowania do ostatniej ope- 
racji. w rejonie Stalingradu. 


KWATERA GŁÓWNA 

Stalin: (przez telelon połowy) 
Przeczytałem teksi  ultiiuutum, 
Proponowałby m, towarzyszu 
*Woronow, więcej ulg dla żołnie 
ży i oficerów Paulusa. Więcej 
ulg... 

Radiotelegrafista (nadaje tekst 
ultimatum): «gwarantujemy 
wszystkim zaprzestającym opu- 
ru oficerom i Żołnierzom Życie 
i bezpieczeństwo... ` 

Na tle ulotek zrzucanych z sa . 
molotów 


TEKST ULTIMATUM 

„ea W razie odrzucenia przez 
was naszej propozycji w pra 
wie kapitulacji uprzedzamy 
że wojska Armij Czerwonej 
i Czerwonej Floty Powietrznej 
zmuszone będą do zniszozenia 
okrążonych wojsk niemiec- 


Żudnych, towa: 


Rozkaz. towarzy- 


pomoc 


2 MA 


gólnię młodzież i organizacje 
młodzieżowe jak ZWM, OMTUR, 
„Wielowcy* i Harcerstwo mu- 
szą nastawić się na brganizutcyj 
ne podejście do ochrony lasu 
i па zwalczanie nie tylko poźa- 
rów, ale także na akcję uświa- 
damiającą o znuczeniu łasów i 
a szkodach, jakie wyrządzą kra- 
jowi dzika dewastacja zuhoża- 
łego drzewostanu. 


(S) 


kich, a za zniszczenie ich wy 


będziecie ponosili odpowie- 
dzialność... . 
BATERIA 
(Do. Woronowa -zbliża się ofi- 
cer). 


Oficer: Pozwólcie zameldować 
towarzyszu generale. Р 

Woronow: Prosze. 

Oficer: Niemcy odrzucili ulti- 
matum. 

Woronow (po pauzie): No cóż. 
Jeżeli wróg nie poddaje się, na- 
leży go zniszczyć. 
. Po tych słowach huraganowy 
ogień artylerii radzieckiej, moż- 
dzierzy — polowych i gwardyj: 
skich — wali się na glowy 
Niemców... 

Na tym tla 


ѓ 
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NAPIS МА EKRANIE 

О 8-теј godzinie rano 10 
stycznia 1943 roku zadrżało 
puwietrze ud rozpoczętej rów- 
nocześnie па całym їгоцїө 
капопайу. 


РОКТ OBSERWACYJNY 
65 ARMII 

Woronow, Rukossowski 1 do- 
wódca 65 ашай, Rokossowski 
patrzy przez lunetę, Przed nim 
-— okopy piechoty nieprzyjaciel- 
skiej. Zmiata je burza ognia... 
Zegarek Rokossowskiego wska- 
zuje 8. 20. 
Woronow — komenderujący 
wszystkimi tymi _ potężnymi 
działami — krzyczy coś, lecz 
niemożliwością jest coś tu usły- 
szeć. Patrzy na zegurek: -8.40. 
Dymem i sadzą: pokryte jst 
pole, leżące przed oczyma Ro- 
kossowskiego. Patrzy na zega- 
rek: 8.50. 


U 


Мы. 


 Woronow (patrzy ną zegarek) 
9.05 (Na ucho Rokossowskiemu) 
Konstanty Konstantynowiczu, 
już czas! Rozpoczynajcie atak 
piechoty. 

Rokossowski podnosi rękę. 

Za wzgórzem unosi się seria 
rakiet. Radio rozsyła na caly 
front sygnal „585“... 555... 555... 
Telefony: „Ojczyzna“.  „Ojczy- 
zna”... „Ojczyzna... 

Piechota podnosi się. Grzmią 
okrzyki „hurra! Brzmi marsz, 
wykonywany przez orkiestrę. 
W pełnym komplecie gra ona 
na oczach przeciwnika... 

Dywizje idą do szturmu 
sztandarami. 

KWATERA GŁÓWNA 

Stalin (mówi przez telefon 


ze 


rg»! wj, 


IRE Р дЕ DOBE 
polowy.): Umyślnie nie dzwoni- 
łem do was wcześniej, nie cheia 
iem przeszkadzać.. Jak stoją 
sprawy? Chwileczkę (bierze lu 
pę, przysuwa telefon do mapy). 

Rokossowski (przy telefonie): 
Mimo rożpaczliwego oporu za- 
danie pierwszego etapu wyko- 
nane, towarzyszu іліп, Ze- 
chodni cypel systemu ohranne- 
go Niemców zniszczany, 

Stalin zaznacza na mapie. 

Rokossowski: Ażeby w ma 
kgymałnyna stopniu wykorzy- 
stać sprzyjającą sytuację, punkt 
ciężkości przenósimy na dziala- 
nia 21 armii, Wspólnie ze sztur 
mującą grupą 64 i 57 armii za- 
kończy ona otoczenie ugrupowa 
nia wroga w rejonie Basargina 
Woroponowo, Pitomnik... 

Stalin: Pamiętam, pamięta: 
te miejscowości. Jest tam wiele 
wąwozów, trudno wam będzie 
(słucha). Dobrze zgadzam się. 


ША ТТТ ТТТ ОТЕ E өе т, ow U ний! 
Dwa lata-pokojowej pracy, bez ] 2 42Р Р RUTKOWSKI Р 


Kapitulacja była 9 maja 1945 r. 


dzierze, cekaemy, karabiny, Szła 
gęsto palba z rozmaitej broni 

Na szczęście byłem na tyle 
przytomny, że udało mi się zare- 
jestrować tamte dni,  sfotografo- 
wać aparatem, ubrać w prozę i 
wiersze. I to jest moja glówna 
zdobycz wojenna, 


Wiatr już łagodnie niebo wyta*ł, 
A ptaki kluczem wiolinowym 

Otwarły gwiezdny szlak nutowy . 
Drzewom — orkiestrze głuchych 


gitar, 

Gwiazdy, srebrzyste ńuty т26- 
dem 

W las kompozycję swą prze- 
niosły, 


Aż tysiąc drzew stanęło dębem. 
Gdy zaśpiewały graby rosłe. 
Омо jodłują młode świerki, 
A jodły świerszczą swoje wiersze, 
Aż sny spłoszone 2 leśnej derki 
Na bliską szosę pieszo pierzchły. 
I tutaj sny zmienione w jawę 
Spląłały się z żołnierską gęs- 
twą, 
Wiozą z: Berlina йо Warszawy 
Polscy żołnierze swe zwycię- 
- stwo, 


Potem bilans. Prosty I suchy 
jak żołnierski raport, Nasze stra- 
ty,. straty niep:  jaciela,., zdo- 
bysz wojensa.. Gorączkcwa To- 
kota sanbatćw, lękarz ma iące 


pełne roboty, siostry poznają go- 
rycz nieprzespanych mocy, bez. 
radnych wysiłków, rozpaczliwy:ch 
prób, Po ulewie krwi rośnie rtęć 
w termometrach, pachnie eter, 
zakwitają czerwienią bukiety ban 
daży i waty. Dziennikarze jak re- 
cenzenci teatralni piszą recenzje 
z boju, milknie orkiestra dział, 
gaśnie słońce. Noc spada jak kur 
tyna, Ale nie słychać braw, I głó- 
wni bohaterowie i bohaterką mie 
ścierają z ust í twarzy szminki. 
Bo nie ma szminki, Jest najpraw= 
dziwsza krew. 


` Odkryliómy w tym czasie jed- 
nesikę, w której zaczęła szerzyć 
się dezercja. Tą jednostką był 
szpital wojskowy, sam-bat. Do- 
wództwo rozpoczęło energiczną 
walkę z „dezerierami", walkę, w 
której obie strony nie puzebierały 
w środkach. — Puśćcie mnie do 
mojej kompanii — zaczynał cho- 
ry, kiedy tylko mógł zacząć mó- 
wić, — Do kompanii? Z gorączką? 
Leż spokojnie і nawet nie myśl 
о {ул 
tym, Teraz, w momencie finiszu, 
odpaść od swoich towarzyszy? — 
I rozpoczynał awantury, prosił, 
groził szantążował, aż wreszcie 


Ale chory myślał о. 


pokonany lekarz machał ręką —. 


a tdź da wszystkich diabłów — 
i chory uciekał C~ sm jednak 
doktór nie puszczał, jego lekar. 


f 


ska "гука nie pozwalała па tak 

ryzyko. A chory ,dezerterowal 
Lekarz zabraniał wydawania „po- 
dejrzanym”. chorym odzieży i 


| 


chorzy wiali w bieliźnie, Często 


przybiegali w kalesonach do ewo- 
jej jednostki, jeśli stała gdzieś 
bliziutko, zdyszani 4 szczęśliwi. 
Ale jednostka rzadko już stała. 
Szła naprzód j chociaż instrukcje 
zabraniały określać kierunek, wie 
dzieli wszyscy: Ма Berlial Na 
chłodnicach aut wisiały ogromne 
lalki mówiące „mama”,, і rusza+ 
jące powiekami e cudnych jed- 
wabnych rzęsach. Trudno było w 
tym czasie spotkać krowę z gołą 
głową. Flegmatyczne bydlęta spa 
cerowały „w wytwornych dam 
skich kapelusikach, wbitych fitu 
ternie na bakier, na jeden róg. 
Ogłuszons kanonadą psy dzwo- 
niły smutne najwyższymi medą. 
lami hitlerowskimi; niektóre wilo- 
kły się bez dumy, nosząc na szyi 
odanaczenia z profilem Fuehrera. 
W polu leżały szkielety czoł- 
gów. Z błyszczących w słońcu 
kości i Śrub, tyliko doświadczony 
archeolog = mechanik odgadłby 
konstrukcję potwora, jego kształ 
za życia. А dalej potrzaskane 
skrzydła jakiegoś niesamowitego 
potwora, једе «mi» Лопе ciało i 
znów ekrzydła, cała niesamowita 


Proszę ogłosić moje podzięko- 
wanie wojskom waszego frontu 
za wspaniałe i skuteczne dzia- 
lania bojowe. 

Rokossowski: Dziękuję, towa- 
rzyszu Stalin. Niezwłocznie Zza- 
komunikuję wszystkim jednost 
kom. 


SZTAB PAULUSA 

W STALINGRADZIE 

W PIWNICY DOMU 
TOWAROWEGO 

Paulus (dyktuje Adamowi): 
Mój „Fuchrer, oto szczególowa, 
odiwarzająca prawdziwy айап 
rzeczy, charakterystyka sytuacji 
powstałej w kotle, w dniu. dzi 
siejszym, 25 stycznia: masa nie 
zaopatrzonych rannych, aata- 
strolalna syluacja aprowizacyj- 
па brak amun ji materialów 
pędnych; nie ma роке nie 
"ma ponneszczeń; wystepują с- 
znaki rozkiada i samackójstw, 
pomieszania zmys'ów Proszę о 
swobode działa a selem pr uwa 
dzenia walki łopóki jest «na 
możliwa j kapitulacji, gdy me- 
źnosć prowadzenia wuiki znik- 
nie. Dowódca 5 aim: von Pau: 
lua“. 

Adam: Main nadzieję, że nara 
odpowiedzą z 

Paulus: Odpowiadają przecie 
za los.150 tysiący ludzi. 

Adam: Czy składają odpawie- 
dzialnosć na pana, mój genera- 
le? 

Paulus; 
dain! i 

Adam: Front łamie się wsze- 
dzie. Oni przerwali blokadę Le- 


Proszę milczeć, A- 


ningradu, prowadzą ataki na 
kaukuzie « w centrum.. 
Paulus: Proszę milczeć, 
Adain! 


PUNKT OBSERWACYJNY 
LUDNIXOWA 
Znajdują się tu: Czujkow, Lu 
шико, Guraw, dziennikarze, 
fotokoresponaenci, operatorzy. 
Wszyscy w doskonałymi nastro- 

ju — koniec się zbliża, 

Czujkow: Dzielnic hija 
їмо ludzie, Iwanie iljiezul 

Ludnikow: lozuinieją, towa 
rzyszu dowudco, że wchodzą бо 
historii. 

Smiech, е 

Gurow: Patrzcie, patrzcie, bia 
ta Лара] 

Wprost przed punktem obser 
wacyjnaem na czarnej od dymu* 
i sadzy ścianie hali fabrycznej 
ukazuje się bieła flaga. 

Ulosy: Poddają się! 

Czujkow: Zaprzestać ognia! 

..ZAprzestać ognia! 
stać ognia! 


się 


Cisza. Stalingrad zamilkł. Ra- 
ptem z dołn rozlega sie wy- 
strzał armafni. Wszyscy drznąli 

Czujkow: Co tam? 

Głos (z dolu): Spóźniony foto- 
uraf chciał zrobić zdjęcie ostat- 
‘назо 
izje. 

Czujkow: Bodaj so licho! 
Pierwszy raz w Życiu przestra- 
szyłom się! (neicra pot z czoła). 
No, towurzysze, oto jesteśmy 
już na głębokim zapleczu. ` 


wystrzalu w Stalingra- 


ОТТЕ 
fauna wojenna na tle najoudniej 
szej, wiosennej szaty roślinnej, 

A wyścig trwał, Nocą po nie- 
bie pędził Wielki Wóz, a po zie. 
mi jeszcze większe wozy pancer- 
ne, a kiedy świt gasił gwiazdy, 
czołgi toczyły się dalej, 


Potem marsz na Berlin, szturm 
na hitlerowską stolicę i zwycię: 
stwo. Samego zwycięsiwa opisy- 
wać nie będę. Nie chcę cytować 
nazwisk, cyfr, epizodów boheter. 
skich. Chcę zarejestrować tylko 
fakt, zresztą powszechnie znany. 
Rosyjska „pobieda” 1 polskie zwy 
cięstwo stanęly obok siebie, O. 
bok *czerwonoarmiejski 
polski bagnet, 


sztyk 


przestała „istnieć, Ludzie, tworzą. 
cy trzon Pierwszej Armii zostali. 
Poznasz ich łatwo, To ci, -którzy 
dziś pracują na roli na Odzyska: 
nych Ziemiach, to ci, którzy pier- 


wsi przychodzą do biur, а wy: 


Zaprze- 

Zaprzestać ognia! 

=— rozlegają się okrzyki łączni- 
ków przy telefonach, 


l 

LJ 

Po zwycięstwie Pierwsza Armia 
i 
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SZTAB ROKOSOWSKIEKO ' 

Woronow, Rokoszowski. 

Woronow (przy telefonie роя 
lowym): Towarzyszu Stalin, jes 
steśmy nieskończenie szczęśliwi 
że możemy zameldować wam == 
działania bojowe w rejonie Sta: 
lingradu zakańczyly się dziś @ 
godzinie 14, 

KWATERA GŁÓWNA 

. Stalin (wzruszony przy telefo 
nie): Bardzo się cieszę, gratu- 
Juje. Dziękuję wam, towarzyszu 
Woronow. Dziekuję towarzyszo- 
wi Rokóssowskiemu, jego ofice- 
rom i źyinicrzoim. Dajcie oficjal 
ny komunikat, oczekujemy . 
was... 


NAPIS NA EKRANIE 
„Do Wodza Naczelnego towa: 
rzysza Stalina: Wykonując 
Wasz rozkaz, wojska Frontu 
Dońskiego o godzinie 16.00 
dnia 2 lutego 1943 roku za- 
kończyły rozgromienie i znisz 
czenie otoczonego stalingradz= 
kiego ugrupowania nieprzyja- 
cielskiego. 

Całkowicie zniszczomo i czę- 
Ściowo wzięto do niewoli: 11 
korpus armii, 8 korpus armii, 
51 korpus агаш, 14 korpus 
czołgów, 4 korpus armii, 48 
korpus czołgów, ogółem 
22 dywizje, 

.« Wzięło ponad 91 tysięcy 
jeńców, w tej liczbie 2500 ofi- 
cerów, 24 generałów wśród 
mich jednego generaś-felimaz= 
Szaika-i dwóch generałów ршщ 
kowników. 


PRZED FRONTEM DYWIZJI 
-IRokossuwski czylu rozkaz... 
Rokossowski: „Rozkaz Wodza 


Nauczelnegu do wujsk Frontu 
Dońskiego. _ . A 
Do przedstawiciela Kwatery 


Głównej Dowództwa Naczelne- 
go пахла ка artylerii tow. Wo- 
ronowa. 

Do dowódcy wojsk Frontu 
Dońskiego generula-pulkownika 
tow. Rukossowskiego. 

Gratuluję Wam, oraz woj- 
skan Prontu Donskiecgo pomyśl 
nego zakończenia dziuluń ` wo- 
jennych, związanych z likwida- 
сја otoczonych pod Stalingra- 
dem wojsk nieprzyjacielskich. 
Wyrażam podziękowanie wszy- 
stkim żolnierzom, dowódcom 1 
pracownikom politycznym Fron 
tu Dońskiego za wzorowe prze- 
prowadzenie działań bojowych. 
Wódz Neczelny Stalin, Moskwa 
Kreml, 2 lutego 1943 roku“, 

Orkiestra gra marszą, 

Worunów: Towarzyszowi Sta- 
linowi — hurra! 

Potężne „hurra“ 
w odpowiedzi, 

Zdcbycz wojenna, 
себуу i na tym tle 


rozlega się 


kolumny 


NAPIS NA EKRANIE 


„Taki jest wyuik jednej z 
największych bitew w historil 
теўеп...“ s < 


SAMOLOT W POWIETRZU 
W samolocie Woronow i Ro- 
„ussowski. Lecą nad polami mi 
nianych bitew. Czarną, zwartą 
kolumną idą jeńcy niemieccy 
ila na zachód, przez step, przeł 
nagi step, gdzie wieje wicher. 
gdzie panuje straszliwy mrów, 
zdzie nie ma siedzib, w których 
można by się bylo ogrzać, gdzie: 
stoją tylko szkielety pieców Í 
resztki chat, spalonych przez 
vch, którzy suną długą be 
oñen kolumną na zachod... 


KWATERA GŁÓWNA 
GARINET STALINA 
Stalin, członkowie rządu, Wa- 

:lewski. 
Wasilewski (referuje przy ma 
pie): Zajęto Stary Oskol, Izjum 


Barwieńkowo, Balaklawę, Ba- 
tajsk, Jejak, Nasze jednostki 
dotarły do wybrzeża Morza A- 
zówskiego.. 


Otwierają się drzwi, wchodzą 
Rokossowski i Woronow. Stalin 
idzie na ieh spotkanie. Rokos- 
sowski jest wysoce Zażenowany 
takim przyjęciem. Stalip ujmu- 
je jego dłoń w ohie ręce. 

Stalin: Bardzo dobrze уура. 


chodzą osiatni, którzy w lay- Z do towarzyszu Rokossowski! 
kach zajęli najtihdniejsze poste- Е Bardzo dobrze, towarzyszu Wo- 


runki, wydają gazety, kierują kia- 
są robotniczą, partiami robotni- 
czymi, odbudowują Warszawę. 
Te ci sami, którzy przynieśli 2 
dalekich stron demokrację, przy. 
nieśli ją w sercach i w wojsko. 
wym plecaku, Nie rozparłi się w 
sześciopokojowych mieszkaniach 
i willachi, nie tworzą wybrane} 
kasty. Pobyt w Pierwszej Armii 
uie zdobył dla uich przywilejów, 
lecz powiększył obowiązki, On! 
jeszcze walczą o szczęście Tej, 
którą oswobodzili, 


ттт 


WtO 


tun” 


ronow. Dziękuję, dziękuję w i- 

mieniu wszystkich, w imieniu 

«lego narodu radzieckiego. 
Fragmenty defilady na Placu 
"«rwonym 23 lutego 1943 roku. 
Na tym tla 


NAPIS NA EKRANIE 
„Stalingrad h$t zmierzchem 
wH niemiecko = faszysłow- 
kiel. Fo klęsce słalinyradz. 

"dej јак wiadomo “Петер mie 
~ngli już przylść бз steki. 
(STALIN) 
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Kujemy plan 3 letni 


Аа ы 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


Reportaż z huty „Florian“ w Świetochlowicach 


Na demonstracji 1-szo majowej zainicjowała w kwietniu br. wy- 


Pracownicy huty „Florian” nieśli 
transparent: „Kujemy plan 3-let- 
мї”, Mają prawo do tego dumne- 
go napisu hutnicy „Floriana”, któ 
rzy zdobyli przechodmi sztandar 
pracy CZPH za 1-szy kwartał br. 

W ciągu dwóch lat huta „Flo- 
rian” zajęła dwa razy pierwsze i 
dwa razy drugie miejsce w hut- 
niczym wyścigu pracy. 


ścig stalowni z hutami „Pekój” 
i „Kościuszko”, zobowiązując się 
do dania w ciągu 5-ciu miesięcy 
8 tys. ton Stali ponad plan. 

W kwietniu wyprodukowano 
przeszło 16 tys, ton stali tj. prze- 
Kkraćzając plan o ponad 2 tys. ton. 

STALOWNIA jest olbrzymią 
halą, podzieloną na dwie części 
rzędem martenów. Z jednej stro- 


E, iir -OA 


Widok ną hutę z 25 — metrowegu wielkiego pieca 


W gabinecie dyrektora tow. inż. 


Pierwochy stoi duma całej załogi. 


- zdobyty sztandar. 200-osobowa 
szkołą przemysłowa huty pod kie 
rownictwem tow. Hellera zdoby- 
ła pierwsze miejsce na konkursie 
Szkół przemysłowych w Katowi- 
cach. Widać, że hutnicy z „Flo- 
riana” przodują pod każdym 
względem . umieją pracować, 
uczyć się i bawić, 0 g 

Huta „Florian” jedna z najstar 
«szych hut polskich, została zało- 
żona w 1528 roku. Zatrudnia ona 
przeszło 4800 ludzi, przy mini- 
malnej (około 8 proc.) ilości pra- 
cowników umysłowych, Polska 
Partia Robotnicza liczy na tere- 
nie huty 1800 człenków (rok te- 
mu 92), ZWM skupia 300 młodych 
robotników. 

Według oświadczenia dyr. tow. 
Pierwochy huta Florian” jest 
jedną z hut, której produkcja 
roczna ma wartość ponad 1 mi- 
liarda złotych. A 

W towarzystwie dyr. technicz- 
nego tow. inż. Polewki, który u- 
przejmie oprowadza mnie po hu- 
cie, idziemy zobaczyć jak „Flo- 
rian” pracuje i osiąga swoje suk- 
cesy, Nasz spacer trwa kilka go- 
dzin; nie dziwnego — huta zaj- 
muje obszar 50 ha. Ciężka jest 
praca hutników, ale produkcja 
ich ma samym „Florianie” ma 
"wartość ponad 3 mil. zł, dziennie, 


Proces przekształcania rudy w | 


stalową blachę, jest bardzo skom 
plikowany. W wielkich piecach, 
kształtem swoim przypominają- 
*eych olbrzymią gruszkę, przeta- 
pia się rudę Dwa wielkie piece 
dają na „Florianie” 300 ton Su- 
rówki dziennie, 


Załoga i dyrekcja  „Floriana” 


ny znajdują się otwory palenisko 
we, którędy wielkie automatycz- 
ne wśadzarki korytami wkładają 
złom. Koryta są ładowane przez 
suwnicę, która krąży nad wago- 
nami ze złomem. Z, suwnicy, jak 
drapieżny ptak, zwisa wielki ele- 
ktromagnes, który spada nagie 
na złom, unosi się ze swoją zdo- 
byczą i troskliwie składa ją w 
korytach. 

Trudna tu i ciężką praca, ale 
robotnicy i inżynierowie stałow- 
ni dają ze siebie wszystko, aby 
ulepszyć produkcję. 

Przodownik tow, Józkowiak S. 
lubi swoją pracę i даје przykład 
kolegom. Wyścig pracy trwa! 

Kwiecień był rekordowym mie 


drugiego. 


poprawie warunki pracy robotni- 
ków i zmniejszyć koszty pro- 
dukcji 

Rdzenie do wlewków pierście- 
niewych, opryskiwacz lakierem są 
ich dziełem i przynoszą setki ty- 
sięcy złotych oszczędności mie- 
sięcznie. W części stalowni poło- 
żonej za piecami nalewa się stal 
do form wlewkowych. W postaci 
wlewków -przechodzi ona do wal- 
eowni. < 

WALCOWNIA jest jednym z 
najpoważniejszych działów huty. 
Walcownie były przez dłuższy 
czas uważane za „wąskie gardło” 
naszego hutnictwa. Dzięki wiel- 
kim wysiłkom „udało się nam w 
тагеп . br, wyprodukować blisko 
98 tys. ton hutniczych wyrobów 
walcowanych, przekraczając о 
przeszło 4 proc. produkcje, rekor- 
dowego w tej dziedzinie przed 
wojną roku 1938. Poważną rolę w 
podniesieniu produkcji * naszych 
wsalecowni * odegrała huta „Flo- 
rian”, 

Bardzo ciężka praca walcown‘- 
ków robi na pierwszy rzut oka 
wrażenie zabawy małych dzieci. 

Walców jest kilka, jeden. obok | 
Wychodzącą stalową 
złocistą żuniję chwyta waleownik 
kleszczami і wsuwa w sąsiedni 
walec. W tem sposób stal przecho 
dzi przez kilka walców. Pierwszy 
„waleownik Bujar Paweł z ekwi- 
librystyczną zręcznością mane- 
wruje kleszczami łapiąc : wypeł- 
zające z walców ogniste węże. 
Gotową stał przechodzi transpor- 
terami na stół gdzie Ściągaczie 
automatyczne zrzucają ją. Ściąga- 
cze te są pomysłem mistrza dzia- 
łu mechanicznego wałcowni Jana 
Zubera i dają oszczędność ok. 
250 tys, złotych. 

Na każdym kroku widać dąże- 
nie całej zaiogi do ulepszeń, któ- 
re podwyższają wydajność, upra- 
szczają pracę i oszczędzają roz- 


Olbrzymie dźwigi przenoszą złom na wyznaczone miejsce 


chody. Toteż walcownia. stale po- 
większa swoją produkcję,. osiąga- 


siącem stalowni, maj musi być 
jeszcze lepszy! 

W przyjacielskiej atmosferze — 
współpracują z robotnikami inży- 
nierowie. Inż. Splewiński, b. wię- 
zień Oświęcimia i inż, Sobiepan 
swoimi wynalazkami starają się 


јас w marcu rekord 13.700 ton 
stali. 

W Койси stycznia zainicjowany 
został wyścig -pracy waleowni | 
5-ciu hut. Załoga „Floriana” zo- 


- O ludzi iah z Gdyni 


Komisndani wojenny Gdyni 
kmdr. ppor. Diadyk jest najra- 
chliwszym człowiekiem miasta. 
Tego Willis krąży nieustannie 
między Gdańskiem i Sopotem, 
Gdynią, Oksywiem, Oliwią i 
Bóg wie gdzie. 

Gdynia jest miastem porto- 
wym, marynarze są niepowścią- 
gliwi, co parę kroków wybucha 
„zbrojny konflikt". 

— Najgorsi są Amęrykanie — 
irytuje się Diadyk i szlag 
mnie trafia, kiedy słyszę opinię 
o kułiurzet Anglosasów. Nasze 
paniusie kawiarniane, zwłasz- 
cza te, którę z Amerykanami 
nie stykały się, myślą, że każdy 
amerykański obywatel to Gary 
Cooper albo Robert Taylor. 
Szkoda, że nie są uczesiniczka- 
mi ordynarnych burd, które 
prowokują Yankesi. To jest ich 
Styl, guma w gębie, nogi па sto- 
le i wódka w żołądku. Oczywi- 
ście staramy się jakoś okiełzać 
naszych gości, ale — do diabła 
— jak zaszczepić w takiego bo- 
hatera kulturę? Tym się powin 
na zająć kultura i sztuka. 

— A cóż ma z tym wspólnego 
kultura { sztuka. 

— Bo ażeby ci faceci nabrali 
kultury trzeba użyć jakiejś cza- 
rodziejskiej szłuki, Nasi młodzi 
marynarze próbują nabierać o- 
wych cech starszych kolegów. 
Uważają, że matros musi być 
pijany i powinien zaczepiać 
przechodniów. Staramy się wy- 
hić im z głowy owe pojęcia. Pol 
ski marynarz nie będzie hulaką 
— zabijaką. Fólski marynarz 
nie ma no prostu czasu na to. 
Мз - ` “nkn na Świat. Te- 
raz mary ogiomnę bramę. Trze 

т 


ba umieć еы + ja dla gości 
1 przyjaciół, trzeba uimieć zam- 
knąć ją mocro przed wrogiem. 
Oto nasz port. 

W PORCIE 

Port jest zawsze romantyczny 
Zwłaszcza nasz polski рогі. Sto- 
ją w nim statki: duński, szwedz 
ki, angielski, amerykański i 
dwa polskie. 

Statek „Rataj“ przywiózł śle- 
dzie. Orientuję się po zapachu. 
To na pewno nie pomarańcze. 
Statek jest brzydki. ale podoh- 
no bardzo dobry. Zwijają się па 
pokładzie i w hali maszyn mło- 
dzi chłopcy, którzy niedługo wy 
rusza w pierwszy rejs. 

Wchodzimy na „Bałtyk*. Sta- 
tek wrócił z Ameryki 1 za mie- 
siąc wyrusza do: Afryki, Mary- 
narze jedzą właśnie obiad. Na 
deser autentyczne ananasy. Na 
stole butelki koka-kola, ulubio- 
ny napój amerykański. Nie sma 
kuje mi, ma posmak lekarstwa. 
Nasza „Alma“ jest znacznie Je- 
psza. 

Mimo wytężonej pracy w por- 
iach jest cicho, leniwie i nie- 
mrawo. Grupki robotników cią- 
gle odpoczywają. Kapitan „Bał- 
tyku* świetny marynarz Gogo- 
la, z Kołomyi, chce mi udowod- 
nić, Że to złudzenie. Wychodzi- 
my na molo. Siesta., - 

— A bo to teraz przerwa ohia- 
dowa. | 

Wracamy po godzinie. Jakaś 
drzemka; brodzenie pod: jasnym 
hiękitem nieba nad : ciemnym 
hiękitem morza. Kapitan jest za 
żenowany. 

— Rzeczywiście, 

'e robią. 

Gogola stracił huraor. Nad mo 


- 


nie cholery 


rzem nie ma tętna pracy, nie 
ma dymu i huku, nie ma życia 
nie ma ruchu. Tylko nad okrę- 
tami ruszają się żelazne ramio- 
na dźwigów. 

— O, tu coś się jednak rusza, 
pocieszam swego wilka. Ale ka- 
pitan jest)przybity — E, te dźwi 
gi także są ze Śląska. 

'— Jestem dumny, jak gdy- 
bym sam robił te dźwigi w jed- 
nej ze Śląskich hut. 
DOWÓDCA 

Koantradmirał Włodzimierz 
Steyer był dwukrotnie ranny. 
Raz w.rokn 1915 pod Dardane- 
lami, drugi raz w 1939 r. pod- 

жав obrony Helu. Posiada od- 
сай Мы radzieckie. Francuski 
Krzyż Wojenny z Palmą, Virtu- 
ti Militari, Połonia Restituta i 
inne. To jest chyba dostateczny 
curriculum vitae. 

Rozmawiamy o wierszach. Na 
czelny dowódoa Marynarki Wo- 
iennej RP jest czynnym pisa- 
rzem. Zasiła stale dwutygodnik 
morski „Marynarz Polski* pi 
izac artykuły poważne, fachowe 
"raz krótkie felietony morskie, 
cieszące się wielką popularno- 
ścią. 

Czytałem wasz wiersz w 
ambasadzie moskiewskiej, no 

`n o tych okrętach co miały 
przyjechać ze Związku Radziec- 

ogo i nie przyjechały. Nie bój- 
cie się, od tego czasu dostaliś- 
my już coś niecoś, a teraz do- 
stajemy znów 19 jednostek. Że- 
by tylko załóg wystarczyło dia 
tych statków, które otrzymuje- 
my. 

— Załogom Sowieckim. trudno 
chyba rozstawać sie - tymi stat 
kami, które przeciiodzą рой pol 


bewiązała się w ciągu 5-ciu mie- 
sięcy do wyprodukowania 6.750 
ton Ponad plan. 

Już w lutym dano przeszło 2000 
ton ponad-planowej prodńkcji. 

Część produkcji walcowni .go- 
тате} przechodzi jeszcze do walco 
wni zimnej, której produkcja w 
kwietniu br. wyniosła 800 ton. 
Tu wyrabia się specjalnie cienkie 


taśmy stalowe. Jedną z najcie- . 


Kawszych dziedzin produkcji zim 
nej walcowni jest stal żyletko- 
wa. Produkcja jej prowadzona 
jest tylko w hucie Florian”. Zo- 
stała zainicjowana przez inż. tow. 
Kłosadziaka i inż. Szafrańskiego. 
Przynosząc Państwu oszczędność 
w .dewizach i uniezaleźniając nas 
w tej dziedzinie od zagranicy. 

Wśród robotników wyróżnia się 
pierwszy walcownik  Habranka 
Paweł. 

Hutnicy z „Floriana” przodują 
nie tylko рса względem produkcji 
wygrywa zawody hutniczy 
iub Sportowy „Zryw”, ich chór 
zdobył pierwsze miejsce na kon- 
tursie zespołów robotniczych w 
Warszawie, o szkole przemysłuwej 
wspominaliśmy już. Mają dwa 
domy wypoczynkowe w Bielsku 
i Ustroniu, w Jastrzębiu Zdroju 
dom użdrowiskowy dla dzieci, w 
tym miesiącu uruenamiają żłó- 
bek, a za kilką miesięcy przed- 
szkole, Wyniki produkcyjne pra- 
cowników „Floriana” są tym bar 
dziej godne podkreślenia, że 
Niemcy zadali hucie podczas o- 
kupacji ciężkie straty, oceniane 
na przeszło 44 mil. złotych przed 
wojennych. 

Na czym polega sekret ich zwy 
cięstw? 

.Na to pytanie i dyr. tow. Pier- 
wecha i sekretarz blisko 2 tys. 
organizacji partyjnej tow. Siiwiec 
i przewodniczący Rady Załogo- 
wej odpowadają jednakowo: 

„ZJEDKOCZENI WE WSPÓL- 
NYM WYSIŁKU PRACY DLA 
POLSKI LUDOWEJ, PRACUJE- 
MY DLA SIEBIE”, 

Kto zobaczy ich pracę, kto po- 
czuje, nastrój entuzjazmu, którym 
są ogarnięci, ten zrozumie, że 
mieli pełne prawo do swojego 
dumnego transparentu w dniu 
ich święta -— Świeta Pracy. 

KUJĄ PLAN 3-LETNI. DO- 
BRZE GO KUJĄ. 


K. D-SKI 


dzlak Pierwszej Armii 


Dzień 9-go maja ma specjalne 
znaczenie w historii odrodzone- 
go Wojska Polskiego. 9-go maja 
1943 r. rozpoczęło się formowa- 
nie Pierwszej Dywizji .im. Т. 
Kościuszki, w dniu 9. maja 
1945 r. powstała z tej dywizji 
I-sza Armia zakończyła swój 
długi marsz bejowy. 

Formowanie I-szej Dywizji na 
stąpiło w okresie, kiedy wśród 
Polaków znajdujących śię na 
terenie Rosji pańowałą wielkie 
przygnębienie z powodu polity- 
ki londyńskiego rządu emigra- 
cyjnego, który wyprowadzeniem 
armii Andersa do Persji w chwi 
li. gigantycznych zmagań Armii 
Radzieckiej pod Stalingradem 
i proniemiecką propagandą w 
sprawie Katynia, doprowadził 
do zerwania stosunków polsko- 
radzieckich. 

8-0 maja 1943 roku we wszy- 
stkich gazetach ukazał się ko- 
munikat o utworzeniu Pierw- 
szej Dywizji. Prace związane z 
formowaniem rozpoczął już na 
zajutrz Związek Patriotów Pol- 
skich, który wystąpit z iniejaty 
wą utworzenia dywizji. 

14 maja 1943 roku do małej 
wioski Sielce w centralnej Ro- 
sji przybyło pierwszych 7-miu 
żołnierzy, Był wśród nich teraź 
niejszy minister przemysłu i 
hamdlu Hilary Minc, obecny 
min. spraw  zagraniczych Zyg- 


munt Modzelewski, amb. polski | 


w Szwajcarii Jerzy Putranient 
I amb. w Moskwie Marian Na- 
szkowski. lego samego dnia 
ukazał się pierwszy rozkaz or- 
ganizacyjny dywizji. 
Historyczńy obóz 
stał się faktem. А 
Do obozu zaczęli masowo na- 
pływać Połacy z całego Związ- 
ku Radzieckiego. Przyjeżdżali 
z mroźnego Irkucka, gorącego 
Taszkientu, z Kaukazu i Dale- 
kiego Wschodu, przekradali się 
Ë terenów okupowsnych, Wszy- 
| всу rozumieli, 'że tylko tu for- 


sielecki 


muje się ta armia, która z bro- 
nią w ręku przyjdzie najkrót- 
szą drogą do Polski. Z dumą 
śpiewali żołnierze „Wczoraj 
łach — mundur dziś“ zdając so 
bie sprawę z przeobrażenia ma- 
sy rozrzuconych wygnańców w 
karne Wojsko Polskie. 
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Polscy prawnicy w Londynie 


Londyn, 10. 5. (obsł. wł.), De- 
legacja polskich prawników w 
skład której wchodzi wicomini- 
ster sprawiedliwości Ghajn oraz 
prezes Sądu Najwyższego Bar- 
cikowski, zwiedziła wczoraj Lon 
dyn uraz sąd dla spraw kryini- 
nalnych w czasie rozprawy, mle 
Szezący się w Old Byler. Sędzia 
angielski, prowadzący w tym 


f 
ską banderę. Przecież statek, to 
dla marynarza dom. Koniradmi 
rał uśmiechnął się, pogrzebał 
wśród swoich szpargałów i dał 
mi do przeczytania: 

MARYNARZ POLSKI 
miesięcznik 
Marynarki Wojennej 
Gdynia, maj 1946 г. 
Kmdr. WŁODZIMIERZ STEYER 
Јак marynarze radzieccy odda" 

wali nam swoje okręty. 

Ten kto w dniu 5 kwietnia 
był na Oksywiu w porcie Ma- 
rynarki Wojennej, kto widział 
opuszczenie bohaterskiej bande- 
ry Marynarki Wojennej ZSRR 
i podniesienie bandery Rzeczy- 
pospolitej na przekazywanych 
nam jednostkach bojowych, a 
następnie wymarsz z okrętów 
marynarzy radzieckich, wykonu 
jących rozkaz swego rządu z po 
słuszeństwem żołnierza — czy 
zastanowił się nad tym, że wy- 
konali ten rozkaz ludzie morza, 
którzy byli zżyci ze swymi okrę 
tami, którzy umiłowali je po- 
nad wszystko? Tak jak praw- 
dziwy marynarz: ponad wygo- 
dy życia, ponad drogą kobietę, 
ponad życie samó.. Że ludzie сі 
kochali swoje okręty, ta znaczy 


wszelką pracę na nich i każdą, 


ich właściwość, posiuch sterowi 
wygraną szybkość dodatkowego 
nojedyńczego obrotu śruby o- 
krętowejj każdą nadliczbową 
salwę, dział lub wyrzutni tor- 
nedow.ych, melodię motorów i 
harmonię mechanizmów pomoc 
niczych, śpiew prądnicy, kaprys 
każdego zaworu lub wentyla, 
nięskazitelność linii obwodów, 
doprowadzoną do doskonałości 
rozumem i'wolą czlowieka, aby 
zwalczać орогу wody i wiatru 

Ale rozkaz dla tych ludz; był 
rozkazem. Twarze ich byly po- 
sągowo spokojnię. Tylko dobrze 
wysmagany wiatrem marynarz 


czasie rozprawę, dokonał nie- 
zwykiego, jak na zwyczaje an- 
gielskie, kroku, przerywając roz 
prawę, aby powitać polskich go 
ści Jesteśmy zaszczyceńi — po- 
wiedział sędzia — Waszą abec- 
nością. Im więcej kędą się sty- 
kać prawnicy różnych krajów, 
aby wymieniać poglądy, tym le- 
piej dla pokoju światowego. 


wiedział, że nic poza wspaniale 
wszczepioną dyscypliną nie jest 
w stanie wydobyć takiego efek- 
tu, że ludzie ci z najgłębszym 
wzruszeniem pozostawiają swe 
umiłowane okręty innym, nie- 


Jedną z jedenastek Pulskiej Marynarki Wojennej w Gdyni 


znanym  marynarzom, którzy 
nie wiadomo, czy potrafią tak 
jak oni, te jednostki: pokochać 


Marynarz glęboko 
»=atopienie swego okrętu. 


przeżywa 
Tu nie 


W lesie sieleckim zbudowano 
całe miasto namiotów, łopotaty 


‘biało-czerwone sztandary, śpie“ 


wano polskie pieśni. Ksiądz ma 
jor. Kupsz odprawiał mszę. W 
centrum sojuszniczej ziemi ra- 
dzieckiej powstała prawdziwa 
polska rzeczpospolita  żołnier- 

Po szybkim przeszkoleniu 1 
września 1943 roku dywizja im. 
dJadeusza Kościuszki. rozpoczę- 
ła drogę na szlaku I-szej Armii, 
wyruszając pod Smoleńsk. W 
Sielcach tworzyły się już dalsze 
jednostki, powstaje II-ga i 
Ml-cią Dywizja, Brygada Broni 
Pancernej — formuje się "I-szy 
Korpus, przygotowania du wyru 
szenia na front idą w szybkim 
tempie. 

12. października 1943 roku po 
raz pierwszy od tragicznego 
września 1939 roku Niemcy spo 
tykają na terenach  bezpośred- 
nio sąsiadujących z Polską zoł- 


nierza Pierwszej Armii, Pod 
Lenińo I-sza Dywizja przecho- 
dzi swój chrzest bojowy. Zna 


"zenie bitwy pod Lenino w hi- 
storii ostatniej wojny jest ol- 
brzymie. Bitwa ta była począł- 
kiem triumfu idei politycznej, 
opierającej się na sojuszu zs 
Związkiem Radzieckim i ma 


bezwzględnej walce z Niemca-' 


mi. Była ona początkiem zwy- 
cięstwa zbrojnego nowej demo- 
kratycznej Armii, zwycięstwa, 
które przyniosło narodowi wol- 
ność i demokrację. 


Na początku 1944 roku w re- 
jonie Żytomierza skoncentrowa 
ny już był cały I-szy Karpus, 
który szybko przekształcił się w 
I-szą Armię. Powstaje IV-ta 
Dywizja, brygady saperów, ka- 
walerii, pułk łączności i szereg 
innych jednostek. 


W maju 1944 roku I-sza Pi 
mia przesuwa sie na Wolyń, v 
rejon Kiwerc i Kiewania, Ум 
chodząc do dyspozycji 1-go Bia- 
łoruskiego Frontu. 

14 lipea 1944 roku artyleria 
1 Armii współdziała przy forso- 
waniu Bugu. W. triumfalnymm 
pochodzie poprzez Chełm i Lu- 
hlin armia dochodzi do Wisły. 
W szeregi jej wlewają się od- 
działy partyzanckie, masowa 
трївѕхаја się ochotnicy. 1-sza Í 
2-со Dywizja forsują. Wisłę pod 
Dęblinem i Puławami W rejo- 
nie Magnuszewa 1-sza Brygada 


Pancerna rożbija pancerną dy-, 


wizję „Herman Gnoerineg“ 14-90 
września 1944 roku 1-sza Dywi- 
zja zdobywa Pragę. 


Cała armia czyni bohaterskie 
wysiłki dla przyjścia z pomocą 
Warszawie. w której rząd lont 
dyński wykorzystując patrio- 
tyżm ludu warszawskiego wy- 
мо przedwczesne powstanie, 
które bez uzgodnienia z do- 
wództwem sojuszniczym było z 


było co prawda mowy о zato- 


w obce, dlą większości załóg ra- wnetrznym 


dzieckich nieznane ręce. 


Tłumaczono im zapewne w 


‚пу zachód. 8-go marce 


udział w osw obodzeniu © 
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góry skazane na піероноб й 
W dniach. 17—19 wrześníř 
3-cia dywizja forsują wisła £ 
Czerniakowem, Zaską e 
Żoliborzem, lecz grupy ааз „db 
we nie zostały poparte Le 
wództwo' powstańcze P” 
skie próby kuńczą się U 
stratami i nie przynosz% ЁЛ 
danego rezultatu. Tak ЁЁ y 
nierz polski z zacišnietym' {в 
Sciami patrzył poprze? < 
па pionącą stolicę. 

17 stycznia 1945 гок 
sowaniu Wisły pod 
i Górą Kalwarią 1sza 
zdobywa Warszawę, ATM" 
ga cofającego się 11088 ' 
ciężkich walkach kruszy | 
Poińorski, który bronił ú 
do Niemiec, Następnie 
zostaje skierowany ПЁ p 


2 


q 
M 


wizja esiąga brzeg mor 


samego dnia roz puczy” 6061 
szturm Kołobrzegu. ga pió A 
dziesięciodniowe walki. оне! 
rych ze strony nie ject 
przyjmuje udział 18-10 пз Í 
ny garnizon, flota wol кой 


uzbrojona ludność сулй „jest 
czą się 18-go marca 20077 ¿nt 
miasta i portu, W tym j pia? 
czasie czołgi 1szej Armi „pi * 


ЕЁ | 


Gdańska. 28-до marca p” q 
czołgt wjeżdżają do Gdy” pi 5. 
twa dni później do Gd sf 
16-go kwietnia 1945 rokU оа 
Armia wraz z Armią Ra wytf: 
brawurowo forsuje Odre "al 
czając bagnetem nowe ge 
Rzeczypospolitej. Niemey J 
nią ostatnie wysiłki, aby nale 
mać nasz pochód na kan 
Hohenzollerna i na rzece Ha је 


li. Rozpaczliwy opór 01007” ў 
ciela zostaje złamany i 49" 
ja 1945 roku wojska 
Armii wychodzą na 
brzeg Łaby uzyskując w 
z nadciągającą z zachodu * „| 
amerykańską, 1-sza рухі 
raz artyleria t-szej Armii “i 
udział w- szturmie „Berin е 
2-g0 maja zatykają bialo” 
wony sztandar na bramie 
denburskiej, 

W dniu 9-ym maja 1945 7 К 
1-sza Armia w sercu pO 
nych Niemiec kończy swój * 
zwycięstwa. 

Szlak ten przeszedł już do 
storii. 

W oparciu o sojuszniczA 
mię Radziecką doprowadzi! 
has do ñowej niepodległej ' 
mokftatycznej Ojczyzny, 


JAN KULI 


ag” 
уїо : mem z {ай uroczystą pow 
pieniu, ale było oddawanie ya z tak zimną krwią, 2 takim | 


spokojem, z 8% 


zrozumieniem sprawy powi” П) 
bezwzylędnie napełnić nasze “ig 


świetlicach ten moment histo- rynarskie serca wdzięczń” 
i dumą. : | 
Dumą, bo ludzie ci nam z | 
tali... 
Zaufali w chwili, gdy поје 
czas. abyśmy wzieli udzia К 
pracy narodów baltyckieb " j 


3 


doprowadzeniem {етс momza y 
używalności pokojowej. Dot gł 
„czas nie 
możemy i musimy wystąpić 
ko równi z równym... Dana 
ta siły. Nie możemy ich 7 
wać i cała tradycja polskień 


mieliśmy czym. 


ай 
A 


rynarki Wojennej wota: 


takim zaufaniem oddali 
rzetelną. broń morską do 
rnwłedzmy: 


śmiecha do końca żywota 
skiego. I niech po wsze б 
bandery nasze pówiewaja 
morzach jako bratnie — 
wiańskie. 


Nie zmarnujemy! 
Ludziom morza zaś, któr, 


2 


t 
sie los za Ü ge 


6 


Niech wam 


KONTRADMIRAŁ 


UŚMIECHA SIĘ 


gdybyście coś napisali speł 
nie dla nas, dla Śląska, dla 
buny Rohotniczej... 


— Panie Kontradmirale' cje” 
17 


— Chyba napiszę. 
— Nie chyba, a na pewno, | 
Zostawiam adres Redakt" # 


„biorę adres dowódcy . Огой д j 
jeśli nie napisze, zbomba” 


go listami. 


ryczny; decyzję ich Najwyższe, 
Rady. Rozumem zgłębili, ale se: 
se nie kamień. 

E to, że te okręty były opuss 
‚опе z tak wytwornym sleicyz- 


że 
"ор 


sie. 


Wtiodzimierz Steyer nus mie” 


Jakiegoż bombardowania 
bać się hohaterski: 


LUCJAN єп „grows 
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TRYBUNA ROBOTNICZA Ë 


„Troska o rozwój 
oświaty i kultury 
Ë powinna iść 

| równolegle z troską 
| o chleb* 


Dwa lata temu, w maju, 
we wszystkich częściach 
šwiata niepozorni i nieznani 
nikomu ludzie wygłosili do 
mikrolonów w zamkniętych 
szczelnie kabinach nadaw- 
czych, krótki suchy komuni- 
kat, w którym powtórzyło się 
kilkakrotnie słowo „kapitula- 
ejat 

Mieszkańcy prawie wszy- 
stkich miast kuli ziemskiej 
pamiętają ogromne, wezbra- 
ne huczącą radością tłumy 
na ulicach, pamiętają krzykłi 
we, tluste tytuly na pierw- 
szych stronicach gazet, en- 
tuzjazin, łzy i pierwszą spo- 
kojną noc, w której nie było 
się. już zwierzęciem czekają- 
cym w rzeźni hitlerowskiej 
Europy na śmierć. 

słowo kapitulacja oznacza 
ło wiele treści. To słowo prze 
mycało nas nieuchwytńie po- 
za granice głodu i lęku, roz- 
paczy i śmierci. Za tą grani- 
cą znajdowała się kraina 
wolności — tak jak przed nią 
bvla kraina strachu à walki. 

Nieznani nikomu ludzie z 
radiowych kabin nadawczych 
rozpętali triumfalny, szałony 
entuzjazm, irował przed 
oczyma Świat wplątany w ra 
dosne pieśni, roztańczył się 
barwami i  rozbłyskanym 
Światłem miast, które wpada 
ło da mieszkań przez okna o 
zdartych zasłonach  zaciem- 
nienia. 

Widzieliśmy spod przy- 
mkniętych, oślepionych łza- 
mi powiek oświetloną, rado- 
sną Moskwę, rozbrzmiewają- 
cą artyleryjskimi wiwatami, 
widzieliśmy ludzi, wymachu* 
iących niezrozumiale rękoma 
na ruinach Warszawy, śpie: 
wające dziewczeta na pary- 
skich bulwarach, sztandary 
Pragi, rozkrzyczanych rado* 
Śnie partyzantów w górach 
Jugosławii, tęczowy, deszcz 
konfetti, padający ulewą 
barw z drapaczy nowojor- 
skich, wrzaskliwe orkiestry 
na ulicach Londynu, widzie- 
liśmy  płaczącvch, Detkoca- 
cych ze szczęścia więźniów 
w obozach koncentracyjnych. 

Tak zaczęła się Wolność. 

Cena krwi, jaka zapłaciły 
za nią narody walczace — 
przerastała nasze wyobraże- 
nia. 

Rozumiemy dobrze Śmierć 
naszych bliskich — ale nie 
wiełu umie ogarnąć ogrom 
poniesionych ofiar jakimi o- 
kupiliśmy zwyciestwo. 

Dzisiaj cały świat wie o na 


Kapral Plichta umorusaną dło- 
nią otarł pot z czoła, Spojrzał ma 
szeregowca Wójcika, leżącego 
орок i przyciskającego martwą 
ręką skrzynkę z amunicją. Przy- 
Elądał się twarzy, na której za- 
krzepła krew. 

Gdzieś w tyle wybuchł granat 
obrzucając go grudkami ziemi 1 
drobnymi kamykami. 

2 oka spłynęła łza, źłobiąc na 
brudnej twarzy czysty rowek. 

Odchylił hełm na tył głowy i 
орат policzek o kolbę. Był sam. 
Obok leżeli koledzy, którzy już 
spełnili swój żołnierski (obowią- 
zek, A kapral Plichta czuł się zmę 
czolty życiem i znudzony jak ezło- 
wiek, ktoremu jednostajna praca 
wypełniała całe życie. Było mu tak 
smutno, jak człowiekowi, który 
usłyszai dawno zapomnianą pio- 
senke. 

Wiatr przyniósł daleki łoskot 
pękaljacych gdzieś bomb. Nagle 
usłyszał warkot silnika awionetki, 
która patrolowała okolicę. Skulił 
się. Po chwili warkot ucichł. 

Kapral Plichta sięgnął ręką do 
kieszeni i wyciągnął małą foto- 
grafie, Był to obrae dziewczyny 
e ciemnych włosach i czarnych 
aczach. Wpatrywał się w oczy, 
które dawniej grały figlarnymi 
ognikami, w usta, które całował. 

Przymknął oczy. Znów cichy 
gwizd, Plichta ani drgnął, było 
mu wszystko jedno. Poprzez 
zamknięte powieki zalśnił błysk. 
Rzucony ciśnieniem nowietrza — 
odleciał w bok i oszołomiony 
przyczołgął się na powrót do ce- 
kaemu. Otworzył dłoń, w której 
trzymał zmiętą fotografię, wygła 
dził ją ma kolbie i włożył do kie- 
szeni marynarki, і 

Przypomniał sobie rozkaz kapi- 
{апа Filewigza: „Каргаа Plichta 


--manierki. Po 


szym udziale w tei wojnie — 
i chociaż fakt ten czesto nie- 
którzy przemilczaia, pozosta- 
je on rzeczą dokonaną, bez- 
sporną і wrasta w -naszą 
historię. 

Nie zerwaliśmy z świetny- 


mi tradycjami walk nie tylko. 


o wolność naszego narodu, 
ale narodów świata. Puła- 
ski i Kościuszko w Ameryce, 
Dabrowski i Wróblewski w 
Komunie Paryskiej, tysiące 
Polaków po lewej stronie ba- 
rykad Rewolucji Październi- 
kowej. Polacy w obronie wol- 
ności hiszpańskiego ludu... 
Czagny wrzesień 1939 roku 
rozpędził nas po całej kuli 
ziemskiej. Nie myślimy o 
tchórzliwych zbiegach z za- 
leszczyckiej szosy, którzy wy 
lądowali w apartamentach 
londyńskich. Mamy na myśli 


naszych żołnierzy - tułaczy, 
zakochane w wolności od- 
działy. 


Gdziekolwiek walczono 
przeciw zorganizowanym w 
armie bar”ytom niemieckie- 
go faszys 1 — tam byli Po- 
lacy. Nie ma armii w świe- 
cie, której żołnierze пе wspo 
тіпаја z podziwem i roz: 
rzewnieniem pełnych brawu- 
rv i ryzykanctwa swych pol- 
skich towarzyszy broni. Do- 
kuczały im w okopach 
wschodniego frontu najsroż- 
sze zimy, na szlaku od Oki 
do Sprewy palili wraz z ra- 
dzieckimi towarzyszami skrę- 
cong w skrawkach gazet ma- 
chorkę i pili z nimi £ йе 

20іпіегѕјки.,.Каг- 
nie szii A ea colàli się, 
biegli i czołaali śię z wierny- 
mi towarzyszami — i cho: 
ciaż nie znali Ich Śpiewnego 
języka rozumieli sie dobrze 
i wiedzieli do jakiei idą wol- 
ności, bez patosu, bez wiefń- 
ców i bez odznaczeń. 

Widziało żołnierzy polskich 
upalne słońce Afryki, spalały 
im twarze wiatry Morza 
Śródziemnego, budziło ich 
поса wycie szakala i doty- 
kali opuchniętego. pogryzio- 
rego przez moskity ciała. 

Tobruk Monte Gassi- 
no... Ankona. 

Przemierzali włoskie zie- 
imie, pozdrawiali żartobliwie 
— niepoprawni i zawadiac- 
cy opalone, ciemnookie 
donny i widzieli na ogrom- 
nym płacu bazyliki Św. Pio- 


= 


tra zakłopotanego papieża w 


na frontach 


ANDRZEJ WYDRZYŃSKI 


lektyce. 
Walczyli 
łych 
Umieli 
utracona dziewczyną i niedo- 


przy boku weso- 
francuskich żołnierzy. 
z odcieniem żalu za 


pitym winem umierać tak 
łatwo iak Francuzi. 

Spadali jak drapieżne ptaki z 
huczącego nieba RAF-u nad 
niemieckie oddziały i przerze- 
dzali bezlitośnie ich szeregi 
ognistiymi pasmami kul. Roz- 
biiali niemieckie fabryki w 
płonące gruzy bombami z 
ciężkich czarnych bombow- 
bowców. 

Bez słowa protestu skakali 
na spadochronach w sam śro- 
dek bitwy na Renie. 

Krażyli nad zaciemnionym 
Londynem, czuwali nad jego 
snem i pracą, toczyli bitwy 
powietrzne w słynnej „Battle 
of Britain“. Zrzucali beczko- 
wate bomby głębinowe na sta 
lowe łby niemieckich łodzi pud 
wodnych, wypuszczali z wy- 
rzutni pokładowych podłużne, 
dudniącatorpedy, zatapiali pi- 
ratów niemieckich i sami ginęli 
na dnie morza nie owinięci w 
białe płótno i nie pożegnani 
salutem flag. 


Rozrzuciły ich losy najfan- 
tastyczniej po świecie. W ia- 
kiejś amerykańskiej broszu- 
rze, we wspomnieniach sier- 
żanta USAarmy, jest krótka 
serdeczna wzmianka o Pola- 
ku, który walczył w wojnie 
przeciw Japończykom. Za- 
sztyletowano go w mrocznej, 
leśnej pagodzie. Ktoś inny u. 
ciekając z okupowanej Fran- 
cji. przedarł się do Portuga- 


T i awariturował w biurach 


Czerwonego Krzyża, dlacze: 
go nie wysyłaja paczek Pola- 
kom do obozów niemieckich. 

Przybijali do portów wojen 
nych, konwojowali żywność, 
amunicję, sprzęt. Zna ich Per 
nambuco. Rio de Janeiro, Syd 
ney — byli wszędzie, a ten 
kto słyszał o tym i nie znał 
nas — mógł sądzić, że mamy 
miliard mieszkańców — i że 
to my prowadzimy tę wojnę. 
I pomyliłby się nie o wiele. 
Mieliśmy tysiące bohaterów. 
W kraju w oddziałach party- 
zanckich Gwardii Ludowej i 
Armii Krajowej, w miastach 
podminowanych tajnymi dru- 
karniami i magazynami z bro 
nią — i poza granicami oku- 
powanej Polski,  umieliśmy 


„bronić naszei i bratniej spra- 
wy, czynnie z bronia w ręku 


OSTATNIA PRZYGODA 


weźmiecie trzech ludzi, trzy za- 
pasowe skrzynki z amunicją i o- 
kopiecie się przy tej kapliczce, 
apyłście mieli całą szosę przed 
sobą jak Niemcy pojadą. Wa- 
szym zadaniem jest bronić się tak 
długo, aż my przejdziemy rzekę. 
A gdy usłyszycie trzy następujące 
po sobie strzały, możecie opuścić 


pozycję”. 
Plichta uśmiechnął się. 
Już dawno  przebrzmiały trzy 


strzały, już trzy młode serca prze 
stały bić, tylko on został. Zacisnął 
zęby i nasunął na czoło hełm 
Spojrzał znowu na szosę. Naresz- 
cie! 

Z niedalekiego lasu wysunęło 
się kilkanaście czarnych punk- 
tów. Nad lasem pomknęła w gó- 
rę sycząc żółta rakieta i rozsy- 
pała się na tle nieba w kaskadę 
gwiazd. 

Plichta założył nową taśmę, za- 
pasowe położył obok. z kieszeni 
wyciągnął rewolwer sprawdził 
czy nabity. Przygotował się do 
swej ostatniej przygody w życiu. 
Już mógł rozróżnić rozrzucone 
postacie w zielonych mundurach. 
Ostatnia przygoda żołnierza 

Nie widzą mnie — pomyślał — 
puszczę ich jeszcze bliżej. Przy- 
somniał sobie, że ma jeszcze 
gdzieś papierosa. Począł szybko 
przeszukiwać swoje Kieszenie. — 
Jest, Wydobył pogniecione pudeł- 
ko, z którego wypadł ostatni pa- 
pieros. Хара. Zaciągnął się głę- 
boko dymem i wydmuchiwał go 
w ziemię, by nie zdradzić, swej 
obecności, 

Potem przydusił niedopałek. — 
Poprawił się i wziął na cel trzech 
najbliższych Prusaków, 


Suchy terkot rozległ się rytmicz 
nym echem. Ani jeden rys nie 
drgnął na jego twarzy, gdy trzej 
runęli na ziemię trafieni jego ku- 
lami. Przesunął lufę wzdłuż całej 
linii Nie słyszał bzykających kul, 
nie słyszał wybuchu  szrapneli, 
które obsypywały go co chwilę 
brunatną ziemią. Był tylko on i 
idąca naprzeciw niego śmierć w 
zielonych mundurach. Coraz bli- 
żej zarywały się kule w ziemię i 
coraz bliżej odchodzili tamci, 
Wtedy na szosie ukazało się małe 
auto pancerne, kierując swą lu- 
fe w stronę pozycji Plichty. 

Powietrze napełniło się gwa” 
rem i świstem stall i żelaza. Z 
błękitnego nieba purpurowe słoń- 
се kładło swe złote refleksy na 
małą,/ przydzożną kapliczkę і na 
jednego żołnierza, leżącego wsród 
trupów swoich kylegów. 

Plichta dotknął ręką chłodnicy, 

która tak samo była gorąca jak 1 
мма, Z rozgrzanego otworu są- 
czyło się pasemko dymu. Spojrzał 
na skrzynki z amunicją: tylko z 
jednej wyglądała taśma z nabo- 
jami, 
Plichta założył ją, otar} ręką 
spocone czoło, аб którego pizyle- 
piły mu się jasne kosmyki włd- 
sów. W powietrzu umosiła się 
woń krwi i prochu. Doleciało go 
słabiutkie echo rozkołysanego 
gdzieś dzwonu, który jęczał skar- 
gą w Tozdygoianym powietrzu. 

Oglądnąi się na okaleczoną ka- 
pliczkę, 

— Gdyby tak skryć sie do wnę- 
trza -— pomyślał. Lecz gïy spoj- 
rza} przez comurę Кш галуу na 
pole przed le" m, дозі г 01 zno- 
wu Niemców. Skuleni, by móc 


nienawłdzieć faszyzm i umie- 
rać w jmię Wolności. Ta Wol 
ność, do nas, Polaków, u- 
śmiechnęła sie bardziej pro. 
miennie i przyjaźniej niż- do 
innych narodów z Zachodit. 
Trudno uniknąć goryczy roz- 
ważając losy żołnierzy, Nie: 
którzy z nich oszukani kłam- 
liwa propaganda — nie kształ 
tują z nami Wolności. 


Nie wolno nam trwonić na- 
szych zdobyczy. I nie wolno 
zapomnieć o tym. że musimy 
walczyć nieustannie o przy- 
szłość naszej Wolności. Świat 
jest pelen podziwu dla boha- 
terskich ofiar polskich żołnie- 
rzy i ich śmierci. Teraz mu. 
simy wzbudzić podziw świata 
dla bohaterskiego życia pol- 
skich żołnierzy pracy. 


TAKI JEST 


 —— 

Szczecin mimo ogromnego zni- 
szczenia jest miastem bardzo przy 
jemnym. Dużo w nim zieleni. Bar 
ахо dużo ptactwa. Ptasie chóry u~- 
rzędują najsprawniej w pobłiżu 
gruzów Zamku Królewskiego. Te 
radosne, wiosenne koncerty na ru 
inach z tabliczką — rok 1503 — ro- 
bia bardzo możne wrażenie. ; 

Z innych ptaków spotkałem Pa- 
pugę i Gila, Papuga pisze nową 
książkę morską. To bardzo fajny 
chłop, marynarz z instynkrem pi= 
ѕатэкіїп, NA а.а jeszcze nazbyt gu 
rowy, ale świeży:i zdaje się, praco 
wity. 

Franciszek Gil, świefny reporter 
„Odrodzenia*”, wałęsa się od dłuż- 
szego czasu po Wybrzeżu i zamie- 
rza nawet ośiąść tu na state. Gil 
przeżywał tutaj kilkakrotnie go- 
rycz niepopularności, o czym opo 
wiada z cierpkim uśmiechem. 

— Przychodzę w Gdyni do Miej- 
skiego Urzędu Kultury „i Sztuki. 
Wszyscy urzędnicy spoglądają na 
mnie z oczekiwaniem. — „Jestem 
korespondentem  „Odrodzenia” — 
przedstawił się Gil — i wtedy 
wszyscy odwrócili się i bez siowa 
wrócili do swoich zajęć. 

— Nie bój się, stary, tu w Szeze- 
cinie na pewno cię znają. 

— Nie jestem taki pewny. 

Siedzieliśmy właśnie w sekreta 
riacie dyrektora jednego z dwu te 
atrów szczecińskich. Wszedł dy- 
rektor. 


— Ten pan, to mój przyjaciel. 
do zie- 


Przed 
i wziął 


w każdej chwili przypaść 
mi, szli coraz pewniej. 
Plichta miał ich teraz 
sobą. Ułożył się wygodnie 
ña cel pierwszych. ; 
Cekaem zaterkotał. Niemcy jak 
stado wróbli rozbiegli się po po- 
lu. Inna grupa zachodziła trochę 
z boku, wyraźnie słyszał okrzyki, 
W ramieniu poczuł jakieś ostre, 
ukłucie. Na czole іатор mu się 
poi i ściekał na kolbę karabinu. 
Ogarnęło go osłabienie, Zacisnął 
zęby, oczy płonęły gorączką. 
Śrnierć witała go z daleka, cze- 
kając aż w powietrzu ucichną jej 
bosłańcy, 
- Przynajmniej do końca wystrze 
lać tą taśmę — wyszeptał spę- 
kanymi gorączką wargami, Znów 
uczuł silne ukłucie, Tym razem w 
boku. Odwrócił głowę z trudno- 


ścią i ujrzał migocący rząd luf. 


rozbłyskany ogniem. W oczach 
migały mu różnokolorowe płatki. 

Cekaem umiikł nagle, zamek 
tylko szczęknął, Plichta  zrozu- 
miał. Skoficzyła sie ostatnia przy- 
goda. Słabnącą ręką sięgnął po 
leżący abok rewolwer. lecz ręka 
nie miała już siły podnieść go, ze 
zgrabiałych palców 'wysunęła się 
broń. Zdawało mu się, że skądś 
przyszedł przepracowany 1 nało” 
żył się by odpocząć. Nad nim 
przeleciał granat i uderzył o rzeź 
bione drzwi kapliczki,  Głuchą 
detonację Plichta usłyszał jak 
aikły dźwięk. Dźwigsnął się i spoj- 
гра.  Wstrząśnięty wybuchem 
ołtarz przewahr się na otwór 
drzwi, lecz wstrzymany wyrwaną 
deską przechylony oparł się o nią. 

Z półki zsunęła się gliniana fi- 
surka Chrystusa na krzyżu i za. 
wisła, zwi сопа w strone Plichty. 


WIKTOR WITZOKI 


Zachód okryły chmury, 
znów się śnieżyca zrywa. 
Step ramiona rozpostarł 


wiatrom przybłędom. 


Przyjacielu przybywaj, 


sprawą jest pilna 
Głowa do góry, 


пирс est bibendum, 


Z ognia, granitu, wody, 
ze złotonośnego piachu, 


na przekór bogom i diabłom, 
iepiliśmy ciebie, wojsko. 


I oto idą na zachód 
wagonów korowody 


z bronią jak burza 


z sercem i pieśnią polską, 


Niechaj ostrożny się wzdryga, 
niech gnuśny w mreku się chowa, 
niech szaleje sprzedajny, 


niech wróg z oburzenia 


Na przekór upiorom i strzygom 
ruszyła armia nowa. 

Dłonie strudzone podajmy, 
jakże nam dziś nie wypić! 


Dość uroczyście nudzić, 


precz, urzędowa pompa, 
patrz, jak sędziwy grudzień 
szronem na skronie nam stąpa. 


Я LUCJAN S 


Pracuje w Odrodzeniu. 

— A co to takiego? 

— O, to takie pisemko — Gil 
rozwija „Odrodzenie” i podsuwa 
dyrektorowi. 

— Ładne, ładne.. mruczy bez 
przekonania dyrektor. —Może pa- 
nowie obejrzą spektakl? 

Owszem, obejrzeliśmy. (Dopiero 
w Szczecinie zrozumiałem, jaki 
nasz teatr katowicki jest świetny.) 
Grali kapitalną komedię Winawera 
„Inżynier R. Н.” Boże! W pierw- 
szym tedtrze Szczecina szła „Su- 
hretka” Duvala z bardzo dobrym. 
młodziutkim, występującym gościn 
nie i doskonałą Czosnowską w roli 
tytułowej. Teatr wielki. Fublicz- 
ności mało. Ceny biletów od 70 — 
170 zł. Niestety poziom teatru ka- 
tastrofalny ze względu na zupełny 
brak pieniędzy. 

Oprócz katastrof teatralnych by 
liśmy świadkami katastrofy kole- 
jowej. Czternaście osób zdążyło 
wyskoczyć, zanim czternaście wa- 
gonów z węglem wpadło do Odry. 
Dzięki temu ucięliśmy sobie je- 
szcze jedną pogawędkę z zawia- 
dowcą stacji. 61-letni kolejarz Mi- 
chałkowski objaśnia nam przyczy- 
nę katastrofy. 

— Zawiodły hamulce, Widzia- 
łem dokładnie wypadek. Pociąg 
szedł pełną parą, a koła obracały 
się w tył. Ciężkie wagony. Nic się 
nie dało zrobić. Pociąg spadł z na 
sypu do rzeki: A Odra ma w tym 
miejscu 11 metrów głębokości. 

— Żadnych ofiar ludzkich nie 
było? 
` — Były ofiary na brzegu. Stały 
i czekały na jakąś sensację. A nuż 
wypłynie jakiś topielec. Tutaj lu- 
dzie muszą mieć zawsze wstrząsa- 
jące przeżycia. 

A przemówienie Marshalla 
nie było wstrząsające dla tubyl- 
ców? 

— Panie, nikt na to nie zwrócił 
uwagi, co. to kogo obchodzi. То 
tak, jakbym ja chciał oddać New 
York — Indianom. 

Tak, to prawda. Szczeciniacy są 
bardzo spokojni i powściągłiwi. Są 
świetną ilustracją niedawno pow- 
stałej anegdoty. „Ten teatr ma naj 
bardziej demokratyczna publicz- 
ność. > | 

— Dlaczego? 
— Во na widowni żadnej reakcji”. 
Byłem w Szczecinie na meczu 
piłkarskim Wsrta — PKS, byłem 
na dwu spektaklach teatralnych, 
byłem na jednym wieczorze autor 
skim. Zupełna demokracja! Żadnej 
reakcji, Wprawdzie poznańska 
Warta nie zaimponowała Szczeci- 
nowi, ale Szczecin  zaimponował 
Wartą, którą zaciągnął na półnoe- 
no-zachednim Krańcu Rzeczypospo: 
litej. Ta Warta budzi zaufanie. 
п 


Kiedy pytasz w Szczecinłe ж ja- 
kąś. ulicę, odpowiedzą ci: najlepiej 
siódemką, albo trójką dwa przy- 
stanki. W Szczecinie warto jeździć 
tramwajami. Jest to najtańszy i 
najwygodniejszy tramwaj w Pol- 
sce. Kosztuje tylko 5 złotych, 
a daje 7 milionów złotych rocz- 
nego dochodu. Jakim cudem 
wszyscy mieszczą się wewnątrz, te 
go nie mogłem zrozumieć. W każ- 
dym razie nie widziałem żadnego 

"rażera na stopniu, na дасһ: 


` 


REDAG 


JERZY PUTRAMENT 


Cośmy widzieli z młodości? 


jak nam się zaczął wiek męski? 
wroga zajadły pościg, 


walka, niepokój, klęski, 


і prosta, 


Ale te dni się skończyły, 
Iny, biedne historii giermki, 


dziś poznajemy smak siły 


upajającz i cierpki, 


Kubek blaszany łapaj, 
spirytus trąci benzyną, 


nagłą, 


kipi. 


Qto wracają najmłodsze 
dzieci, ojczyzno, twoje — 
łzy tobie otrzeć, 

rany zagoić. 


Strczeń 1944 r. 


UŁKOWSKI 


czy między kołami, siedzą wygo- 
dnie w tramwaju. Siędząc a nie 


wisząc z współpasażerami na gło" 


wie i na nagniotkach, zatęskniłem 
nagle za Katowicami. Tęsknotę po 
głębił piękny, nowoczesny kościół. 
podobny do naszego kościoła garni 
zonowego. Wszedłem akurat pod- 
czas kazania, Ksiądz grzmisź pate 
tycznie: „I teraz właśnie oszukują 
nas ci wszyscy dyplomaci, te Mar 
shalle, Веуіпу” — tu przerwał i 
czułem, że przeżuwał Mołotowa, 
ale takt polityczny  skonfiskował 
nazwisko zaprzyjaźnionego dyplo- 
maty — „to wWsżystko  oszustwc, 
ważne tylko, aby wszyscy wytrwa 
li w wierze katolickiej, oddali się 
madłom...” 

Wierni wsłuchiwali się w czcigo- 
dne rady po szczeciński. Bez gnie 
wu, bez zachwytu, bez entuzjaz- 
mu. 

Krótki nawet pobyt w Szczecinie 
pozwala na tyle spostrzeżeń, któ- 
rych nie spisałbyś na wołowskiej 
skórze. Jacek Wołowski zaatako- 
wał zgryźliwie wojewodę Borko- 
wicza, za to, że gdzieś, ktoś w 


тешр, ИР Т т:С2 НЫ 
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Armio w szarych szynelach, 
Wierna jak Śmierć, a droga, 


Kiedy wróg miażdżąc domy 


Mosty stawały dęba, wrzały 


I szczerzył się zebami kołów 


Niech się nie łudzi morderca, 
że snem nieptzepzrtym uśniesz. 
Starczy nam siły i serca, 

aby ci wrócić uśmiech, 


milszy ten jest nam napój 
niż najwonniejsze wino. 


Wina nam jeszcze podadzą, 
niejeden srebrny roeztruchan, 

а dziś, gdy bratamy się z wiedzą, 
dobra jest į siwucha, 


Płynnym weselera się dzielmy, 
Toast wychylmy. 

Kraju nasz nieśmiertelny, 
tudziom przychylny, 


? 


— 


l 
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Szczecinie zaopatrzył fotografią 
Borkowicza wazeliniarskim pane- 
girykiem. То było bodaj najważ- 
niejsze spostrzeżenie Wołowskiego, 
spostrzeżenie skwapliwie zarejes- 
trowane i niewspółmierne do wiel 
kich, uczciwych osiągnięć w Szcze 
cinie. Powyższy reportaż wywołał 
niesmak i oburzenie i kazał zasta 
nowić się nad potrzebą solidnego 
traktowania reporterskiego fachu. 

Żegnałem się ze Szczecinem na 
dworcu. Wybierałem się do Gdyni. 
Ale tkliwa tęsknota kazala mil rzu 
cić w okienko liryczne niemal py- 
anie: 

— А jak do Katowic? 

— Do Katowic można sypialnym 
wagonem. Można się rozebrać do 
koszuli, Półtora roku temu na tej 
trasie rozebrano by pana do maga. 
Teraz pan się możesz sam rozbie 
rat, 

Ušmiechnalem się i wyszedłem 
aby raz jeszcze spojrzeć na Szcze» 
cin. Czyste, ciepłe, wiosenne i na 
prawdę bardzo polskie miasto. 

Так widziałem Szczecin. 


CZERWONA ARMIA 


Wyzwolicielko ludów! O lawino chwały, 
W hełmach, które w milion gwiazd świecą, jak wystrzały! 


kwitnieniem ran krwawa, 
niby ręka prawa! 


ramieniem żylastym, * 


Grzechocząc okręcenym wkoło głów żelastwem, 
Szedł, jako niegdyś bestie przeciw chrześcijanom — 
Stanęła cała Ziemia Rad pionową ścianą, 

I prężąc aż do słońca wieżyce Mongolii, 

Zaryczała białych salw wściekłą nawałnicą, 

I bagnetami błysły badyle kąkoli, i 

I każdy pień brodaty zahuczal haubica. 

Wróg szedł, ale skłębiona przepaść pod nim ziala, 

Na drodze jego martwe wybuchały ciała, 


rzeki ognia, 


Każdy krzak palił boki jak żywa pochodnia 


każdy ogród. 


Armio Czerwonogwiezdna! Twój tragiczny odwrót 
Pamiętam — i dziś, kiedy ofensywą stali 

Na drgające pierścienie siekasz wraży kadłub, 

I z okiem rozgorzałym, z gniewnymi ustami 
Kroczysz przez jasne piersi bohaterów padłych, Ą 


Kiedy odwojujesz ruiny i zgliszcza, 

Gdy ziemia się od warstwy spiekłej krwi oczyszcza, 
Pozdrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armio Mocy! 
Wybawicielko Świata! Wichuro Pomocy! 

Wsłuchuję się w gromowy rytm Twoich szeregów, 
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategrów, 

Padam, śmiertelnym z Toba stopiony porywem, 

Z każdym zwycięstwem Twoim na nowo się zrywam! 


Dla nas duma i radość i zaszczyt i siła 

W tym, że we wspólnych bojach krew nasza Zrosiła 
Przedpola polskich równin, że w bombowym leju 

Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin. 

Broń, przez Ciebie wręczoną, owianą błyskaniem, 
Złożymy chyba w świetym jakim mauzoleum, 

I będą pokolenia tę sławną zbrojownię 

Odwiedzać, niby ołtarz przetrwały cudownie, 

I ścierając z rzeżby dział starożytne pyły, 


Peda dzieci Ojczystych Dziejów się uczyły. 


U J E: EDWARD NAZAŃSKI 


INZ. JERZY NAWROT 
Naczelny dyrekior 


rz 


Centr. Zaopatrzenia Mater. Przem. Weglowego 


w Czechosiowacji 


Podpisanie paktu przyjaźni 
g Czechosłowacją w Warszawie 
w marcu br. dało początek per- 
traktacjom gaspodarozym, które 
w drugiej połowie kwietnia br, 
rozpoczęły się w Pradze, po т=2 
pierwszy od czasu zakończenia 


wojny. . | 


Delegacja polska pod przewod- 


EEEE түүл: Эран. woa 


ją słowa, wypowiedziane przez 
przewodniczących obydwu dele- 
gacji w których dali wyraz, że 
pertraktucje gospudarcze dadzą 
coś więcej niż podpisanie trak- 
tatu handlowego. Zebrania odby 
wały się w serdecznej atmosfe- 
rze przyjaźni a rozmowy szyb- 
ko doprowadzały do konkretnego 


арым. — 


мэтт awa y— 


Жур. б? a = 


uzżerpak ryżkowy, pracujący w węgiu brunatnym 


nictwem ministra Minca, mini- 
stra pełnomocnego Adama Rose- 
go oraz przy czynnej współpra- 
су ambasady polaktej z ambasa- 
dorem  Wierb!iawakim na 'czele, 
Tozpoczęła swoje prace iinaugu- 
racyjne w dniu 16 kwietnia br. 
Tuż w pienwszym tygodniu usta- 
lono skład szeregu komisji, do 
których weszli ze strony polskiej 
delegąe! ministerstw і central- 
nych zarządów przemysłów. 

Na pierwszych posiedzeniach 
można było zauważyć, że atmo- 
sferę, w jakiej odbywają się ro- 


kowania najlepiej charakteryzu-z dnia 24 października 1945 r. o 


Ü zrhezpieczenie plonów 


efektu, przygotowując podkład 
do wielkiego traktatu handlowe- 
go i współpracy gospodarczej. 

Jako jeden z delegatów do Ko 
misji Węglowej postaram stę 
przedstawić krótkj zarys organi- 
zacyjny przemysłu węglowego w 
Czechosłowacji. 

Po uwolnieniu Czechosłowacji 
od okupanta niemieckiego i przej 
ściu kopalń pod opieke Rządu, 
eo nastąpiło z początkiem maja 
1948 r. już w dniu 27 pażdzier- 
nika 1945 r. został wprowadzony 
dekret Prezydenta .Republilcl 2 


MIOCY 


upaństwowieniu kowalń i niektó 
rych przedsiębiorstw przemysło- 
wych, 

Majątki prywatnych przedsię- 
biorstw górniczych, po upaństwo 
wieniu, zostały włączone do po- 
szczególnych — nowoutworzonych 
przedsiębiorstw górniczych. Orga 
nem centralnym pazemysiu wę- 
glowego jest Ceskoslovensky Do- 
ly, przedsiębiorstwo państwowe, 
z generalnym dyrektorem inż. 
Svatopluk Radem na czele, z sie 
dzibą Centralnej Dyrekcji w Pra 
dze. Rozporządzeniem Rządu wy 
dany został statut przedsiębiorstw 
państwowych, który ‘normuje or- 
ganizację rejonowych przedsię- 
biorstw górniczych, jak również 
i organu centralnego. 

Rejonowe zjednoczenia gómi- 
cze obejmują nie tylko kopalnie 
węgla, lecz również wszystkie 
inne zakłady pracy w zakres gór 
nicbwa wchodzące. / 

Firmy trudniące się sprzedażą 
węgla moetały upańwiwowiona 
i włączone do organu centralne- 
go, który stworzył odrębną ko- 
mórkę oiganinącyjną pod nazwą 
„Ustrejni prodejna uhl” (Сеп- 
tralna sprzedaż węgla), która zaj 
muje się wyłącznie rozprowadźe- 
niem węgla. 

Ilość kopalń węgla kamienne- 
go i brunatnego w ruchu wynosl 
180, a cyfra zatrudnionych waha 
się w granicach 100.000 ludz,” 

Przed wojną czechosłowackie 
kopalnie przeprowadzały swe ro- 
boty przygotowawcze tak, aby 
zapasy węgla przygotowane na 
każdej kopalni wynosiły „ilość 
2 i pół raza większą od rocznego 
wydobycia. Przygotowanie po- 
szczególnych chodników ną każ. 
dej kopalni było przeprowadza" 
ne w taki sposób, aby wydobycie 
mogło być prowadzone równo- 
cześnie z chodników 2 dagodny- 
mi i niedogodnymi warunkami 
wydobycia. W ten sposób uzyska 
no równomierną wydajność Í 
wydobycie, co wpłynęło na pod- 


rolnika 


Samopomoc Chlopska 


w масе ze stonki 


Ogniska stonki zieramiaczanej 
znajdują się ma terenach nie- 
mieckich, tuż za Odrą, Niebez- 
pieczeństwo przedostania się te- 
go szkodnika ma ziemie polskie 
zmusza бо zorganizowania takie- 
go pogotowia, aby eweniualne 
pojawienie się stonki mogło być 
natychmiast wykryte,a jej ogni- 
sko zniszczone. "e 

Zadomowienie się u nas stonki 
ziemniaczanej może spowodować 
nawet całkowite sryłączenie 
ziemniaka z uprawy, gdyż walka 
na wielkich obszarach wymaga 
tak znacznego nakladu sił fizycz- 
mych, aparatury i preparatów, 
że byłoby prawie niemożliwością 
jej przeprowadzenie, 

Wojewódzki Związek Samopa- 
mocy Chłopslsięj w Katowicach 
rozesłał do wszystkich Związków 
Powiatowych Samopomocy Chtop 
skiej specjalną instrukcję. Każdy. 
Powiatowy Związek winien zdo- 
być się na maksimum wysiłku 
przy organizacji pogotowia i 
przeprowadzenia samej akcji, 
kierując do tej pracy taką ilość 
personelu, by efekt był zapew= 
niony. b 

Nad całokształtem akeji czuwa 
komisarz Ochrony Roślin. W 
myśl konwencji międzynarodo- 
wej o zwalczaniu stonki, wojew. 
śląsko - dąbrowskie podzielone 
zostsło na trzy strefy, Strefę 
pierwszą stanowi pas 50 km 
szerokości od granicy zachodniej 
i obejmuje zachodnią ezęść po- 
wiatu Grodków (Kamień, Od- 
muchów) oraz zachodnią część 
powiatu Nysa - (Kołków, Pacz- 
ków). Strefę drugą stanowi pas 
100 km szerokości przylegający 


ZE 
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Dla zwiedzojacych 660/0 ulgi kolejowe]. Da kvoleczę s wstep ulgow 


do strefy pierwszej 1 obejmuje: 
pozostałą część powiatów Nysą 
i Grodków, oraz całość powia- 
tów Opole, Oleśno, Kluczborek, 
Niemodlin, Prudnik, Głubczyce, 
Koźle, Strzelce, Gliwice. Raci- 
bórz, Rybnik oraz zachodnie czę- 
ści powiatów: Laibliniec (Dahro= 
dzień, Sieraków, miasto Lubli- 
niec), Tarn. Góry (miasto Tar- 
nowskie Góry) Bytom, Katowice, 
półn.-zach, i płd.-zach, część pow, 
Pszczyna (Orzesze i Pawłowi-, 
ce). Strefa trzecia obejmuje: po- 
zostałe 'części pow. Lubliniec, 
Tarn. Góry, Bytom, Katowice, 
Pszczyna oraz całe powiaty Cie- 
szyn, Bielsko, Będzin i Zawier- 
cie, 


Dla strefy I, przewidziano 7 
poszukiwań we wszystkich upra- 
wach ziemniaczanych i pokrew- 
nych, co dwa tygadnie w okresie 
od 15 niają do 15 sierpnia. Dla 
strefy Il. — 5 poszukiwań co З 
tygodnie w tyni Samym okresie 
czasu. 


Dla strefy III — 3 poszukiwa- 
nia co miesiąc od 15 maja. Dru- 


Łyny poszukiwaczy nie bedą opła | 


cane. Jest to ałkcja wybitnie spo- 
łeczna. W pracy tej musi wziąć 
udział miejscowa ludhość, mło- 
dzież szkolną i organizacje mło- 
dzieżowe, W razie trudności nale 
ży przeprowadzić szarwark. 


W każdej gromadzie winny 
być zorganizowane dwie drużyny 
ponieważ praktyka wskazała, że 
jeden człowiek może prowadzić 
uważne poszukiwania najwyżej 


4 — 5 godzin. Poszukiwania pra 
gdy 
od 


wadzi віє w dni pazodne, 
temperatura jest nia niższa 


a na 


1647r 


Otwarta od (2 muja 
w godz. 10—20-ej 


ziemniaczaną 


18 stopni, w czasie od godz,  — 
16-еј. 

Sposób prowadzenia poszukt- 
wań oraz postępowania w razie 
wykrycia stonki podany jest w 


specjalnej Instrukcji. Obecnie 
przeprowadzana jest аїкоја gzko- 
leniowa kierowników drużyn, 


którzy zapoznają się z wyglądem 
szkodnika, z opryskiwaczami i 
narzędziami, огаш chemikaliami 
używanymi do walki ze stonką, 

Termin rozpoczęcia pierwszy'ch 
poszukiwań nadchodzi. Od spraw 
nej organizacji zależą wyniki 
walki z największym kodni: 
kiem rolnictwa. Samopomoc 


„Chłopska uczyniła wszystko, by 


akcja byłą przeprowadzona nale- 
żyele we wszystkich zagrożonych 
strefach. 

Rolnicy znają  niebezpieczeń= 
stwo jakie im i całemu krajowi 
zagraża, toteż apel organizacji za 
wodawej, jaką jest Samopomoc 


Chłopska, będzie dla nich pro- 
(s) 


niesienie rentowności kopalń, tak powiedni stosunek między robo- 


chcąc osiągnąć najwyższe wydo- 
bycie, sikkoncentrowało wszystkie 


mujące ruch zostały ograniczone 
do minimum 1 były wykonywa- 
ne tylko w najlepszych chodni- 
kach. To spowodowało, że przy= 
gotowane zapasy zostały w na- 
stępstwie takiego wydobycia wy 
czerpane, wartościowe ` chodniki 
podrąbane, со w konsekwencji 
dało od roku 1844 ciągły spadelę 
produkcji. . 

Po wojnie, z chwilą przejęcia 
kopalń musiano przywrócić od- 


wej okupanta. 
jak również f potrzeba wydoby- 
cia węgla w gorszych “chodmi- 
kach powodują zmniejszoną Wy- 
dajność w stosunku do czasów 
przedwojennych, 

Jeżeli chodzi o przebieg dwu- 
letniego planu, nakreślonego 
przez rząd! czechosłowacki,to plan 
ten jest wykonywany w sposób 
zadawalający; podana niżej tabel 
ka przedstawie plan í wydoby- 
cie w pierwszym kwartale 1947 
roln. 


węgiel kamienny 


wegiel brunatny 


1947 w 1000 to w 1000 to m 
planow. osiąga. planow. osiągn. `“ 
styczeń 1.305,16 1.394,10 1.793772. 1.835,36 
luty 1.257,38 1.328,16 1.762,43 1.676,73 
styczeń-luty 2.563,54 2.723,56 3.556,15 2.512,59 
marzec 1.312,20 1.437,64 1.786,45 1.892,19 
ptyczeń-marzec 83.87391 4.160,90 B.340,21 5.404,19 


Porównanie гош 1937 z rokiem1946 daje wyniki następująca: 


w roku 1937 wydobyto 


18.777.519 ta. węgla kamiennego 
17.895.359 to. węgla brunatnego 


w roku 1948 wydobyto 


14.167.148 to, węglą kamiennego 
19.474.843 to. węgla brunatnego 


Nowocześnie 


urządzony szyb 


Akgja socjalna w górnictwie 
Czechosłowacji została } 
kowana już w roku 1945. Rząd 
Republiki Czechosłowackiej w 
maju, czerwcu i lipou 1945 roku 
podjął szeroką akcję aprowiza- 
сујпа dla górników. Od tej рогу 
wydaje się specjalne przydziały 
naizwyczajne: podstawowej Ży- 
wności, abuwią 1 ubrań robe- 
czych. 

Już w lipcu 1945 zostały ure- 
gulowane place z tendencją ieh 
podniesienia, przy równoczesnym 
przyjęciu zasady, że za nadwyż- 
ką produkeji otrzymywał górnik 
płaee wyższe w stosunku do sta- 
whi zasadniczej. 

Urlop górników  usiałony 20- 
stał aż ną pięć tygodni, a wyróż- 
nieni górnicy (w wysokości do 
5 prog. załogi) wysyłani są do 
domów wypoczynkowych,  Kez- 
płatnie. i 

Rząd Republiki Czechosławac 
kiej wydał ustawę o ubezpiecza 
niu górniczym, wg. której pra- 
cownik zatrudnimy w górnic- 
twie, robotnik jak { pracownik 


POMOC LOTNICTWA PRZY РО. 
ŁOWIE WIELORYBÓW 


Dowódca  oddziąłu  lotniczege, 
John Grieson, który stol na czele 
floty powietrznej, biorącej udział 
w doświadczeniach, stwierdza, że 
przeprowadzone w okolicach an- 
tarktycznych próby całkowieje do- 
wiodty znaczenia zastosowania 101 
nictwa przy połowie wielorybów. 

40.000 ZDJĘĆ FOTOGRAFICZ. 

NYCH 

wykonał jeden z plerwszych ro- 
syjskich fotoreporterów Piotr Ocup 
w ciągu pięćdziesięciu lat swej 
pracy. W zbiorach Pietra Ocupa 
można zobaczyć zdjęcia robione 
przez niego w oblężonym przez Ja 
pończyków Port Arturze, na 
wszystkich frontach wojny Świato 
wej, oraz przeszło 460 fotografii Le 


= | pina š Stalina 


5 GODZIN LOTU Z EUROFY DO 
AMERYKI NA SAMOLOCIE 
RAKIETOWYM 
Komander lotnictwa, Frank Whit 
itle, wynalazca samolotu о паре- 
dzie rakietawym, óświadczył przeć 
stawielielem prasy, że „w niedale 
| kieł przyszłości” meżną będzie @- 
siągnąć szybkość 1,600 km, ва go- 

dzinę. 

Przepawiada, $e z Londynu do 
Montrealu padróż trwać bedzię tyl 
ko 5 godzin. 

OLBRZYMI METEOR W ZSRE 

W dniu 12 lutego spadl w pobliżu 
Władywostoku i Chabarowsikką me- 
teor, Przybyli na to miejsce uczeni 
radzieccy stwierdzili że był to naj 

meteor wokół którego u- 
tweruyłe mię 30 kraterów, niektóre 
25 mir. szerokości і 10 


Znajdujace sią da 


z nieh m 


юн, gł 


w umysłowy, podlega  jednolitemu 


ubezpieczeniu, W razie wypadku 
górnika w podziemiu nią jest 
wymagany okres wyczekiwania. 
Oprócz „ubezpieczenia  górniką, 


KOKSOWNIA 


wspólne problemy, wzajemme do- 
cenianie wartości węgla na ryn- 
kach światowych wspólne oma- 
wianię nowych zdobyczy techni- 
cznych, wymianą myśli o zagad- 
nieniach  górńiiczych, юрорбіпа 
wymiana górników — wcząso- 


wiców, wreszcie niezwykle przy 
chylne ustosunkowamie się wmar 
jemne obu delegacji, rokują naj- 
lepszy rozkwit gmapoczatkowansj 
zdrowej przyjażni. która trwale 
winną łączyć ора sąsiadujące za 
sobą národy słowiańskie 


' Miliony dolarów 
za cztery minuty obserwacji 


20 maja pelne zacmienie slońca 


Na półnoeny - wschód od Rio | specjalnymy automatycznie ris 
de Janeiro, stolicy Brazylii, w | łającymi przyrządami, którę bę 


odległości 650 km, 
mieścina Восауима. Liczy oma 
zaledwie 2 tysiące mieszkańców. 
Mało kto o niej słyszał, Znaleźć 
ją można tylko na bardzo dokła- 


leży mała | dą notowały тулт жабыш 


słońca w Шоу warztwasti 
atmaestery. 

Oprócz głównego ośrydka cbasg 
wacji w Восаушчтіе, na calej ira 


dnych mapach Brazylii Ale te- | sie w prostej lini ud Bantiage w 


raz głośno a Bocayuwie na ca- 
iym świecie, a szczególnie wśród 
uczonych „ astronomów, bo 20 
mają br. w Bocayuwie uczeni je- 
deneńtu narodów świata będą 
oglądali pełne zaómienie słońca, 

Dostać się de Bocąyuwy jest 
naprawdę bardzo trwdno. Z Rio 


de Janeiro co prawda kursuje- 


pociąg, ale 650 km drogi pokonuje 
оп w ciągu 3 dni. Telegram idzie 
całą dobę Z tych względów pół- 
пос) - amerykańska loimietwe 


wraz a brazylijskim minister- | 


stwem lotniobyye postanawiio xs- 
growadzić tymczazznyt„głatą. iom: 
mnunikacją lotniczą ze słynnym 
uaiaskecziciem., Oprócz tego samo- 
lotami dostarczono pięćdziesiąt 
ton przyrządów astronomicznych, 
specjalne aparaty fotograficzne 1 
filmowe 1 moc innego sprzętu 
pomocniczego, Wszystko to już 
jest przygotowame, wszystko па 
miejscu, wszystko czeka na przy 
byeig uczonych -astronomów zÜ 
Argentyny, Australii,  Buozylił, 
Finlandii, Włoch, ZSRR, Stanów, 
Zjłednoczanych, Sawajezrii, Wiel- 
kiej Brytanii í Czechosłowacji. 
20 maja aparaty fotograficzne 1 
filmowe zostaną pusazoną W 
ruch, do wysokich warstw atmo- 
sferycznych, zostaną wypugsszcezo- 


„anka A, 


\ 


Chile aż do Boosyuoqwy "wáród 
dziewiczych puszcz i dżungli bada 


w pasie dogodnym do obsenw. хай 
mienia, rozmieszczone ladpowięu 
dnia punkty obserwacyjne Do 
obserwacji. zaćmienia w wyso 
kich warstwach atmosfery, pa= 
służą także samoloty amerykań< 
skie, które mają wznieść sią do 
wysokości 10.000 metrów, 
Wszystkie te` prwygotowenia 
kosztują miliony dolerów, a czas 
trwania tego zjawiska — zale- 
dwie 4 minuty, dokładnie 3 mie 


ustawa bierze w opiekę także jne paloniki stratosferyczne ze |nuty i 50 sekund. , 


wdowy i sieroty, 

„Sytuacja mieszkaniowa jest 
dotąd złą. Plan dwuletni przewi- 
duje na rok 1947 wybudowanie 
3.239 mieszkań 41 remomt 1.430 
mieszkań uszkodzonych. W naj- 
większych zagłębiach ' rozpoczęto 
już budowę tych mieszkań. 

W kadrach pnaeowników lta- 
chnicznych i jażynierów górni- 
ków odczuwa się brak inżynie- 
rów tylko w najmłodszych racz 
nikach, Brak ten będzie uzumeł- 
niony w najbliższej przyszłości 
abaoiwentami Wyższej Szkoły 
Gómiczej w Ostrawie, 

Jeżeli chodzi о unządreria te» 
chniezne to niewiele one odhie- 
ваја od naszych polskięh ko- 
palń, 

Pierwsza rokkowanią gospodar" 
| 1 pertraktacje handlowe, 


2 całego 
świata 


Kkołą drzewa zostały wyrwane z 
korzeniami. Jak zostało ustalone 
metepr ten składa się z kelaza, ni- 
kiu i kobaltu lecz w bardzo nies 
równych proporcjach. Uczeni ra- 
dzieccy zamierzają utworzyć w 
tym miejseu pierwsze па świecie 
muzeum meteorów. 

NOWE ТҮРҮ SAMOLOTÓW 
BRYTYJSKICH 
Przewodniczący towarzystwa lote 
niczego „Panameriean Alf Lines" — 
Trippe, ośwładezył w komisji hane 
dłowej Izby Reprezentantów, ze bry 
tyjskie samoloty о napędzie odrzu 
towyra 84 o wiele lepsze od ame- 
rykańskich. Stany Zjeduoczone sto 
ją w oliczu poważnego niskezpie- 
czeństwą silnej konkurencji samo 
lotów brytyjskich w dziadninia tat 


nistwa hęndlowega 


ANDERSEN 
— BABNIE, str. 148, zł. 120. 


liwe i nerwowe. 
GARSZYŃ W. M. 


tyki dziecięcej). 
GRAHAME K 


szczurką, ich wypraw i 


KRZEMIENIECKA L. 


włąda za 


mo rażów. 


całości), 


LOFTING H. 


=> PODRÓŻE DR. DOLLITLE, str. 275, zł. 250, 
(Niezwykłe przygody wielkiego 
doktora Dollitle, który z małym i ciekawym chłopcem oraz 
uczong papugą „Polinszją”* wyruszyli w świat I przeg gesa« 
ny dostali się, na pływającą wyspę „Pajęczych małp”, 


TOFTENG 


DR. DOLLITLE I JEGO ZWIERZĘTA, str, 110, zł. 120, 
(„Książka ta jest dziełem wielkiego talentu i jak to zawsze 
bywa z takimi dziełami trudno jest analizować składniki. 


— BAŚNIE Z CAŁEGO 
t„.Baśnie i legendy” 
przeróżnych ludów. 


bajki Konopnickiej, Kraszewskiego. 


skich autorów. 


SPÓLDZIELNIA WYDAWNICZA „KSI 
Кісі dia dæi 


(Wybór tych baśni został dokonany bardzo езде! ны 
ТайипЕп pkropności, pod którego ciężarem uginały sie du- 
szyczki dziecięce, Psychologowie oponowali przeciwka takim 
kajkam, w których mieści się zbyt wiele elementu „strasz- 
ności” jako działającego deprymującą na dzieci zbyt wrać- 


— BAJKA О ŻABCE PODRÓŻNICZCE, sir. 14, zł, 150, 
(Bajką dla małych dzieci, nadająca się do czytania na głos, 
Mażę stanowić kanwę do pogadanek przyrodniczych dla star- 
szych dzieci. Książeczka ta uzupełnia lukę w dziale dydak= 


— 0 CZYM SZUMIĄ WIERZBY, str. 247. zł 260, 

(Jest to żywy i plastyczny opis 
przygód w puszczy Chwilami wy« 
daje się, że pisarz mówi nie o zwierzętach, ale w świetnym 
reportażu przedstawia żywych ludzi), 


— O MŁYNARZU SYLWESTRZE, str, 106 zł. 150. 

(Śliczna, ezarowna melodia wiersza Krzemienieckiej przewi+ 

ja się jak barwna wstega. Opowiadanie wierszawane — tak 

trudna i niebezpieczną formą 
swobodą і lekkością 
w efekcie w prostych, chwytających za serce 
тайа myśli ważne i pożyteczne. Uczy dzieci pomagania im- 
nym, opiekowania się słabszymi. 
' kolężeńskiega współżycia, a wszystko w formie interesuja- 
cych, żywych opowiadań. bez nudnych i cieżko strawnych 


Barwne iluatracje Zofii Fijafkowskiej dopełniają estetycznej 


które sle złożyły na jej niezwykłość. Jest w niej poezja, fanta 
zia, Kumor i tręche patosu, a przede wszystkim szereg po- 
staci, w których istnienie musi uwierzyć każdy ed cztero" 
letniego dziecka do dziewiećdzieslęcioletniego starca” m- mó. 
wi Hugo Walpole w przedmowie do angielskiego Wy: 

TARKOWSKA E. — MILSKA A. 

ŚWIATA, str. 178, ał. 300. | 

— to zbiór bajek, podań, klechd í Bag 

Pośród liczne legendy obce wpieciogia 


Tlustracie Olei StemaszkoweT T Włady 


= gi 


przygód kretą ropuchy 1 


pisarska — a którą autorka 
zadziwiającą, Niezawodna 
słowach wy- 


uśniejętneości i celowości 


podróżnika I przyrodnika 


Glińskiego 1 Innych. pol. 
Daszewskiegoj. 


Nr. 128 =- (798) 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


Str. 9 , 


On: Popatrz Jaki śliczny Kkapelusa 


>= МІ 086, 
== Minesego? 


Чеп, który tu wisi to był mój pler 


PETRO WERSZYHORA 


ludzie eles — 


przelożyl: Leopold Lewin ARE 

— Tak się jakoś złożyło. — I w kilku słowach opowie- 
działem mu swoje życie. 

W młodości marzyłem o tym, by stać 816 agtónomef. 
Bylem szewcem, trębaczem w zespole fiuzyczńym, dziele 
nie grałem na weselach polki, walce i krakowiaki, ukoń- 
czyietń dwie wyższe uczelnie, zostałem artystą i reżysć= 
rem, uczyłem się, trochę pisałem, ale dla siebie, а najbat= 
dziej ze wszystkich książek polubiłem „Życie roślin" Ti- 
miriazewa. Przed wojną żacząłeń pisać 6powiadańia 
i 10 czerwca 1941 roku ukończyłem sztukę „Dąb Kotow= 


skiego", o chocinskim powstańiu mołdawskich pattyżań= _ 


tów. Wojnę spędziłem rozmaicie, ale ućżćiwie. I dopiero, 
gdy kończyła się moja droga na tyłach nieprzyjaciela, баа 
szedłem do wniosku, że w młodości powińieńem był stać 
się marynarzem. Nie ña próżńo w studeńckich latach 
w Odessie ciągnęło mnie бб doków, dó fortu, песії wa. 
mglóny horyzont wzburzonego morz8; 
Póżegnaliśmy się. > (н 
Pojechałem do Saburowa па lotnisko: Leżąc cały баїёй 
na biedce i przelatując w nocy nad linią ёгойїіі, Ciągle róże 
myślałem nad pytaniem towarzysza Demiańa: „Dlacze 
nie należycie do partii?“ — i nie mogłem ña ñië aanieńć od- 
powiedzi. „W pierwszych latach zaprowadzenia władzy 
radzieckiej na Ukrainie byłem przewodniczącym komitetu 
nieżamożnych chłopów, pierwszą pięciolatkę spędziłem па 
ste nad Wołgą, plis # ludeńa. Аны e SżUka- 
łem lekkiej roboty, ciepłego miejsca, i nagle — bezy rtyi- 
BIL: Со za | 1 al' рево MIEJSCA, 1 д D _ ——. да part 


ве Me maiefńki, zejdź mi Już = kolan 


а Ва (a lawka jest świeżo malowaa= 


Boyi fiawógo Wy 46. windę tak raw 
treytńujecie, i 


Panle IBBSBI6PB6, czy paprswñe miè- 
liśmy postawić most nad tym stru= 
mykitm? 


Im, 
св’ 


‚ к... 


Ма wschodzie połówa nieba była różowo-pomarańczo- 
wa, za i pod lewym skrzydłem samolotu wciąż jeszcze była 
fot. Maszyna nabrała wysokości i oto niebo już przejaś- 
niało się i świeżość trzech tysięcy metrów przetiikała do ka- 
biny wraż ze świtem. Głęboko w dole widać było poranio- 
йа transżejami ziemię, Liecieliśmy nad terytorium odbitym 
nieprzyjacielowi. 

Wszedłem do kabiny Łuńca i aż krzyknąłein ze zdumie- 
nia. Przed nami, jak na pdłoninach Karpat alko ña szero- 
kich płaskowzgótzach Ałtaju, w porannym niebie paslo się 
stado jasńoszarych owiec. Ich podłużne ciała z kusymi ogo- 
natńi, oświetlone pierwszymii promieniami słońca, powoli 
pływały po niebie ,а niektóre złatywały na dół, na omota- 
па mgilami zietnią, jak jagnięta do wodopoju. 

Łuńc spojrzał na mnie i zrozumiawszy moje zdziwienie, 
krzyknął mi do ucha: 

— Moskwa... Lotnisko... 

Więcej ie iiogłeń zrozumieć. Wtedy mi pokazał mi- 
mika: powietrze i kraty 2 palców. 

— Balóny żapór ptzeciwiotniczych? — spytałem, po- 
tuszając wargami. u 

ААС twierdząco kiwhął głową. l 

== Oto jaka ty jesteś, wojenna Moskwo! 

Na duszy żtóbiło sią błogo, do kabiny wtargnęło ciepłe 
powietrze lata. Bamolet lądował stromo. Na lotnisku nikt 
пав ńie oczekiwał, Na гіеті dopiero ledwie zaczyńało świ- 
tag; 

W Moskwie, żaraz ро ótrzymaniu na Kremlu pierwszego 
orderu Ćzerwóńego Batañdaru za działalność w briańskich 
lasach — spotkałem Korobówa. Ujrzawszy mnie, jakimś 
szczególnyfa гисһет starł mi rękawem z orderu niewi- 
dzialny pyłek i pogratulował sukcesu. ° 

— Co z naszym projektern? 

— Odrzucili. Mówią, że utopia. 

— Szkoda... choć byliśmy prawie pewni, że odrzucą No 
śle skąd maja ludzie wiedzieć, że dla dzielnych żołnierzy, 
myślicieli i poetów nie istnieją żadne granice? Skad oni 
mogą tą wiedzieć? 


| Nu, chyba teraz da się wyrwał 


Na rysunku widzimy dwa ron- 
die, Pierwczy jest dwa razy niż- 
sèy, lecz półtora raza szerszy od 
drugiego. Który ma większą po- 
jechmO6Ć?, 


Nauczycielka. 


PAŃSTWOWY TEATR ŚLĄSKI 
im. Bi WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 

Dziś чу niedzielę dnia 11-go maja 
na Dużej Scenie Teatru Śląskiego 0 
gódz. 15,30 sztuka Jerzego Sżaniaw= 
skiego „Dwa teatry” w reżyserii Ed- 
munda Wiercińskiego. Dekoracje An 
drzeja Pronaszki. Muzyka ‘Witolda 
Krzemieńskiego. 

Wieczorem o Ёойх, 19,30 Świetna 
zomedia L. H, Morstina „Taniec 
księżniczki” w reżyserii Bronisława 
Dąbrowskiego. Dekoracje Wiesława 
Makojnika. Muzyka Witolda Krze- 
mieńskiego, 

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU 

W niedzielę dria 11-ро bm. „Ре“ 
wrót” Flers'a i Croisset'a. Reż. Tar 
deusz Przystawski prowadzi końco- 
we próby z fascynującej sztuki Ka- 
zimierza Gołdy „Diabeł — czy nie 
diabeł?”, która wystawiona będzie 
jako premiera. 

* 

KATOWICE Casino Eskapada, Rial 
të Biały Kieł, Słońce Mały dżeńitel- 
теп, Świafuwid Tyran, Zorza Eska- 
pada, Union W okowach lodu, A- 

“ 


— Cóż, Piotrówiczu. Wciąż to сів jeszcze biótże? Sia- 
daj — przewiozę cię! А Фе" 

Dzielnie obwoził mnie ро miešcie swoim „Willisem”, 
sam siedząc przy kierownicy i spoglądając z ukosa na dzie- 
wcżęta, tegulujące ruch. 

— Najmiisza... Machnij pałeczką! Czy nie widzisz jaką 
brodę wiozę? 

— A jednak szkoda, wielka szkoda, że odrzucili... 

Jeszcze podczas wyprawy, tłukąc się ñoca na trzęsącej 
biedce, kiedy nie można było zasnąć, albo w przerwach 
między bitwami — marzyliśmy. Marzyliśmy razem i to 
bardzo wiele. Niech mi czytelnik wybaczy, że go wtajem- 
nieżę w te nasze fańtazje. Jeszcze przed bitwą w Kurskim 
łuku, gdy docierały do nas niejasne wieści od ludzi, któ- 
rzy wytrwali się я obozów śmierci i przemierzyli wzdłuż 
i wszetź Europę, mogliśmy sobie wyróbić sąd о głuchej, 
podziemnej walce ujarzmionych narodów. Przyciągała nas 
Polska. Marzylištñy też o włóczędze na tyłach nieprzyja- 
ciela w Besarabii, Rumunii i Czechosłowacji. Myśleliśmy 
nawet (diabli wiedzą, co się może zdarzyć!) o dotarciu do 
Niemiec. Stobńiowo zrodził się w ñas plan zotganizowa- 
nia partyzanckiego oddziału w sile trzystu — czterystu lu- 
dzi. Oddział miał się poruszać na autach, błyskawicznu 
zjawiać się i równie błyskawicżńie znikać. Mieliśmy goto- 
we obliczenia i preliminowane ,a nawet wyznaczone, „eta- 
ty". Korobow odleciał, zabierając ze sobą wszystkie mate- 
па}у. 

Naszą idee na”wano awanturniczą. A ја i dziś jestem 
pewien, że to było możliwe do przepruwadzenia i po dziś 
dzień żałuję, że kabryśńe losy wojńy nie pozwojiły mi być 
przywódcą tej zucnwałej imprezy. 

Chciało mi się pozostać w Moskwie jeszcze tydzień. Ko- 
robow wystarał się o bilety do Teatru Wielkiego. 


(€ 4. 2) _ 


ROZRYWKI 
UMYS 


LOWE 


— 


Dwa rondle 


Rozwiązanie zadań 
z numeru 121 
L BRACIA I SIOSTRY 
Nas jest 2 braci i 8 «іосігу, 


IL WIZYTÓWKI 
Krawiec męki. 


TEATRY I KINA 


poje Rywal jego królewskiej moŝ- 
e 


CHORZÓW Apollo Maria Luiza, 
Colóśseum Ciche wesele, Delta Wys 
pa Skarbów, Polonia Kryzys skoń- 
czóńy, Śląskie Ulica Źłoczyfńiców . 

MYSŁOWICE Adria Triumf mło 
dości, Piast Nasz okręt. 

SIEMIANOWICE Piast Ludzie i 
manekiny, Tęcza Ludzie i manekiny 

BYTOM Bajka Maria Luiza, Bała 
tyk Ostatnia szansa, Glpria Ostatnia 
szansa, Świt Zaklęta narzeczona, 

GLIWICE Apollo Daleka droga, 
Bajka Duszć nieujarzmione, Casino 


„| Zakazane piosenki, 


ZABRZE Marzenie Kobieta sama, 
Roma Kobieta sama, Słońce Kwiat 
miłości. 


BOBREK Capitol 
zgasł. 


BĘDZIN Apollo Elvira Madigan, 
Nowości Elvira Madigan. 
DĄBROWA Ars Bohaterowie pu. 
styni, Bajką Granica. 
_ SOSNOWIEC Momus Powrót, 
Roty Robin Houd, Zagłębie Robin 
Hood. 


BIELSKO Apollo Czarodziejska 
kwiat, Rialto Ich stu iona jedna. 
CIESZYN Fiast Powrót o świcie. 
a i 


RADIO 


OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM POLSKIEGO RADIA 


na niedzielę, dnia 11 maja 1947 r. 


7,00 Sygnał 8,00 Dziennik. 8,25 
Koncert życzeń. 8,55 Pogadanka 
Łódzkiej Rodziny Radiowej. 9,00 
Nabożeństwo. 10,00 Audycja regio 
nalna. 10,45 Koncert reklamowy. 
11,47 Pogadanka Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej, 11,57 Sygnał i hej- 
nał. 12,05 Koncert muzyki polskiej 
w przerwie: radiokronika z War- 
szawy. 13,30 „Niemcy po wojnie”, 
13,40 Audycja dla świetlic wiej» 
skich. 14,25 .ecenzja. 14,35 Chwila 
Biura Studiów, 14,40 Teatr Wyo- 
braźni. 15,20 Koncert muzyki pol y 
skiej. 16,00 Audycja dla dzieci. 
16,20 Audycja literacka, 1630 ilon- 
cert popularny. 17,00 „Podwieczo- 
tek przy mikrofonie”. 18,15 „10 mi 
nut poezji”. 16,25 Audycja wojska 
wa, 18,55 „Ludzie — i-szej Armij”. 
19,05 „Uśmiech í piosenka”, 19,30 
Przemówienie córki La Passionarii 
19,40 Aktualności dźwiękowe. 20,00 
Dziennik 20,20 Koncert symfonicz 
ny. 21,10 Muzşka popularna, 21,25 
Wiadomości sportowe. 21,35 Wiąe 
zanka melodii роїзкіс i rądziec- 
kich. 22,05 „Wojsko Polskie w Ber 
tinie , 22,00 Wiadomości sportowe. 
22,30 Koncert orkiestry tanecznej. 
23,00 Ostatnie widdomości dzien- 
nika. 23.23 Muzylea tancczna, 24,00 
Zakończenie prçx;amu, 
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ZJEDNOCZENIE 
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PÓD ZA RZĄDEM »SPOLEM« 
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y BZ В | | ZABRZE UL WOLNOŚCI 262 r TELEFON 22-51,2,3 | 
i a E E 
2 FABRYKI WOD GAZOWYCH (= E 
2 RO ZLEWNIE PIWA E placąc ceny gieldowe Í = 
W DĄBRÓWCE MAŁEJ, ULICA HALLERA NR.18 [I2 = 
ре | | | PUNKTY SKUPU NA TERENIE WOJEW. ŚLĄSKIEGO |E 
W CHORZOWIE, PLAC 1-GO MAJA NR.7 [i2 E 
PRODUKUJEMY: . HH MEYNY: = 
y | -f : Parowy, Katowi Parowy, Koźl | {= 
PIERWSZORZED NE NAPOJE CHLODZĄCE i = Тек ny: Halemba а Woda Elektr. Kedzierzyn-Pogorzelee ` = 
NA CZYSTYM CUKRZE ORAZ E = Elektryczny, Sosnowiec, Wspólna 7 Wodny, Kędzierzyn-Kuźniczka - = 
= | А н E Elektryczny, Sosnowiec, Wspólna 13 Elektryczny, Opole = 
= BUTELKUJEMY ZNANE ZE SWEJ JAKOSCI E е Ену r zdeka „Ziarno“ Elektryczny, Popielów = 
= у= Elektryczny, Tarnowskie Góry Parowy, Gogolin . = 
š PIWO Z BROWARUW TYCHACH [IE Elektryczny, Piekary Sląskie Elektryczny, Chraści E 
Е | == Aut zny, Zab RE Wiecmiety 2 
š SPRZEDAZ НЕ Elektryezny, Gliwice, Dworcowa 4 oda tiiin, шеси Góra E 
. .. ° e a 5 f == k , i i ` A ñ 
š lemoniady piwa tyskiego I wodv sodowej Ú = == - Parowy, Pyskowice „i mi big ы j = 
= WE WSZYSTKICH NASZYCH SKLEPACHE El otorowy, Toszek Wodny, Żarki ; = 
= =: 15 == Elektryczny, Tworó SBE: 
I DosraRczamy: НЕ куешу wam вико Wodny, Skalków E 
. = e czny, ołów „K. Sitko“ 2 . і 
4 DLA BRATNICH SPÓŁDZIELNI, STOŁÓWEK IT. P: ||S|E Elektryczny, Pszczyna у лыыр жө ЛТ |= 
Ą l == кек салу, ШР Вїегий usa = еи ы E 
PNO umum A EE хуш, | 
= - ү / a= | = 3 i e czny; iniec „NIlukrus 
E|| ZAMÓWIENIA: HE naa pa Parowy, Dobrodzień | ü 
= š p = = 7 ] otorowy, Kluczbor 
3 MAŁA DABRÓWKA ! TELEFON 240-62 ||E|E Parowy, Kieta — Parowy; Kluezborek I 
= то: CHORZÓW I TELEFON 420-40 ||E|E Parowy, Euwłowiee Nr, T Elektryczny, Głogówek 
5 : i: = = Parowy, Pawlowice Nr. 2 Wodn.-Parowy, Biala 
= E = | 
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CENTRALA ZBYTU 


PAŃSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 


ZABRZE, ULICA WOLNOŚCI 293 


kia Este 


M 


Przemysłu w Sztucznych 
Gliwice, ul. płodny Wałów 28 ` 


/ 


Przemysł Chemiczn Państw: Fabryka Kwasu Siark 
бы nka Fedha] Kaszubski | w. о э TELEFONY: 2905 Dyrektor — Sekretariat — 2920 Kierownik Handlowy ` 
Państwowa Fabryka Związków Azotowych Państwowa Fabryka Superfosfatu UBOCZ 2272 езт Handlowy — 2875 Buchalteria 
w Chorzowie k/Gryfogóry 4 = 
Państwowa Fabryka Związków Azotowych Państwowa Fabryka Superfosfatu a 
m К „Wrocław-=Swejec*" 
ady Chemiczne w Birawie Państwowe Zakłady Strzemieszyce Я i ; 
E/Kedzierzyna w Strzemieszycach x POLECA: doskonałe w smaku, sporządzane z najlepszych surowców 
Giesche S. A. Fabryka Chemiczna „CERES“ 5. A. dla Przem. Chem. z [ ў 
w Eatowicach-Bogudicach Brzezie Jskaciborsa cukierki nadziewane, twarde, wyroby 
Dr. Roman May, Fabryka Chemiczna Zakłady Chemiczne „FOSFAT“ - р 1 u А 
т АЕРУ ае ето drażetkowe i czekoladowe, pralinki 
Е Kopalnia Fosforytów „JAN I i JAN Ц“ ] 
уй i CCATU Ааа арЫ і w efektownych bombonierkach 
Pañstwowa Fabryka Superfostątu ! Państwowa Fabryka Supertomasyny, NE ү ; 
w Szczecinie B w Bonerce k/Krakowa żal czekól adki a есето W е=========== 
| na wagę i w oryginalnych opakowaniach luksusowe doskonałej jakości 
PRODUKTY RK | 
| A MEI wyroby czekoladowe, trufle, koniaczki 
Nawozy sztuczne: rtykuły techniczne: 
"a SPR WASZĄ śliwki w czekoladzie, marcypanki 
Azotn arbi f egian onowy 
Saletrzak Amoniak skroplony Sole kwasu fostorowego i i wszelkiego rodzaju andruty i орыш tortowe 
Siarczan amonu Woda amoniakalna Klej kostny i skórny | 
=  Wapnamon Kwas azotowy Tłuszcz kostny z nast ch dlestych fabryk: 
Я. Salei sodowa Nitroza . Krzemofluorek sodu ępujący nam podlegiych fabry 
Superfosfat (min. i kostny) Azotyn sodowy : Metanol k „HANKA“ w Siemianowicach, ulica Dworcowa nr. 2, telefon 23230 
< = N та z реба элда A kai „HAZET“ w Gliwicach, ulica Tarnogórska nr. 15, telefon 2878 
ostna | 2 5 сіз cc n > Е a 
Mieszanki оссе x Soda kalcynowana | Formalina „DELTA! i „OLZA“ w Cieszynie, ulica Błogocka nr. 24, telefon 1278 


„ŚLĄZAK” w Raciborzu, ulica 3-go Маја nr. 36, telefon 23 
„NYSA* w Nysie, ulica Wojska Polskiego nr. 53, telefon 413 
„GWIAZDKA w Katowicach-Wełnowceu, ulica Stalina nr. 5 telefon 30337 
„KONICZYNKA w Świętochłowicach, ulica Kolejowa nr. 24, telefon 40522 
„DELICJA" w Bielsku, ulica Batorego nr. 6, telefon 1281 
„PSZCZÓŁKA“ w Będzinie, ulica Kościuszki nr. 92, telefon 71813 
„ОРОГАМКА“ w Opolu, ulica Rybacka nr. 2, telefon 4417 ` 
„PIAST* w Głogówku, ulica Kościuszki nr. 20/22, telefon. 32 
f „ОРКА“ w Brzegu n. Odrą, ulica Brigidek nr. 2, telefon 49 
, „FRYBORG' w Świębodzicach (Dolny Śląsk), telefon 558 


wszelkich informacji w sprawach sprzedaży udziela 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 


Biuro Sprzedaży Nawozów Szłucznych 
Gliwice, ul. Zawiszy Czarnego 7 - 


— M QT —°s 


— O A — KmA | NN NN || | - z s=: s = ve - Rz zza 


KASA TARGOWA w WARSZAWIE 
Sp. z o. o. 


WARSZAWA-PRAGA, Sierakowskiego 4 


ODDZIAL w BYTOMIU telefon 56-43 
ulica Chrzanowskiego 10, telefon 50-01 
przeprowadza 


finansowanie Í operacje Komisowe 
w stosunku do żywca rzeźnego i mię- 
sa, eksploatuje bocznicę kolejową 
Rzeźni Miejskiej w Warszawie, finan. 
suje dostawców mięsa dla Funduszu 
Aprowizacyjnego Ministerstwa Apro-. 
wizacji i Handlu, administruje targo- 
wiskiem zwierzęcym w Bytomiu oraz 
prowadzi notowanię cen we własnym 
zakresie, kkk... 2189g 


| ZJEDNOCZENIE. | 
FABRYK CEMENTU R. P. 


w Sosnowcu 
оте ега 


| przetarg nieograniczony ` 


Š na wykonamika robót тилу remoncie Мека 
X robotmiesego na 18 rodzie ma terenie Cemen- 
Š бот „Groszowice* w Greszowiesch k/Opols 


К Remont obejmuje: 

` 1. Roboty ślusarskie, 

= dekarskie, 

s instalacji elek- 
trycznej, 
kanalizacyjne 

1 wodociągowe, 
p _ Stolarskie, 

w blacharskie. 


š Podkładki Ковліогувотты oraz wszelkie Ñ 
N rmaącję można otrzymać w Wydziale É 
š Budowlanym Cementowni „Groszowice” w $ 
R Groezowicach k/Opola. ` 
U Oferty w  zalakowanych nieprzejrzy- Š 
X mych kopertach z napisem „Oferta na robo- Ж 
` ty ślusarskie (lub inne) w Cementowni „aro Ў 
Š sA =— blok robotniczy”, należy skła- Š 
M dać ne całość lub na każda robote osobno š 
š w biurze budowlanym Zjednoczenia Fabryk 
š Cementu w Sosnowcu, przy ul, 3-go Maja 22, 
Š pokój Nr. 35, її, р. ` 
{ Komisvine otwarcie ofert nastapi dnia $ 
š 29 luaja 1347 5, 9 дой, © sj 
Š Zastrzega siç ау мозг _olocontu, Q 
unieważnienie częściowe lub eałkowite przę 
5 targu bez podanla przyczyń, oraz zmnlej- $ 


zak 


W BYTOMIU 


uglasza 


z napisem „Remont hali ubojowej*. 


względu na cenę. 


— RZA 


R P Pb 
a 


SZKOLNE, BIUROWE, 


| снази Š ŚWIETLICOWE, MIE- 
SZKALNE oraz wszel- 

jak ZABAWKI, PRALKI 

jak ZABAWKI, А 
| = SEDESY. SKRZYNIE, 
Е DYREKCJA . , INSPEKTA it. d. poleca 


: PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO | CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSLU | 
= wKATOWICACH . DRZEWNEGO 

É poszukuje: W WARSZAWIE 
- inzyni etu 

mechanika lub technika 2 


ze znajomością 


DELEGATURA 
BIALA-BIELSKO $ 
ULICA CYNIARSKA 10 в. | 


zagadnień handlowych Z (jednoczenie Przemysia Wegla 
wer | Brunalnego , 


отко w ŻARACH, Dolny Ślask 
lyrektora 8, „точ. 
technicznego Sil iachowych. 


š „4 4 a) 2 maszynistów kolejki linowej, 
Zgłoszenia przyjmuje Wydzia 9 2 maszynistów wyciągowych, 


| personalnyUrzęduW ojewódzkiego 1 specjalistę do brykietowni —- kierow. 


nika-majstra 
pokój nr. 393. 1583 ka = 2 fachowców do obsługi prąc, 
2 tokarzy, 
IIIIzIIIIIIIIIƏIOOIIIIITIIIIIƏIIIFIIIIIII 1 elektromontera samochodowego, 

1 laboranta de badania wody də katłów 

parowych, 
ре ксп GA мА, pay . „ÚJALISTÓW DO CEGIELNI: 
Wydział Techniczny, кыз; { F Í 
WROCŁAW. UL, KLECZKOWSKA 50, 1 misirza, 


1 palacza do wypalania cegiet, 
*ukupi liny sialowe, wiotkie| 1 palacza kotłowego, 

М ъ Ф 32 — "б mm, w odciakach najmnied 210 m, 1 mechanika do maszyn parowych, . 

АР) 1610 kr b' 2 starszych palaczy, 

3) palaczy obeznanych z urządzeniami 
i obsługą nowoczesnych kotłów na 
ciśnienie do 30 atm. (kotły La Mont 
„Borsig“ i „Wamug”), 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSEU 
"KOKROCHEMICZNĘGO 


` 


W ZABRZU — BISKUPICACĄ 
ULICA ZAMKOWA 1 5 tokarzy, 
poszukuje B eiektromenterów, 


a zi pracy wg. układu zbiorowego w prze- 
myśle węglowym +- dodatek dla Ziem Odzyską- 
nych. 308 1, 

Podania należy kierować do Dyrekcji Ziedno- 
czenia Przemysła Węgla Brunatnego — Fiuro 
Personalne — ŻARY k/ŻEGANTIA, Dolny Ślask, 

Podania kierować wprost do Kierownictwa 


 rutynowanyh stenotypisiek 
i maszynisiek ель wax: 


Zgłoszenia z dakładnym życiorysem pro- 
Stmy składać osobiście w Wydziale Perso 
Nalnym Zjednoczenia w godz. 8—12. 


nin, woj. poznańskię, 


l 


Ubezpieczalnia Spoleczna 
wBytomiu,nl.Zeromskiego 23|25 


zakupi 
wiekszą ilosc lekow 
wszelkiego rodzaju 
oraz: 


9 Opon samochodowych 


o wymiarach 16/600, 


Oferty kierować: Bytom, ulica ) 
Zeromskiego 23/25, эк Wydział Personalny 


przelaryg nieograniczony 


na gruntowny remont hali uboju nierogacizny . 


Wszelkich informacji udziela Dyrekcja Rzeżni Miejskiej 
w Bytomiu ul. Chrzanowskiego nr. 10 — druki ofertowe 
za zwrotem kosztów własnych do nabycia na miejscu. 


Oferty w kopertach zalakowanych należy składać pod wy 
mienionym adresem do dnia 16 czerwca 1947 r, godz, 12-ta 


Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 13-tej. 
Zarząd Miejski zastrzega sobis prawo unieważnienia 
przetargu, bez podania przyczyn, огеш wybór oferty bez 


| Dyrekcja Rzeźni Miejskiej 
Bytom, ul. Chrzanowskiego 10 


ZARZĄD MIEJSKI — DYREKCJA RZEŹNI MIEJSKIEJ 
Telefon 44-79, 


kopalni „KONIN” w MARANTOWIE, posata ej ` 


mmm алт 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU METALI 
NIEŻELAZNYCH W KATOWICACH 


zszukuje 


buńhalierów-bilansistow 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Finansowy 2. P. M. N. 
KATOWICE, ul. Lompy 1, I, p. (PAP) 1641kr 
— Tt 


PAŃSTWOWA FABRYKA KABLI 
W DZIEDZICACH nrzy ul, 1 Maja 59 
powia! BIELSKI 


ogłasza niniejszym 


przetarg nieograniczony 
na wykonanie ` 

budynku fabrycznego z przezna” 

czeniem na wytwórnię drutów 
emaliowanych 


Zainteresowane firmy mogą przejrzeć 
rysunki wyżej omawianego budynku 1 
również otrzymać ślepe kosztorysy w biurzę 
handlowym. 

Oferty w podwójnych zalakowanych ko- 
pertach beg znaku firmy z napisem: 

„Oferta na wykonanie emalisrni w F. 
F. Е w Dziedzieach” należy sktadaé do dnis 
51 maja 1947 r, godz. Ü w biurze handlowym. 
o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć! 

a) pokwitowanie Казу Р. F. K, na wpła- 
cone wadium przetargowe w wysokości Б'/ 
od gy ofertowej. 

b) odpis Świadectwa przemyałowsgo про 
ważniajacego do wykonania robót budo- 
wlanych. 

Dyrekcja P, F. K. zastrzega sobie prawo 
do- rolnego wyboru oferenta bez wzgledu ma 
sumę przetar względnia nieprzyjęcia ofer 
ty bez podanię przyczyn 8021. 


Zakłady Chemiczne 
i Koksownia »Skalley« 
Zabrze, ul.Pawliczka-tel. 31567 


poszukują 


REFERENTA 


taryf kolejowych techników 
z długoletnią praktyką na P.K.P. ` z praktyką fabryczną w dziaie Kontroli i odbto- 


ru materiałów i wyrobów. 


poszukujeż 


Wykonuje wszelkie 
prace w zakres 


DRUKARSTWA 


wchodzące, jedno- 
iwielobarwne 


1649 kr 


Zgłoszenia przyjmuje codziennie Oferty składać do 
WROCŁAW, ul. Przemysłowa 12. 


Huta Bobrek w Bobrku Bytomskim 
1 inżyniera ~ hutnika na stanowisko 
KIEROWNIKA BIURA INWESTYCYJNEGO 


1 inżyniera z praktyką KONSTRUKTORSKA 
na stanowisko klerownika Biura Konstrukcyjnego 


5 konstruktorów do Binra Techniczne 

1 technika-hutnika do wydziału Planowania 
1 technika-chemika do wydziału Planowania 
1 kalkulatora do wydziału Planowania — 

1 technika budowlanego da wydziau 


Budowlanego 


200 robotników niewykwalifikowanych 
do Wydziału Wielkie Plece 
Zgłoszenfa przyjmuje Wydział Personalny Huty „Bobrek“ w Bobrku Bytomskim 


25 kwietnia 194 p 
tary 


Opłata za energię 


Б) Jędnoczłonowa: 


TELEFON OPRAWA se | dowych Í poleca: 
NR, ksiąg handlowych ; V, dla drobnego przemysłu (do 35 kW mocy rozrachunkowej i 
3618 jin l. o E ó w 6 д dei тин TAKS, = m gen miesięcznie d 
Wlasna Stereotypownig М. llnpnieewu а: masie: m 1 ЛИ ma 0 


Lokai handlowy 


GLIWICE, ZABRZE, 
BYTOM, poszukiwany 
przez poważne przed- 
siębiorstwo ehemiczno- 
farmaceutyczne. 
Ogioszenie pod „CEN 
TROHURT" nr. 1005. 
А a 18308 


ХУМ 
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 


SPIRYTUSOWEGO 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na dostawę w terminie 1 miesiąca od пів otrzy- 
inania zamówienia 


1.500 szink farluhew gumowyńh luk 
brezentowyh (dla hobiel, pracujacym 
przy myciu butelek 


„Wszelkie informacje oraz wzór "уон otrzy- 
а w godzinach 10 13 w Dzisle Zakupów 


M. 

pokój 212. 

Oferty w zalakowamych kopertach tez znakóy 

firmowych składąć należy w kancelarii Dyrekcii 

(I. p. pokój 111) do godz. 10-2} dn. 21 mają 1047 r. 

Przetarg odbędzie się w wa капут dniu © 
godz. 11-е}, W ofercie należy 


Jednofazowega 


bj ze trzydobową 
montera 

с) za sprawdrenie 
oświetleniowej 

_ Włowej 


pjednotzenlpEnergeiyczno/aglobia Weyla noge 


podaje do ogólnej wiadomości, AŚ (22 


фе na podstawie rosnormidzenia Ministrs Frzemysłą I Handie s ania 
okowiąnnją od dnia 1 maja 1001 & Raw! 


L dla gospodarstw domowych — opłaty dotychęzasowa; 
XI. dla lokali aiemieszkalnych (oświetlenie): 
Opłata manipulacyjna miesięczna — 100 sł. 


в) dla urzędów państwowych,. samorządowych Мр, == 18 ДЬ 
b) dla prywatnych blur, warsztatów, sklepów itp, — 30 zł/kWh 
| HI ryczałtowe = obliczone w/g powyższych een; 


: JV dla oświetlenia ulie (bez wymiany żarówek) m 6,5 ЕЧИБ 
L W. relnicze: 
7 m dwuszłenowa: opłata stała m 18 mr mieslecznis 


| m ба enorgią 1 kWh dla pań. 


VIII dia pdblorów mieszanych — cena wyższe, 
{Х a elektrowni parowych mniejszych od 500 kW, I Е elektrowni ro: 
powych = e 100% wyżej. 
X Opłaty porafaryfowe: 
а) RA przyłączenie, ponowmo przyłączenie, luk przępjsegie Demmike: 


trójfanowega bea trensformatorków pomiarowych „т юм 


= z transformatorkami pomiarawymi 
niskiego napięcia mi 1000 zł 


Szezegółowe przepisy taryfowe = w Dyrekcji Zjednoczenia Kato- 
| wice, ul, Stawowa 13 i zakładach Р ря 


S. w Warszawie, ul, "pesme 1. GL р,]. 


Państwowa Fabryka Wagonów ` 
we тиги 


poszukuje: 


zastępcy kierownika magazynów 


{ Ë w posiadającego odpowiednią rutynę i znajomość 
wykwalifikowanego 4 rami male) ` ¿a 
rachmistrzów I magazynierów 


z odpowiednią praktyką i znajomością rachuby 
materiałowej 


Wydziału Personalnego P, F. w. 


1596kr 


fy elektryczne 


K Ea energię = 15 КУИА ғ 

м  manipulacyjpa == 100 zł/mies, : 

n Ка mergię ma 20 złjkWh dla кейге. 
апау indywidualn. 


xtwawych, samorrqe 


"mm . 100 el 


proelongatę wyłączenia Иегпікв przen 
-[ Mu 
fnatalacji na zgodnońć є przepisami: 
= ш 
= 80 H 


(РАР) 1645F 


| U ROLNICY- 


PRZEMYSLOWCY 


W 


znana W calej Polsce firma WILHELM 

A PENCZEK.— WAPIENNIKI І KAMIE- 
' NIOŁOMY W DZIECKOWICACH рет. 
G PSZCZYNA poczta BRZEZINKA rok 
zał. 1868 poleca znewu swọje wysoko- 

A procentowe wapna po cenach bezkon- 


kursach 21758 


HUTA „FERRUM” = KATOWICE п 
noszukuje: 


tokarzy, Koilarzy, 
niłownikew, wierłaczy. 


a) materiał, z którego będe. zrobiono fartuchy lopas Ho Biura Inwestycji 


załaczałąc próbkę matariału, 


b) e jednostkowa loes Magazyn Contralny inzynieru Í łechnikow 


e Б. w Warszawie, ul, Zahkewska 27/81, 
a kli wadlalny, na zł 20.000 należy, załączyć do 
oler 
Oferta obowiązuje ж clągu 15 dni pd dnia 
otwarcia. 
Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie wybór efe- 
rentów, unieważnienie przetargu i ут Д zamó- 


kons'ruktorow-mach. oraz budewl. 
do Miura Produkcji Í Planowania 


inzyniera na stanowiska szefa. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne „do D. ekefł 


пикиринин ZA Venja па kilku dostawców. „———-.. (PAP) 1617kr |HButr Wydzini Personalny, ФАР) 1628k5 


Str. 12 | TRYBUNA ROBOTNICZA Nr. 127 — (198) 
үү а асно YN LL Лун WJ aty l sę cy” .=I"AFOCAD. 


ШШШШШШШШШШИШШШЩШ Centrala Zbytu Państwowego Zjednoczenia 
Przemysłu (Cukierniczego w Zabrzu, 
<a WEF FE | KW KE KG I SERS GP ulica Wolności 293, telefon 29-05 
ogłasza 


orzetare nienerąniczony 


na remont zabudowań garażowych 
у Zabrzu przy ul. Pawła Maniusza 1 


Informacje oraz podkiudki ofertowe otrzymać 
można w sekretariacie Centrali Zbytu w godz: 
urzędowych w cenie 200 zł. М 

Komisyjne otwarcie ofert odbedzie sie am 
13. V. 47 o godz, 12-tej w pokoju Nr. 2. C. Z. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na remont garaży” należy składać w sekre 
łariacię С. Z, do dn. 13. V. 47 godz. 11.30. 

С. Z. P. Z. Р. C. zastrzega sobie prawo wolne* 
go wyboru oferenta, częściowego wyłączenia ро-, 
zycji kosztorysowych oraz prawo unieważnienia 
przetargu w całości lub częściowo bez podania no 


DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLY 
SPIRYTUSOWĘGO W WARSZAWIE 
ogłasza 


przeiarg nieograniczony 


1a dostawe 


' | PANOWANIA 
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA SE Wytwórnia 
W Bytomiu, Zeromskiego 23/25 SĘ Wagonów i Mostów 


150. .0 sztuk skrzyń t.zw. uniwer-|i :, Š Е = 6 
_Salnych na butelki do wyrobów PMS, zakupi: | | š с м Chorzowie, ul. Hutnicza 7 
; Tel. 417-54 


skrzynie o poj. 1.0 1, 0.51 i 0 25 litra Artykuly piśmienne _ Z. дсн "PEM 


z wykonania do 31 sierpnia 15847 r. 
osiawa — partiami, sukcesywnie. - s | ZE 

PAPIER $Æ 1. rozwiertarki kotlarskie ze siali Ж 
+ CY ЗЕ szybkatnącej z uchwytem Morse'a 
OŁÓWKI M Дука 


Bliższe informacje oraz rysunki skrzyń i wa- 
funki techniczne można otrzymać codziennie w 
Ф 23 mm А = 
GUMY do olówsów . pokost czysto lniany 


godz, 10—12 w Biurze Zakupu Materiałów Pomoc 
2 
| 3. olej czysto Iniany 
MERO na dostawe strzyń uniwersalnych” w TAŚMY E 4, barwiny pokostowe i olejne 
yrki PMS. w Warsznwie. ul. Leszno Nr. 1 ч SE. raz 
5 
6 


Państwowa | 
HUTA LAURA 
Siemianowice Śl. 

Zakupimy natychmiast 


opony wraz zdętkami 


nowe lub w bardzo dobrym stanie 
o wymiarze: 


ШШШ 


niezech DPMS w Warszawie. przy ul. Leszno Nr. 1 
(IT piotra, pokój Nr. 211). 

Oferty z podaniem ceny. loco wagon stacja z3- 
ładowania terminu wykonania i dostawy oraz wa- 
runków płatności należy sitładać w zalakowanych 


РРР 


те 8 
kcpertach bez żadnych znaków firmowych z парі- 750<20 10 szt. wodów. 22184 
2 = = = 
(Kencelaria G Nr. 111) do godz. 11 o 525—600Х16 5 szt. Od Adminisiracji 
ancelnria Głór'na. pokój Nr. o godz. 11-еј m - ‚ г kz | ; 
rana. dnia 20 maja 1047 r. po czym nastapi otwar- | do maszyn: do ‚ „30 łożysk kulkowych nr. SKF 6205 а OAM Z dniem 15. 5. 1947 zostanie uruchomiony. 


a 


cie ofert. f ODDZIAŁ „TRYBUNY ROBOTNICZEJ” w 
Do wnetrza koperty ofertowej należy włożyć 


kw't wsdiolny na sumę zł. 50.000 (złotych piećdzie- 


= 29 - 15 pompek wodnych, о napędzie RYBNIKU UL. GEN. ZAWADZKIEGO 13, 


który przyjmować bedzie ogłoszenia i рге- 


i Area a Ta inne Oferty ustne lub pisemne składać: 


elekir. przy napięciu roboczym 


Che tysiecy). SA : š чара НОТА LAURA, SIEMIANOWICE Anert 
rekeja EMS strana sobie prawo zlew | przybory biurowe, эө A raq wydajności ca 40 limn Dział Tech. Zaopatrzenia `: Z arama 
tartu bez podania przyczyn oraz bez $ А ; AA ` 4 _ > a kr | 
DE. OB о ырыр nkole очсо S Oferty skierować 22 Oferty oraz próbki prosimy składać Telefon 233-01 wewn. 7 — ia ray 
НЕЕ ота мы ышы м a Gr. Bstora Zeromskiego. 23/25 B ë do Biura Zaopatrzenia Wytwórni g. 5 0h z EmessoN, — Zarad | į 
* aria obowiazuje w алы 15 dzi ой dnis анана MMM II ыла шшш || 1 wyroby tapieerskie 
otworem. (PAP) 1618kr ! у poleca: ` 
wadia dotyczace nieprzyjetvych ofert., beda i z Jadwigi 10 | SKŁAD MEBLI 
zwrócone nairóżniej w terminie 15-0 dni vo & е bi š м \ d ү Е Najwieksza poszukuje: JAN JOJKO 
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